
Drugie spotkanie ekspertów Polski i NRF

Minister W. Scheel
w Krakowie i Oświęcimiu

W A R S Z A W A  P A P . W  ram ach toczących się w  W arszaw ie  
rokow ań m iędzy Polską a N R F , 7 bm. w  godzinach przedpo­
łudniow ych spotkała się ponownie grupa ekspertów obu dele­
gacji. O m aw iano szczegółowo problem y zw iązane z zagadnie­
n iam i norm alizacji m iędzy obu państwam i.

W  S O B O TĘ  w  godzinach  p o ­
p o łu d n io w y c h  m in is te r  S p raw  
Z a g ra n iczn ych  N R F  W a lte r  
Schee l w ra z  z  in n y m i c z ło n k a ­
m i zachodn io -n iem ieck ie j d e le ­
g a c ji u d a ł się do K ra k o w a .

W  p od ró ży  tow arzyszą  m u : 
w ic e m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  Józef W in ie w ic z  i  in n i 
c z ło n k o w ie  p o ls k ie j de legacji.

Do K ra k o w a  p rz y b y ł także  
p rz e b y w a ją c y  z w iz y tą  w  Polsce 
w ice p rze w od n iczący  B un d esta ­
gu p ro f.  C a rlo  S chm id.

W  N IE D Z IE L Ę  m in is te r  W . 
Schee l p rzyb ęd z ie  na te ren  b. 
h it le ro w s k ie g o  obozu zag łady 
w O św ię c im iu .

Uroczyste 
otwarcie 3 wystaw
^  „Piękno Ziemi 

Szczecińskiej”
„Szczecin dzisiaj”

^  „Współczesna Grafika 
Estońskiej SUR”

S O B O T A  b y ła  d n ie m  „w y s ta ­
w o w e go  ru n u ” , o tw a r to  b ow iem  
aż t rz y  w y s ta w y : na Z a m ku  
doroczną  tra d y c y jn ą  ekspozycję  
p la s ty k i pn. „P ię k n o  Z ie m i 
S zczecińsk ie j”  o raz  fo to g ra fic z ­
ną  „S zczecin  d z is ia j” , zaś w  
M uzeum  P om orza  Zachodniego  
p rz y  W a łach  C hrobrego  pokaz 

W spó łczesne j G ra f ik i E stoń­
s k ie j S R U ” .
! A K T U  o tw a rc ia  d o roczne j w y s ta ­
w y  p n . „ P ię k n o  Z ie m i Szczec iń ­
s k ie j”  d o k o n a ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
It fa u k i, O ś w ia ty  i K u ltu r y  K W  
■PZPR B o les ław  K lim c z y k , w  ser­
d ec zn yc h  s łow ach  d z ię k u ją c  p ia s ty  
k o m  za  p ra c e  s ław iąc e  „ z ie m ię , 
k tó ra  n a co dz ie ń  je s t n as zym  d o ­
m e m ” . W  uroczystośc i u d z ia ł w z ię

(D okończen ie  na  s tr .  2)

Trzęsienie ziemi
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . M ie s z k a ń c ó w  T i -  
to g ra d u  o b u d z ił w  sobotę  s iln y  
w s trzą s  p o d z ie m n y . W e d łu g  in fo r ­
m a c j i  m ie js c o w e j s ta c ji  se js m ic zne j, 
e p ic e n tru m  trzę s ie n ia  z ie m i, k tó re ­
g o  s iłę  o ce n ia  s ię  n a  4 s to p n ie  w e ­
d łu g  s k a l i  9-stopniow ej., z n a jd o w a ło  
s ię  w  od leg łości 17 k m  n a  p o lu d n io  

. w y  zac h ó d  od  m ia s ta , w  o ko lic a c h  
je z io ra  S k ad a rsk ie go . B y ło  to  d ru ­
g ie  trzęs ien ie  z ie m i w  s to lic y  C za r­
n o g ó ry  w  c iąg u , o s tatn iego  ty g o d n ia .

Z e  sportu

Prezyflltitn FZPH 
przyznaje słuszność 
„ F l a & s i r o w i ® *

z K arczew a
W  Z W IĄ Z K U  z  a u d y c ją  te le w iz y j­

n ą  n a d a n ą  w  d n iu . 6 b m ., w  k tó re j  
.¡podw ażona zosta ła  d ec yz ja  w ła d z  p ił 
’¡ka rsk ich  p rzy zn a ją c a  w a lk o w e r  rzc  
B zo w sk ie j S ta li w  m e c zu  o P i łk a r ­
s k i  P u c h a r  P o ls k i z M a z u re m  K a r ­
c z e w , G łó w n y  K o m ite t  K u ltu r y  F i­
z y c z n e j i  T u ry s ty k i p o le c ił P re zy ­
d iu m  Polskiego. Z w ią z k u  P i łk i  N o ż  
n e j  ro z p a trz y ć  o d w o ła n ie  K S  M a z u r  
K a rc z e w .

f  N a  posiedzen iu  w  d n iu  7 b m . P re ­
z y d iu m  P Z P N  u c h y liło  d e c y z ję  W y ­
d z ia łu  G ie r  i  D y s c y p lin y , p o lecając  

.gx>wtórzyć sp o tk a n ie  M a z u r  K a rc ze w  
— S ta l R zeszów  o raz  zo b o w ią za ło  w y  
.d z ia ł do  w y zn a c ze n ia  te rm in u  tego  
m e c z u  w  d n iu  w o ln y m  od p ra c y .

Jednocześn ie  P re z y d iu m  P Z P N  
E w ró c iło  u w a g ę  sp o łecznem u W y ­
d z ia ło w i G ie r  i  D y s c y p lin y  k ie ro w a  
4nem u p rze z  K . B e rg ta la , że p rz y  po  
d o jm o w a n iu  d e c y z j i p rzy zn a ją c e j 
w a lk o w e r  rze szo w s kie j S ta l i n ie  z o ­
s ta ł w  n a le ż y ty  sposób u w zg lę d n io ­
n y  in te re s  sp o łeczny .

i  LIGA
! W  m eczu  p iłk a rs k im  o m is trzos tw o  
I  l ig i  W is ła  K ra k ó w  z re m is o w a ła  ze  
S ta lą  R zes zó w  1:1 (1 :1).

Stopień wodny na Wiśle

Wielka inwestycja 
gospodarki wodnej
przekazana do użytku

W Ł O C Ł A W E K  P A P . 7 lis top a d a , w  
53 ro czn icę  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z ­
n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, od­
b y ło  się w e  W ło c ła w k u  u ro czy ste  
p rz e k a z a n ie  do u ż y tk u  s to p n ia  w od  
nego n a  W iś le  — w ie lk ie j in w e s ty ­
c j i  g o sp o d ark i w o d n e j, z re a liz o w a ­
n e j z pom ocą Z S R R . P o tężn a  z a ­
p o ra  p rz e g ro d z iła  w iś la n e  w o d y , 
tw o rz ą c  je z io ro . O b o k  za p o ry  pow  
sta ła  n a jw ię k s z a  w  k r a ju  s iło w n ia  
w o d n a  o m o cy  b lis k o  170 M W .

W  u roczystośc i o tw a rc ia  z a p o ry  
w z ię li m . in . u d z ia ł w ic e p re m ie rz y :  
cz ło ne k  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  
P Z P R  S ta n is ła w  K o c io łe k  i  cz łonek  
P re z y d iu m  N K  Z S L  Z d z is ła w  T o -  
m a l.

Z b io rn ik  p rz y c z y n i się do z m n ie j 
szen ia  g ro źb y  p o w o d zi w  ty m  re ­
jo n ie . s ta ją c  się je d nocześn ie  m ie j­
scem  w y p o c z y n k u  d la  m ie szk ań c ó w  
p rze m y s ło w y c h  o ś ro d k ó w : P ło c k a  
i  W ło c ła w k a .

Wypowiedź
Dafana

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F ra n c e  Pres  
se do-nosi, że iz ra e ls k i m in is te r  
O b ro n y  gen. D a ja n  w  p rze m ó w ie ­
n iu  w y g ło s zo n y m  w  sobotę w  H a j-  
f ie  o św iad c zy ł, że  „odnos i się po ­
z y ty w n ie  do  ro z m ó w  pod e g id ą  J a r  
rin g a . p o n iew aż  n ie  m a  innego  za­
d o w a la ją c e g o  ro z w ią z a n ia , a b y  po ­
ło ży ć  k re s  w o jn ie ” .

Jednocześn ie  je d n a k  D a ja n  s tw ie r  
d z ił, że  re z o lu c ja  Z g ro m ad ze n ia  
O gólnego O N Z  „ n ie  zm u s i Iz ra e la  
do e w a k u o w a n ia  te ry to r ió w  o k u p o ­
w a n y c h ” .

J a k  w ia d o m o , re z o lu c ja  Z g ro m a ­
d zen ia  O gólnego s tw ie rd za  w y ra ź ­
n ie , że z a jm o w a n ie  te ry to r ió w  s iłą  
je s t  n ie do p u s zcza ln e i  te ry to r ia  w  
te n  sposób zd o b y te  p o w in n y  b y ć  
opuszczone.

N IE D Z IE L A , 8 

L IS T O P A D A  

1970 R O K U  

W Y D . AB

uner
N r  262 (8138) Rob założenia 1915 Cena: 50 groszy

W 53 rocznicę Rewolucji Październikowej

T r a d y c y jn a  d e f ila d a
na Placu Czerwonym

P o k a z  ra k ie to w e j p o tęg i Z S R R
M O S K W A  P A P . H erb  państwowy oraz 15 herbów  republik  

radzieckich ozdobiły w  sobotę m u iy  moskiewskiego K rem la . 
Po drug ie j stronie P lacu Czerwonego, obok ogromnego portre ­
tu  Len ina, data: „1917— 1970”. P lac po raz 53 siał się centrum  
obchodów rocznicy R ew olucji Październikow ej.

Z a n im  k re m lo w s k ie  k u ra n ty  
w y b iły  godzinę 10, zaczę ły  za­
p e łn ia ć  się try b u n y . W ra z  z ro ­
b o tn ik a m i i  k o łc h o ź n ik a m i, dzia  
ła czam i n a u k i i  k u ltu r y ,  kosm o 
n a u ta m i, p rz y b y li w e te ra n i re ­
w o lu c ji,  w o jn y  dom ow e j i  d ru ­
g ie j w o jn y  św ia to w e j. W śród  
gości zagran icznych  w ie lu  w y ­
s ła n n ik ó w  z k ra jó w  s o c ja lis tycz  
n ych. O be cn i są też cz ło n ko w ie  
ko rp u su  dyp lom atycznego.

Z E B R A N I w it a ją  b u rz liw y m i oklas  
k a m i p o ja w ie n ie  się n a try b u n ie  
c e n tra ln e j L e o n id a  B re żn ie w a . A le k  
s ie ja  K o sy g in a , N ik o ła ja  P o d g ó rn e­
go- i  in n y c h  p rzyw ó d c ó w  ra-dziec-
kiiCh.

O g o d z in ie  10 z B ra m y  Spasskie j 
K re m la  w y je ż d ż a  w  o tw a r ty m  sa­
m o chodzie  m in is te r  O b ro n y  Z S R R ,, 
m a rs za łe k  A n d r ie j G re czk o . P r z y j ­
m u je  on m e ld u n e k  d o w ó d cy  d e f i­
la d y , g e n e ra ła  Iw a n o w s k ie g o , a n a ­
s tępn ie  d o k o n u je  p rzeg ląd u  o d d z ia ­
łó w  i  p o zd ra w ia  je .

P o  w e jśc iu  n a  t ry b u n ę  m in is te r  
G re czk o  w y g łas za  p rzem ów ien ie .

D E F IL A D Ę  w o js k o w ą  o tw o ­
rz y l i,  podobn ie  ja k  w  la ta c h  u - 
b ie g łych  m ło d z i dobosze. Ż o łn ie  
rze i  o fic e ro w ie  b io rą c y  u d z ia ł 
w  d e fila d z ie  w y s tą p il i w  no­
w ych  im ifo rm a c h , c h a ra k te ry z u  
ją cych  się znaczn ie  żyw szym i 
b a rw a m i n iż  t ra d y c y jn e  m u n ­
d u ry .

Z  d użym  za in te resow an iem  
o g lądano  ra k ie ty  ta k tyczn e  
o raz  ta k ty c z n o -o p e ra c y jn e , sta 
n ow iące  g łów ną  s iłę  og-niową 
w o js k  lą do w ych . Za  n im i przez 
p ła c  p rze to czy ły  się ra k ie ty  ba 
lis tyczn e  m a ry n a rk i w o je n n e j. 
U z b ro jo n e  w  n ie  p odw odne  o - 
k rę ty  a tom ow e  s tanow ią  podsta 
w ę  s i ły  b o jo w e j m a ry n a rk i w o  
je n n e j.

T rw a ją c a  45 m in u t  d e fila d a  
zakoń czy ła  się p rzem arszem  
s tra te g iczn ych  w o js k  ra k ie to ­
w y c h , zdo lnych  zadać druzgocą 
cy  c ios a greso ro w i, k tó r y  p ró ­
b o w a łb y  -naruszyć g ran ice  
Z w ią z k u  R adzieck iego  lu b  k ra ­
jó w  obozu, socja lis tycznego.

P O  D E F IL A D Z IE  w o js k o w e j odfoy 
ła  s ię  m a n ife s ta c ja  lu d z i p ra c y .

J A K  P O D A J E  A g e n c ja  T A S S . se­
k r e ta rz  g e n e ra ln y  K C  K P Z R  L e o n id

B re żn ie w  o św iad c zy ł, że w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  w y k o n a n e  zo s ta ły  pod­
s ta w o w e w s k a ź n ik i ro z w o ju  gospo­
d a r k i n a ro d o w e j, p rzew ldzia-ne  
p rze z  X X I I I  Z ja z d  K P Z R .

L . B re żn ie w  p rz e m a w ia ł w  sobotę  
podczas p rz y ję c ia  n a  K re m lu  z  o k a  
z j i  53 ro c zn ic y  R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j .

7 B M . odb y ła  się w  M o ­
s k w ie  d e fila d a  w o jsko w a  i  
pochód lu d n o śc i d la  uczczę 
m a  53 ro czn icy  R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j.

N a z d ję c iu : od le w e j —  
N. P odgórny, L . B re żn ie w , 
A . K o syg in  i  M . S usłow  
o d b ie ra ją  d e fila d ę  z  t r y b u ­
n y  h on o row e j.

( C A F -P I-te le fo to )

N A  Z D J Ę C IU : d e f ilu ją  
ra k ie ty  stra teg iczne.

(C A F -P I-te le fo to )

O  krok od tragedii

Wyratował 
tonące dzieci

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 13.20, n a d  
b rzeg iem  basenu  p rzec iw p o ża ro w e­
go  p rzy  u l. B u idziszyńskie j w  Szcze  
c in ie , b a w iło  się dw óch ch łop c ó w : 
10 -le tn i Les zek  S u ja k  i  je g o  o r o k  
m ło d s zy  b ra t  W ła d y s ła w . W  pew ­
n y m  m o m e n c ie  Leszek, p rag n ą c  w y  
p ró b o w ać  w y trz y m a ło ś ć  c ie n iu tk ie j 
w a rs tw y  lo d u  p o k ry w a ją c e g o  basem  
w zią w s zy  za rę k ę  b ra ta  p o s ta w ił n o  
gę n a  lo dzie . C h w ilę  p ó źn ie j o b a j 
c h ło p c y  z n ik n ę li pod w o d ą .

N a  ra tu n e k  pośp ieszy ł k ie ro w n ik  
sąsiedniego z a k ła d u  fry z je rs k ie g o *  
J e rz y  R O D A K . D z ie ln y  m ę żczyzna*  
n ie  zw a ża ją c  n a  w ła sn e  bezp ieczeń ­
stw o , w s ko c zy ł w  u b ra n iu  do w o d y  
i  w y c ią g n ą ł n a b rzeg  obu m a lc ó w . 
N a  m ie js c u  w y p a d k u  z ja w ił się p rza  
chod zą cy  o b o k  fu n k c jo n a riu s z  M O *  
p lu t. W a w rz y n ie c  P łóc ie n n ic za k , k tó  
r y  w e z w a ł p ogotow ie  ra tu n k o w e  i  
zo rg an izo w ał p ie rw szą  pom oc p rze­
m a rz n ię ty m  d z ie c io m  i  ic h  w y b a w ­
c y . C a ła  t ró jk a , po za a p lik o w a n iu  
p rze z  le k a rz a  ś rod k ó w  ro z g rz e w a ją ­
cych , w ró c iła  do  d o m u .

D z ie ln e m u  w y b a w c y  o b u  ch ło p ­
có w , J e rze m u  R o d ako w i, zam . p rzy  
u l. B u d ż is zy ń s k ie j 29 m . 2, p rze k a ­
z u je m y  g o rąc e  s łow a u z n a n ia , (ap)

T e le .. .“?
„K U R IE R ”  i  szczecińskie 

W P IA  p rz y g o to w u ją  kolej­
ną niespodziankę dla miloś 
ników  sztuki estradowej.

Dziś m ożem y zd radz ić  ty ł  
ko, że

^  spotkamy się w  niedzie­
lę 22 listopada

♦  przybędą —  gwiazdy  
małego ekranu

S Z C Z E G Ó Ł Y  —  w  naj­
bliższych num erach „Kurie  
ra” ! M ożna  je  uzyskać ró w  
n ież  te le fo n u ją c  od ju t ra  
pod  n r  477-46.

w  num erze:, ♦  Tu jest Polska ♦  Spotkanie z Nike ♦  Kronika postępu ♦  Błogi spokój ♦  Jubileusz Mazowsza ♦



KURIER KRAJ +  REGION KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ ^  REGION +  KRAJ +  ' STRONA 2

W 53 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej

S Z C Z E C IŃ S K IE  O B C H O D Y  
53 ro czn icy  W ie lk ie g o  Paź­
d z ie rn ik a  m ia ły  u ro c zy s ty  i  
p o d n io s ły  c h a ra k te r .  W  p rze d ­
d z ie ń  p a ź d z ie rn ik o w e g o  św ięta  
n a  to o js k o w y m  c m e n ta rzu  w  
C h o jn ie , g d z ie  sp o c zy w a ją  p ro  
c h y  3 985 ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  
p o leg łyc h  w  1945 ro k u , o d b y ła  
się w ie lk a  m a n ife s ta c ja  m ie sz­
k a ń c ó w  Z ie m i C h o je ń s k ie j po­
łą czo n a  z o d s ło n ię c iem  p o m ­
n ik a  pośw ięconego  p a m ię c i po­
le g ły c h  ż o łn ie rz y . W  u ro c zy ­
stości u d z ia ł w z ię li  c z ło n k o w ie  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  z I  se­
k re ta rz e m  K W  A n to n im  W A ­
L A S Z K IE M  i p rze w o d n ic zą ­
c y m  P re z y d iu m  W  R N  M . Ł E M -  
P IC K IM , d e le g a c ja  P ó łn o c n e j 
G ru p y  W o js k  R a d z ie c k ic h  w  
Polsce z gen . m jr  K . S Z Y R O -  
G O R O W E M , p rzed s ta w ic ie le  
s tro n n ic tw  p o l i t y c z n y c h L W P ,  
Z H P . O b e cn i b y li p rz e d s ta w i­
c ie le  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  w  Szczec in ie , k o n s u l ge­
n e ra ln y  C SR S A . T V  A R D IK ,  
o ra z  w ic e k o n s u l Z S R R  W . F I -  
Ł A T O W .

T eg o  sam ego d n ia , w  go d z i­
nach w ie c z o rn y c h , o d b y ł  się 
w  szc zec ińskie j F ilh a rm o n ii  
im . M . K a rło w ic z a  u ro czy sty  
k o n c e rt  zo rg a n izo w a n y  z  o k a ­
z j i  53 ro c zn ic y  W ie lk ie j R ew o ­
lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j. P rz y b y ­
l i  n a ń  p rz e d s ta w ic ie le  w o je ­
w ó d zk ic h  i  m ie js k ic h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  z  I  se k re ta rze m  
K W  P Z P R  A . W A L A S Z K IE M  i 
p rze w o d n ic zą c y m  P W R N  M . 
Ł E  M P IC K IM , p rze d s ta w ic ie le  
s tro n n ic tw  p o lity c zn y c h , o rg a ­
n iz a c ji spo łecznych  i  m ło d z ie ­
żo w y ch . O k o lic zno ś c io w e  p rze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił s e k re ta rz  
K W  P Z P R  H . H U B E R  — za ­
b ra ł ró w n ie ż  glos w ic ek o n su l 
Z S R R  w  S zc zec in ie  W . F IŁ A -  
T O W . W  d ru g ie j części u ro ­
czystośc i o d b y ł się ko n c e rt  
s y m fo n ic zn y  w  w y k o n a n iu  o r ­
k ie s try  F ilh a rm o n ii  szczec iń ­
s k ie j pod d y r . K . M IS S O N Y  z 
u d z ia łe m  g ru z iń sk ie }, p ia n is tk i  
E. W IR Z A L A D Z E , n a p ro g ra m  
któ re g o  z ło ż y ły  się u tto o ry  P. 
C z a jk o w s k ie g o , (x )

®  1 całym krain akademie 
i iir©czfste koncerty 

®  l i i i  pamięci pelegifeh 
żołnierzy Armii Radzieckiej

W A R S Z A W A  P A P . 7 bm . w  p rzy  obe liskach  u p a m ię tn ia ją - 
ca łe j Polsce —  w  o dśw ię tn e j cych  m ie jsca  k rw a w y c h  w a lk  
a tm osfe rze  —  o d b y w a ły  się a - zac iągn ię to  w a r ty  honorow e, 
kadem ie  i  u roczyste  k o n ce rty , składano w ie ń ce  i w ią z a n k i 
im p re z y  k u ltu ra ln e  o raz sp o tka  k w ia tó w . W ieńce  złożono też w  
n ia, m a n ife s tu ją ce  w  53 ro c z n i-  m iejscach  s traceń  i  na grobach 
cę W ie lk ie j S oc ja lis tyczn e j Re- p o lsk ich  re w o lu c jo n is tó w , 
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j n ie ­
w zruszoną  p rz y ja ź ń  p o ls k o -ra ­
dziecką.

S połeczeństw o p o ls k ie  oddało  
h o łd  p am ięc i ż o łn ie rz y  A rm i i 
R a dz ieck ie j, k tó rz y  z g in ę li, w y ­
z w a la ją c  nasz k ra j spod o kup a ­
c j i  h it le ro w s k ie j.  N a  rozrzuco ­
n ych  po c a ły m  k ra ju  cm e n ta ­
rzach  ż o łn ie rz y  ra d z ieck ich , u 
s tóp  p o m n ik ó w  wdzięczności,

Pierwszy śnieg
we Wrocławiu

W R O C Ł A W  P A P . U d a ją c y  się  w  
sobotę ra n o  do p ra c y  w ro c ła w ia n ie  
za s ta li m ia s to  w  z im o w e j szacie  — 
w  n o c y  sp a d ł tu  b o w ie m  p ie rw s zy  
w  ty m  ro k u  śn ieg . P o k ry ł o n  c ie n ­
k ą  w a rs tw ą  d a c h y  d o m ó w  o raz  p la ­
c e - ñ a  je zd n ia c h  i  c h o d n ik ac h  u lic  
s zy b k o  s to p n ia ł. Z a  to  w  K a rk o n o ­
szach — n a  Ś n ieżce — z im a  w  ca łe j 
p e łn i. W  sobotę ra n o  te rm o m e try  
w s k a z y w a ły  m in u s  8 s topn i, a p o ­
k r y w a  śn ieżna m ia ła  grubość aż  15 
c e n ty m  e tró w .

Szersze kom petencje  
— w iększa odpowiedzialność

Nowe zasady zarządzania
przemysłem okrętowym

G D A Ń S K  P A P . Prezes R a d y  M in is tró w  z a tw ie rd z i ł now e 
zasady zarządzania  p rze m ys łe m  o k rę to w y m , k tó re  w e jd ą  w  ży 
c ic  od 1 s tyczn ia  1971 r.
N O W Y  M O D E L  b ra n ży  o k rę - stał e si? zatem obiektem w s p óln ej 

to w e j jes*. re z u lta te m  b iis k o  2 - n „ ° K ,  S S S -
le tn ic h  p ra c  zespołu s p e c ja li-  jącym w s zy s tk ie  p rzed s ię b io rs tw a  
s tó w  Z te j b ra n ż y  p rz y  W’sp 0 łu  }>ra n ży . Im  n iżs zy  b ęd z ie  ko s zt s ta t-

 ̂ Tr-nr n ^ n n  . . r- i k i-  im większa je g o  a tra k c y jn o ś ć ,
d z ia le  K W  P Z P R  w  G dańsku , a zatem i  cena zbytu, tym w ię k s z y  
k tó r y  b y ł in s p ira to re m  zm ian , będzie ostateczny zysk i  w  konse- 

P rze m ys ł o k rę to w y , zgodnie  kwencji zarobić załóg.

Ź n o w y m  s y s t e m e m , s t a n ie  s ię  N o w y  sy ste m  g w a ra n tu je  zacho - 
W  p e ł n y m  Ćego s ło w a  z n a c z e n iu  w a n ie  w s zys tk ic h  p rz y w ile jó w , w y -  
p rze m ys łe m  e k s p o r t u ją c y m ,  b ę -  n łk a ją c y c h  z K a r ty  s to c zn io w c a  i 

^ ’ Z *  w y s łu g i la t.dzie  p ra c o w a ł na g ru n c ie  zasad 
ra c h u n k u  ekonom icznego, w ie ­
lo le tn ic h  n o rm  fin a n so w ych , po 
w ią za nych  z ogran iczoną  ilo śc ią  
w s k a ź n ik ó w  d y re k ty w n y c h , u j ­
m o w a n ych  w  s k a li p ię c io le tn ie j.

W D R O Ż O N E  zo stan ie  p o w ią zan ie  
w y n ik ó w  fin a n s o w e j dz ia ła lno ś c i, 
je j  ko s ztó w , z  u z y s k a n y m i w p ły w a ­
m i  d e w izo w y m i z  p ro d u k c ji ek sp o r­
to w e j. N a s tą p i o p arc ie  rozii-czeń w e ­
w n ę trz n y c h  w  z je d no c zen iu  n a  k o ­
szta ch  w ła s n y c h  p ro d u k c ji, skoocen  
t ro w a n ie  fu nd u s zu  ro z w o ju  i  cen­
t ra liz a c ja  d e c y z ji in w e s ty c y jn y c h  n a  
szczeb lu  z jednoczen ia .

P rz e m y s ł o k rę to w y  b ęd z ie  p ro w a ­
d z i ł  b ezpośredn ią  d z ia ła lno ś ć  w  za ­
k re s ie  o b ro tó w  to w a ro w y c h  z  za ­
g ra n ic ą  n a w ła s n y  ra c h u n e k  i p rze j 
unie o d p ow ied n ie  a g e n d y  „C e n tro -  
m oiru” .

D o k o n a  się  śc is łego p o w ią zan ia  
śro d k ó w  w ła s n y c h  n a  in w e s ty c je , 
n a  p łace i  n a  fundusz za c h ę ty  m a ­
te r ia ln e j,  z w y n ik a m i e k s p o rtu .

T e  n o w e zas ad y  ro zs ze rza ją  znacz  
n ie  k o m p e te n c je  i sam odzie lność  
p rze m y s łu  o k rę to w e g o , a le  ty m  sa­
m y m  zn ac zn ie  zw ię k s z a ją  je g o  od ­
p o w ie d z ia ł ność za osiągane w y n ik i .  , . . . . .  . .
P ro d u k t  f in a ln y , ja k im  je s t  s ta te k , C h w ili je j  pow stan ia .

Wczoraj ❖ Dziś ❖ Julro

>  W  SALACH O W  NOT obradowała 
ostatnio przedkongresowa Międzywoje­
wódzka Konferencja Naukowo-Techniczna 
Rybołówstwa poświęcona problemom po­
stępu techniczno-organizacyjnego w go­
spodarce rybnej. Obrady prowadził prze 
wodn!czqcy zarządu O W  NOT w Szcze­
cinie prof. dr mż. J. Kępiński.

„CZŁOWIEK I ŚRODOW ISKO"

♦  JUTRO, 9 bm. w Zamku rozpoczy­
na się dwudniowa sesja naukowa Pol­
skiej Akademii Nauk, której głównym 
tematem jest „Człowiek i środowisko".
Szczecińska sesja ma m. in. za zada­
nie, w oparciu o referaty i dyskusję, 
przygotowanie polskiego raportu no 
sztokholmską konferencję ONZ (1972 r.) 
w sprawach ochrony środowiska czło-

SPEKTAKL W  „KONTRASTACH”

♦  DZIŚ o godz. 
„Kontrasty” łódzki 
sztukę Aleksandra

18 w kawiarni Klubu 
Teatr „77" wystawi 
Bloka „Rosjo, żono

lanera bisioru
P O Z N A N  P A P . K a r ie rę  ro b i n a  

ry n k u  bistoir — k r a jo w a  puszysta  
przędza p o lie s tro w a , będąca n a jn o w  
szym  o s iągn ięciem  p rze m y s łu  k r a ­
jow e g o  w  zak re s ie  m o d y f ik a c ji  je d ­
w a b iu  po liestrow ego  — to r le n u . N o ­
w a  przędza o b o k  ce ch  c h a ra k te ry ­
s tycznych  d la  s tosow anych  d o ty ch ­
czas przędz te k s tu ro w a n y c h  (e! as tor, 
elas till, m o d y lo n ) m a  d o d a tk o w e  
w łaśc iw ości: w y s o k ą  puszystość i 
d o b rą  sprężystość.

O d  p o czą tku  b m . w  za k ła d a c h  p rze  
m y s łu  d z ie w ia rs k ie g o  „Poiło” w  K a ­
lis zu  rozpoczęto  s e ry jn ą  p ro d u k c ję  
w d z ia n e k  i  g o lfó w  d am s k ich  i  m ę ­
sk ic h  z n ow ej p rzę d zy . W y p ro d u k o ­
w a n e  w  k ilk u n a s tu  w a ria n ta c h  p ie rw ­
sze p a rtie  w y ro b ó w  z b is io ru  w z b u ­
d z iły  b. du że  za in te res o w an ie . Do  
końca bm . „P o ło ”  d o starc zy  n a  r y ­
n e k  około 15 tys . s z tu k  g o lfó w  i 
w d zia n ek  z te j  p rzędzy .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I P Z M  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i”  z F in ­

la n d i i z d ro b n icą ,
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ” z  H a m b u r  

ga i B re m y  z d ro b n icą ,
s /s  „G n ie zn o ”  z  D a n ii pod  

balas tem .
S T A T K I P 2 M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ O r la ”  do  A n g li i  z ce ­
b u lą ,

m /s  „ W iła ”  do  R o tte rd a m u  z  
d ro b n icą ,

m /s  „P o d h a le ”  do N R F  z  w ęg  
lenn,

m /s  „ D o ln y  Ś ląs k”  d o  N o r­
w e g ii v ia  Ś w in o u jś c ie  z w ę g ­
lem ,

s /s  „ O p o le "  do  D a n ii  z  w ęg ­
le m ,

s /s  „ W ie c zo re k ”  do  D a n ii  z 
w ę g lem ,

m /s  „W a d o w ic e ”  d o  L u b e k i  
z  W ęg le m .

Uroczyste otwarcie 
3 wystaw
(D okończen ie  ze s tr. 1)

l i :  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u lt u r y  
P re z . M R N  S tan is ła w  K rz y w ic k i
o ra z  s e k re ta rz  W K Z Z  Z b ig n ie w  T u r  
k ie w ic z . L ic z n ie  zg ro m ad ze n i goś­
cie ze św ia ta  k u ltu ra ln e g o  Szcze­
c ina zw ie d z ili w y s ta w ę  z a jm u ją c ą  
sale B W A  n a  I I  p ię trze . T ego  ro k u  
t ra d y c y jn a  e k sp o zy c ja  p re ze n tu je  
się n ad e r o ka za le , g ro m ad zą c  o k .  
115 o b razó w , 70 ry s u n k ó w  i 6 rze źb  
57 a u to ró w , u c ze s tn ik ów  trze c h  p le  
n e ró w  le tn ic h  w  B a r l in k u , w  D ą ­
b iu  i w  S w in o u jśc u . D o d ać p rz y  
ty m  w y p a d a , iż  p le n e r w  D ą b iu  
p n . „Szczec in  70”  b y ł im p re z ą  m ię  
d zy n a ro d o w ą . N a  w y s ta w ie  o g ląd a  
m y  w ię c  p rac e  m a la rz y  z N R D , 
Ł o tw y  i  J u g o s ła w ii. P o za ty m  e k s ­
p o n u ją  sw e o le je  cz ło n k o w ie  nasze  
go o k rę g u  Z P A P , k tó rz y  n ie  b ra l i  
u d z ia łu  w  w y m ie n io n y c h  p le ne ra ch .

„S zczec in  d z is ia j”  je s t  w y s ta w ą  
zo rg a n izo w a n ą  p rzez  S zczec ińsk ie  
T o w a rzy s tw o  F o to g ra fic zn e  n a 25- 
le c ie  p o w rb tu  S zczecina do  M a c ie ­
rz y . O b e jm u je  130 zd ję ć  18 a u to ­
ró w . E k s p o zy c ja  m ieśc i się  w  h a llu  
s k rz y d ła  w schodn iego  Z a m k u .

W  M u ze u m  P S m o rza  Z ac h o dn ie ­
go p rz y  W a ła c h  C h ro b reg o  od b yto  
się  o tw a rc ie  w y s ta w y  „W spó łczes­
n e j G r a f ik i  E s to ń s k ie j S R R ” , zo r­
g an izo w an e j p rzez  M u ze u m  S z tu k i 
w  T a l l in ie  i  M u ze u m  S z tu k i w  Ł o ­
d z i pod a u s p ic ja m i M in is te rs tw a  
K u ltu r y  i S z tu k i E s to ń s k ie j SR R  i  
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i S z tu k i P R L .  
D y r . W ła d y s ła w  F ilip o w ia k  z w ró c ił 
u w a gę  obecnych  n a uroczystośc i 
o tw a rc ia , że ta  n ie w ą tp liw ie  in te re  
s u jąc a  e k sp o zy c ja  poszerza w s p ó ł­
p rac ę  naszej p la c ó w k i m u ze a ln e j z  
p a ń s tw a m i n a d b a łty c k im i. Z ap ra s za  
ją c  do zw ie d zen ia  w y s ta w y  p ra g ­
n ie m y  p o in fo rm o w a ć , iż  te n  p o k a z  
g ra f ik i  n ie  d a je  pełnego o b ra zu  te j 
d y s c y p lin y  s z tu k i k r a ju , k tó re g o  
d o ro b e k  w  ty m  za k re s ie  z n a m y  sto  
su n k o w o  m a ło . Jest to  b o w ie m  w y  
b ó r p rac  i  w y b ó r  n a z w is k  n ie k tó ­
ry c h  ty lk o  a r ty s tó w , u w a ż a n y c h  za 
„w io d ą c y c h ”  w  ro zw o ju  g ra f ik i  
estońskie j o s ta tn ic h  la t . (U p .)

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza KZ PZPR
w Hucie „Szczecin“

Gospodarska troska 
§ i kl id id

Z  U D Z IA Ł E M  77 de legatów , z a m k n ie  się nad w yżką  rzędu  22
w  szczere j i  bezpośredn ie j a t-  m in  z ł.
m osie rze  o db y ła  się 6 lis to pa d a  o s ią g n ię t e  w y n ik i  „ ¡ o mogą 
b r. k o n fe re n c ja  spraw ozdaw czo- je d n a k  p rzes ło n ić  fa k tu , że w  
w yb o rcza  K o m ite tu  Z a k ła d o w e - z w ią z k u  z p rze jśc iem  n a n o w y  sy- 
Pn P 7 P R  w  H u c ie  ^ z c / o r i n ”  stem  Pre m io w y  i  p rz y ję c ie  o k re ś -  gO P A i H  W  n u c ie  „łbzezeem . Ionych zadań  o d c in k o w y c h  o ra z  
W  obradach  uczes tn iczy ł m . in . w s k a ź n ik a  syn te tyc zne g o  n a  la ta  
p rzew odn iczący K o m is ji O rg a - 19?1—1*5 w y ła n ia  się p rze d  za łogą  
n iz a c y jn e j K o m ite tu  D z ie ln ico -
wego P Z P R  N ad O drą  —  P io tr w  1971 r. prowadzony będzie  p rze z  
M asan. P rze w o d n iczy ł k o n fe - o!i r i;1s. 115 ,d n i kapitalny re m o n t  
r e n r ii —  P aw eł F n d in  wielkiego p ie ca  „ A ” , co w p ły n iere n c ji r a w c i  r e u i o .  na obniżenie wyników p ro d u k c y j­

nych i  ekonomicznych. Je ś li n ie  
uwzględni się tego i  nie s k o ry g u je  

H u tn ic z a  o rg a n iza c ja  p a r ty j -  wskaźników w  stosunku do tz w .  
na posiada znaczny, bezsporny 5 ? “
d orobek  z n a jd u ją c y  w y ra z  za- 'świadomość celów i  zadań  n a dro 
ró w n o  w e  w zrośc ie  lic z b o w y m  dze do intensyfikacji p ro d u k c ji i 

. . . .  , ,  nowoczesności była cechą ch a ra k toszeregów p a r ty jn y c h  o raz  dosko rystyczną dyskusji, 
n a le n iu  s ty lu  i  m e tod  d z ia ła n ia
ja k  ró w n ie ż  w  da lszym  ro z w o ju  Z E B R A N I p rz y ję li u ch w a łę  I  
p rzeds ięb io rs tw a. J a k  w y n ik a  z  z a tw ie rd z i l i p ro g ra m  dzia łsfn ia . 
re fe ra tu  sprawozdawczego, k tó -  K o n fe re n c ja  dokona ła  w y b o ru  
ry  w y g ło s ił I  se kre ta rz  u s tę p u ją - 17-osobowego K o m ite tu  Z a k ła -  
cego K o m ite tu  Zakładow ego, Jan  dowego, 7 de legatów  n a  k o n fe - 
Szota p om yś ln ie  dob iega końca  re n c ję  d z ie ln ico w ą  i  5-osobową 
w yk o n a n ie  zadań obecnego p la -  k o m is ję  re w iz y jn ą , 
nu 5-le tm ego. P la n  w y to p u  s u - N a  s w y m  p ie rw szym , p le n a r- 
ró w k i zosta ł ju ż  w y k o n a n y  w  n y m  posiedzen iu  n o w y  K o m ite t  
p aźd z ie rn iku . Do końca b r. za - Z a k ła d o w y  w y b ra ł p on ow n ie  na  
k ła d  p rzekaże  o d le w n io m  k ra -  s tan o w isko  I  sekre ta rza , J a na  
jo w y m  znaczne n a d w y ż k i tego Szota, a  na  sekre ta rzy , M a r ia -  
podstaw ow ego w  tu te js z y c h  w a - na Dębskiego i  Jana  Jachim o-, 
ru n ka ch  p ro d u k tu . P la n  zysku  w ieża, (kk )

w p i ą t e k  w  s a l i  K s ię c ia  Święto dwóch placówek oświatowych
B og u s ław a  w  Z a m k u  o d b y ła ---------------------------------------------------------— _____ _
się u roczys ta  akad em ia  zo rga­
n izow an a  d la  uczczenia ć w ie rć ­
w iecza  T e c h n ik u m  H and low ego .
P rz y b y li tu p rz e d s ta w ic ie le  Ko  
m ite tu  M ie js k ie g o  P Z P R  z Ju ­
lianem  Lenartem  oraz  P re zy ­
d iu m  M R N  z Feliksem  Ucie­
ch o w skim . Po w yg ło szen iu  re fe  
ra tu  p rzez d y re k to rk ę  szko ły  
—  m g r M ieczys ła w ę  Bobako 
g łos za b ra ł p rze w od n iczący  
P M R N  -------  — - - -

Technikum Handlowe 
i I Liceum Ogólnokształcące 

mają po 25 lat

b y l i  p rze d s ta w ic ie le  K M  P Z P R  z  
I  s e k re ta rze m  J u lia n e m  L e n a rte m  
o ra z  P re z y d iu m  M R N  z  F e lik s e m  
U c ie c h o w s k im . O becny b y ł ró w n ie ż  
k u ra to r  O k ręg u  S zko lnego  —  Z y g ­
m u n t  S zy d ło w s k i. Z eb ra n y c h  p o w i­
ta ła  d y re k to rk a  s z k o ły  —  m g r  M a ­
r ia n n a  R yn a s ie w ic z . O d z ie ja c h  s zk o  
ł y  m ó w iła  m g r  R o m a n a  A n c z y b o w -  
s k a . Z a b ie ra ją c  głos I  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  — J u l ia n  L e n a r t  p o w ró c ił d o  
p ie rw szy ch  szczec ińskich  la t , p rz y ­
p o m in a ją c  w  ja k ic h  tru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  ro d z iła  s ię  o św ia ta  n a  tyc h  
te re n ac h .

u  p r z e w o d n ic z ą c y  W IC E K U R A T O R  P io tr  R a d z iu k  D A L S Z Y M  C IĄ G IE M  u roczystośc i N a s ie n n ie  u czn io w ie  k la s  I  z ło -

. t . < ™ w ąs k i s s w i s ą i - E a - “ * “  a r * s m k t s a a a  « .
k t ó r y  p o d k r e ś l i ł  d o r o b e k  T e c h -  s w e g o  obecnie n azw ę  L ic e u m  E k o  p ro f. O s k a ro w i L a n g e m u , k tó re g o  z ło ż v łJ  ¿ m ż e n ia  i k w in tv  
n ik u m  k s z t a łc ą c e g o  w y k w a l i f i  nomicTnego. n r  J?si  p rz y k ła d e m  im ię  o trzy m a ło  T e c h n ik u m  H a n d lo - ne ró w n ie ż  przez z a k ła d  oo IekuńcTY*
k o w a n ą  k a d r o  "dla® f i ń s k i e j  S T S f S S  « « I M
d A e n A /ib r ir i M A —m n . . .  : ™ ; _ _ : . .  im ie n in  nbm iuro łiiA ,,, W A ..,« ! . — —  — , , . . .  .   m a ic o n a  i  p ię k n a  część a r ty s ty c z —gospoda rk i. M ó w ca  W  im ie n iu  im ieniu absolwentów,'których szk o - nym w  kaw iarni „ Z a m k o w a ’ 
K M  P Z P R  i P re z y d iu m  M R N  tra ilycy lne j la m p ce  wina.

gorące p od z ię kow an ia  deusz Zywczak.z ło ży ł

n a  (p rzy g o to w a n a  p rze z  E . K  ra m ii-  
rzo w ą ) z a k o ń c z y ła  ak a d e m ię , po  

,  . c zy m  zaproszen i goście, za s łu że n i
n a i iP 7 v c ip ln m  A lm 'n . ,  , " ......... . . .  .  R Ó W N IE Ż  W C Z O R A J  ś w ię to w a ło  p eda godzy , k tó rz y  w  25 -lec iu  w y k ła
n a u c z y c ie lo m ,  s z c z e g ó ln ie  t y m ,  A ka d em ię  za k o ń c zy ł g a lo w y  kom- s w o je  ć w ierćw iec ze  I  L ic e u m  O g ó l- d a l i  w  I  L O  o ra z  g ro n o  pedagog icz-
k to rz y  z w ią z a n i  s ą  z e  szko łą  od c?r t , zespołów  ar ty s ty c zn y c h  o raz  n »k s z ta łc ą c e  im . M a r i i  S k ło d o w - n e  sp o tka ło  się w  sw o im  zespole  

----------1.  ab s o lw e n tó w -re cY tf!to ró w . w v re ż v s e - «W el-P n -rie  r in  c u tn in o i o „ ii m  h a  „ „ „ „  i ™ « . .  . . . .abso lw em tów -recy ta to ró w , w y re ż y s e ­
ro w a n y  p rze z  I .  K .  S zm id ta .

s k ie j-C u r ie . D o  szk o ln e j a u li, w  k tó  p rz y  la m p c e  w in a , 
re j zg ro m a d z iła  s ię  m ło d z ie ż , p rz y -

m
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Obchody 53 rocznicy Rewolucji Październikowej

U r o c s y s S o S s i
n a  c a ły m  ś m ie c ie

N A  C A Ł Y M  S W IE C IE  uczczono 53 rocznicę R ew o lu cji P aź ­
dziern ikow ej. W  stolicach i  m iastach w ie lu  państw  odbyły się 
uroczyste akadem ie, m anifestacje  i  pochody.

S O F IA . Z  o k a z ji 53 ro czn icy  
¡W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R ew o­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j o d b y ła  
s ię  w  S o fii t ra d y c y jn a  w ie lk a  
m a n ife s ta c ja  ludnośc i. P rzed  
try b u n ą  h o n o ro w ą  na p la cu  9 
W rześn ia , p rz y  m a u zo le u m  G e- 
o rg i D y m itro w a  p rzem aszero­
w a ły  tys ią ce  m ieszkańców  S o fii.

B E R L IN . C zo ło w i p rz e d s ta w i 
'Ciele N R D  z ło ż y li w  sobotę 
w ie ń c e  pod  p o m n ik ie m  k u  czc i 
ż o łn ie rza  ra d z ieck ieg o  w  B e r l i-  
n ie -T re p to w . W  p ie rw s z y m  sze 
re g u  u roczystego  pochodu  k r o ­
c z y li c z ło n k o w ie  B iu ra  P o lity c z  
r.ego K C  S ED  z p ie rw s z y m  se­
k re ta rz e m  K C  i  p rze w od n iczą ­
cym  R a dy  P ań s tw a  N R D  W a l 
.terem U lb r ic h te m .

B E R L IN  Z A C H O D N I. P od  
p o m n ik ie m  k u  czci żo łn ie rza  
ra d z ie ck ie g o  w  B e r lin ie  zachód 
n im  de le g ac ja  ra d z iecka  w  so­
b o tę  z ło ż y ła  w ieńce . N a  czele 
d e le g a c ji s ta ł am basador ZS R R  
w  N R D  P. A . A b ra s im o w  o ra z  
n a c z e ln y  dow ódca  ra d z ie c k ic h  
s ił z b ro jn y c h  w  N R D  g en e ra ł 
a r m i i  V . G . K u lik o w .

B U D A P E S Z T . PrasR  w ig ie rs k a ,  
ra d io  i  te le w iz ja  w ie le  m ie js c a  po­
św ię c a ją  53 roczn icy  R e w o lu c ji P a ź­
d z ie rn ik o w e j. D z ie n n ik i w s k a zu ją  
n a  o lb rz y m ie  sukcesy Z w ią z k u  R a ­
d zie ck ieg o .

P R A G A . W  sobotę m ie s zk a ń c y  
P ra g i, B ra ty s ła w y , O s tra w y , B rn a  
i  in n y c h  m ia s t C S R S  o b e jr z e li w  
t e le w iz j i  tra n s m is ję  z d e f ila d y  na 
P la c u  C z e rw o n y m  w  M o s k w ie  o -  
r a z  z pochodu  lu d z i p ra c y . P ra sa , 
ra d io  1 te le w iz ja  C SR S p o św ięc a ją  
w ie le  m ie js c a  53 ro c zn ic y  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. Z  o k a z ji ro cz­
n ic y  na je d n y m  z c e n tra ln y c h  p la ­
c ó w  B ra ty s ła w y  o d s łon ię to  p o p ie r­
sie  W . I .  L e n in a .

B U K A R E S Z T . U ro c zy s ta  a k a d e ­
m ia  z o k a z ji ro c zn ic y  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie rn ik o w e j o d b y ła  się  ró w ­
n ie ż  w  B u k a re s zc ie . W  p re z y d iu m

zas ie d li p rz y w ó d c y  p a r t i i  i  rzą d u  
SR R .

D E L H I.  D e p u to w a n i do  p a r la m e n ­
tu , p rz e d s ta w ic ie le  in te lig e n c j i, s tu ­
d e n tó w  i  m ło d z ie ż y  ro b o tn ic ze j 
p rz y b y li w  p ią te k  do o śro d k a  k u l ­
tu ra ln e g o  Z S R R  w  D e lh i, g d z ie  od ­
b y ł się  w ie c zó r p o św ięc o ny  R e w o ­
lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j.

P A R Y Ż . T o w a rz y s tw o  ,.F ra n c ja  — 
Z S R R "  z o rg a n izo w a ło  w  p ią te k  w

je d n e j z n a jw ię k s zy c h  p a ry s k ic h  
sal k o n c e rto w y c h  „ P łe y e l” u ro c zy ­
s ty  w ie c zó r p o św ięcony 53 ro czn icy  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

T O K IO  W szys tk ie  c e n tra ln e  ga­
z e ty  ja p o ń s k ie  d o n io s ły  w  sobotę  
o u ro c zy s te j a k a d e m ii, k tó ra  o d b y ­
ła  się po p rzed n ie g o  d n ia  w  k r e m -  
lo w s & im  P a ła c u  Z ja z d ó w  i o re fe ­
ra c ie  w y g ło s zo n y m  przez  M . A . Su- 
s ło w a . D z ie n n ik i w y b i ja ją  na czo­
ło  zw łaszcza te  f ra g m e n ty  w y p o ­
w ie d z i M . A . S u s low a , w  k tó ry m  
m ó w i on  o p o m y ś ln y m  ro z w o ju  
g o sp o d arc zym  Z S R R .

Nowojorskie konsulfacje Jarringa

Szansa na w znow ien ie
rozmów pokojowych

N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  
eg ip sk i m in is te r  S p ra w  Z a gra ­
n icznych  R iad  o d b y ł godzinną 
rozm ow ę ze s p e c ja ln y m  w ys ła ń  
n ik ie m  sekre ta rza  generalnego 
O N Z  na B lis k i W schód, am ba­
sadorem  J a rr in g ie m . R iad  p o in ­
fo rm o w a ł o fic ja ln ie , że Z R A  
je s t gotow a w  da lszym  c iągu  
p ro w ad z ić  ro zm o w y  w  sp ra w ie  
poko jow ego ro zw ią za n ia  k o n f l ik  
tu  b liskow schodn iego . M in is te r  
e g ip sk i p o tw ie rd z ił sw o je  o- 
św iadczen ie  z łożone w  Z g ro m a ­
dzen iu  O gó ln ym  N Z , iż  s ta ły

Z A P O W IE D Z  Z W O Ł A N IA  
I IA D Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
W  S P R A W IE  R O D E Z J I

A  A g e n c ja  R euitera donosi, 
t e  k r a je  a fry k a ń s k ie , k tó re  są 
c z ło n k a m i R a d y  B ezp ie cze ń ­
s tw a , t j .  B u ru n d i, S ie rra  Leone  
i  Z a m o ia , w y s tą p iły  z żąd a­
n ie m  zw o ła n ia  p o siedzen ia  R a ­
d y  w  s p ra w ie  R o d e z ji. D a ta  p o  
siedzerńa n ie  zosta ła  jeszcze u -  
s ta ło n a , a le  p ań s tw a  a f ry k a ń ­
s k ie  p ra g n ą , b y  d eba ta  zb ieg ­
ła  się z p ią tą  ro czn icę  je d n o ­
s tronnego  ogłoszenia n ie po d le ­
g ło śc i R o d e z ji, ktÓ Ta p rzy p a d a  
11 lis top a d a .

N O W Y  A M E R Y K A Ń S K I  
„ S Z P IE G  K O S M IC Z N Y ’*

A  L o tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  
w y s trz e liło  w  p ią te k  z  P rz y lą d ­
k a  K e n n e d y ’ego sztucznego sa 
te litę -s zp ie g a , w a g i 816 kg , k tó  
r y  m a  w e jść n a  o rb itę  s ta c jo ­
n a rn ą  o d leg łą  38 625 kan cd  po ­
w ie rz c h n i O c ea n u  S pok o jn eg o . 
O  e k s p e ry m e n c ie  d o n ió s ł k r ó t ­
k i  k o m u n ik a t, n ie  za w ie ra ją c y  
ż a d n y c h  szczegółów .

R O Z M O W Y  C E S A R Z A  E T IO P II  
W  R Z Y M IE

A  W  d ru g im  d n iu  sw e j 4- 
dn io W e j w iz y ty  o fic ja ln e j w e  
W łoszech , cesarz E t io p ii, H a ile  
Selassie, p rze p ro w a d z ił w  sób-o 
tę  w  R z y m ie  ro z m o w y  z  p re ­
zy d e n te m  Sairajgaieim i  m in is t­
re m  Spraiw  Z a g ra n ic zn y c h  A l-  
d o  M o ro .

A  W  D e lh i o b ra d o w a ła  k o n ­
fe re n c ja  d y re k to ró w  to w a ­
rz y s tw  lo tn ic zy c h  z  22 k r a jó w  
A z j i  i  P o łu d n io w e g o  ’"’acy-fiku . 
P o s ta n o w io n o , iż  k a b in y  p ilo ­
tó w  w  sam o! ortach le cą cy ch  n a  
tra s a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h  b ę­
d ą  m ia ły  d rz w i m e ta lo w e , o d ­
p o rn e  n a  ku te . D rz w i te  po^.iin  
n y  b yć  s ta le  z a m k n ię te , b y  u -  
t ru d n ić  p ró b y  u p ro w a d ze n ia  
m a szy n .

Ce słychać w NRF?
K T O  D A  W IĘ C E J ?

♦  N A  AUKCJI w Monachium licyto­
wano dość niezwykły na takich impre­
zach przedmiot, mianowicie egzemplarz 
Federalnego Krzyża Zasługi (Bundesver­
dienstkreuz). To wysokie w NRF ocizna- 

lie  państwowe nie wzbudziło więk­
szego zainteresowania wśród uczestników 
aukcji, sprzedano je  bowiem kolekcjo­
nerowi zaledwie za 45 marek. W ięk­
szym i dość znamiennym zainteresowa­
niem cieszyły się inne oddane pod mło­
tek ,,okazy". I tak np. 200 marek osiąg­
nęło zdjęcie pocztówki z oryginalnym 
podpisem samego Reichsführera SS — 
Heinricha H immlera. Najwyższa cenę na 
tej aukcji, mianowicie 775 marek, uzy­
skał sztylet noszony przez wyższej rangi

Już 52 państwa
uznały ChRL

P o  R z y m is i 
-  Bruksela?

W  R Z Y M IE  i W  P E K IN IE  o p u b ­
lik o w a n o  6 bm . o f ic ja ln y  k o m u n i­
k a t  o  n a w ią z a n iu  s to su n k ó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  m ię d z y  C h iń s k ą  R e­
p u b lik ą  L u d o w ą  i W ło c h a m i. W sp ó ł 
n y  k o m u n ik a t  s tw ie rd za  m . in ., że 
rzą d  c h iń s k i p o tw ie rd z a , iż  T a jw a n  
s ta n o w i n ie ro z łą c zn ą  część te r y to ­
r iu m  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j,  
a rzą d  w ło s k i p rź y jm u je  do  w ia d o ­
m ości to  s tw ie rd z e n ie  rz ą d u  c h iń ­
skiego.

R ząd  w ło s k i u z n a je , że rzą d  C h iń  
s k le j R e p u b lik i L u d o w e j je s t  je d y ­
n y m  le g a ln y m  rz ą d e m  c h iń s k im .

R e ż im  c z a n g k a is ze k o w s k i z e rw a ł 
w  ty m  s a m y m  d n iu  sto su n k i z rz ą ­
dem  w ło s k im , a je g o  do ty ch c zas o ­
w y  am basadoj* w  R z y m ie  opuśc ił 
6 b m . W ło c h y , zaś g m a c h  am ba sa­
d y  zo s ta ł z a m k n ię ty .

W ło c h y  są 52 k r a je m  ś w ia ta  i 7 
k r a je m  N A T O , k tó r y  n a w ią z a ł sto ­
s u n k i d y p lo m a ty c z n e  z C h in a m i 
L u d o w y m i.

K O L E J N Y M  p a ń s tw e m  za b ie g a ją ­
c y m , o n a w ią z a n ie  s to su n k ó w  d y ­
p lo m a ty c zn y c h  z C h R L  je s t  B e lg ia . 
P a ry s k i d z ie n n ik  „ L e  M o n d e ”  z w ra  
ca u w a g ę  n a d u ż y  w y d ź w ię k  p o li­
ty c z n y  tego  ro d z a ju  p o su n ię c ia  z« 
w z g lę d u  na to , że w  p o b liżu  s to li­
c y  B e lg ii — B ru k s e li m ie śc i się  
g łó w n a  s ied zib a N A T O .

D z ie n n ik  p rz y p o m in a  o p rz y g o to -  
w a n ia c h  do n a w ią z a n ia  stosunków/ 
d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d z y  A u s t r ią  i  
C hR L.

SS-monów z wygrawerowanym no klin­
dze napisem: „M oim  honorem jest wier 
nośćl” .

BEZ D A CHU NAD GŁOW Ą

♦  JAK podaje zachodnioberlińśki 
„Spar.deuer Vo!ksb!att” , w Republice 
Federalnej żyje około 500 000 bezdom­
nych. Są to przeważnie osoby o sła­
bym zdrowiu, starcy oraz rodziny wie­
lodzietne, ludzie nie mogący pozwolić 
sobie na wynajęcie normalnego miesz­
kania z uwagi na wygórowane czynsze.

CHŁOSTA METODĄ W YCHOW AW CZĄ

A  W EDŁUG informacji „Stuttgarter 
Zeitung" kara chłosty ciągle jaszcze 
należy w NRF do metod wychowaw­
czych. DzienniJc podaje, iż metoda ta 
stosowana jest przez rodziców w sto­
sunku do co najmniej 3 milionów mało­
letnich i dodaje, że w ciągu każdego 
roku policja notuje około 60 tys. bru­
talnych maltretować dzieoi przez włas­
nych rodziców oraz prawie 600 wypad­
ków zokartowania dzieci na śmierć.

♦  NAJWIĘCEJ wanien w krajach EWG 
znajduje się w NRF. W edług danych 
statystycznych 49 procent wszystkich w ła­
ścicieli mieszkań w Republice Federal­
nej posiada wannę do kąpieli. W  Luk­
semburgu zaś 46 procent, we Włoszech 
29, we Francji 28, w Holandii 27 a w 
Belgii 24 procent.

SUCHĄ STOPĄ D O  BUNDESTAGU

A  KOSZTEM. 1,2 min marek zbudowa­
ny zostanie tunel między nowym a do­
tychczasowym gmachem zach od niani e- 
mieckiego Bundestagu w Bonn. Długość 
tunelu wyniesie 120 metrów, a więc je ­
den centymetr bieżący tunelu kosztować 
będzie 100 morek. A  wszystko po to, aby 
członkowie Bundestagu w razie niepogo­
dy mogli suchą stopą przejść z jednśgo 
budynku do drugiego.

W  K a re c z i
trwa śledztwo
K A R A C Z I P A P . A g e h c ja  A F P  d o ­

nosi, że k o m is ja , m ia n o w a n a  p rzez  
p re zy d e n ta  P a k is ta n u  Y a h y a  K h a ­
na w  ce lu  u s ta len ia  oko liczn o śc i 
tra g ic z n e j śm ierc i w ic e m in is tra  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  P R L  Z y g f r y ­
da W o łn ia k a , p rze d s ta w i o d p o w ie d ­
n ie  s p ra w o zd an ie  rz ą d o w i w  ciągu  
n a jb liż s z y c h  20 dn i.

J a k  w ia d o m o , ko m is ja  s k ła d a  się 
z p ię c iu  cz ło n k ó w  pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  sędziego Sądu N a jw y ż s z e g o  
Y a q u b a  A lie g o .

K o m is ja  o d b y ła  w  p ią te k  p ie rw ­
sze pos ie d zen ie , k tó re  t rw a ło  o k o ­
ło  trz e c h  g odzin  i w  to k u  k tó re go  
ro zp a trzo n o  zeznan ia  z łożone p rzez  
zam a c h o w c a  M cham eela F e ro za  w  
czasie p ro w a dzo n e g o  p rz e z  p o lic ję  
d o ch o d zen ia .

P O D C ZA S  w ie lk ie j p a ra ­
d y  w o js k o w e j k tó ra  o db y ­
ła  się  7 bm . w  M o skw ie  de 
f i lu ją  czo łg i.

(C A F -P I-te le fo to )

Upaita Angielka
1 8 -L E T N IA  A n g ie lk a  z  St. 

H e le n ’s, V a le r ie  H u tto n , pos ta ­
n o w iła  w s tą p ić  do fo rm a c ji k o ­
b iecych  a rm ii b ry ty js k ie j,  a le 
k o m is ja  o d rz u c iła  ją  z u w ag i 
na z b y t n is k ą  w agę —  n ieca łe  
53 k ilo g ra m y . U p a rta  k a n d y d a t­
ka  na re k ru ta  p o s ta w iła  je d ­
n a k  n a  sw o im , co kosz tow a ło  
ją  252 b u łe czk i m aślane , ko nsu ­
m ow ane po sześć d z ien n ie  w  
c ią gu  sześciu ty g o d n i. P rz y b ra ła  
7 k ilo  n a  wadze  i  odp ow ia da ła  
ju ż  s ta w ia n y m  w  w o js k u  w y m o ­
gom.

Z a m a c h
n o  w a r t o w n i k a  

radzieckiego 
w Bedlnie inek.

B E R L IN  P A P . W  n o cy z p ią tk u  
na sobotę n ie zn a n i s p ra w c y  d o ko ­
n a l i zam ac hu  na w a r tę  radziecką ' 
przed  p o m n ik ie m  k u  czc i A r m ii  
R a d z ie c k ie j, z n a jd u ją c y m  się W 
d z ie ln ic y  T ie rg a r te n , w  b ry ty js k im  
s e kto rze  B e r lin a  zac hodniego . Z o ­
s ta ł p rz y  ty m  c ię żk o  z ra n io n y  d w o ­
m a s trz a ła m i żo łn ie rz  ra A z ie e k i p e ł­
n ią c y  s tra ż .

A m b a s a d o r Z S R R  w  N R D  z ło ży ł 
p rz e c iw k o  te j p ro w o k a c ji zd ec yd o ­
w a n y  p ro te s t w  b r y ty js k ie j a d m i­
n is tra c ji w o js k o w e j B e r lin a  zacho ­
d n ieg o  i za żą d a ł p o d jęc ia  k o n ie c z ­
n y c h  k r o k ó w  w  ce lu  zn a le z ie n ia  i  
su row ego  u k a ra n ia  sp ra w c ó w  za ­
m a ch u .

R zą d zą c y  b u rm is trz  zachodnio- 
b e r l iń s k i K la u s  Schweiz ostro  po­
t ę p ił  zam ac h . Z a p o w ie d z ia ł on , żc 
sp ra w c y , bez w zg lę d u  na p o lity c z ­
ne m o ty w y , b ęd ą ściga n i i su row o  
U k a ra n i.

R ząd  fe d e ra ln y  w y r a z i ł  u b o lew a  
n ie  z p o w o d u  zam ac hu  na w a r to w ­
n ik a  ra d z ie c k ie g o . R ze c zn ik  rzą d u  
C o n ra d  A b le rs  o ś w ia d c zy ł, że ta k ie  
ekscesy n a ra ż a ją  na p o w a żn y  
s zw a n k  s p ra w ę  u re g u lo w a n ia  p ro ­
b le m u  B e r lin a  zac hodniego . R ząd  
w y ra ż a  n a d z ie ję , że u d a  się s p ra w ­
c ó w  u ją ć  d u k a ra ć .

p rze d s ta w ic ie l Z R A  w  O N Z, E ł- 
Z a ja t,  m a  ko n ta k to w a ć  się  % 
ja r r in g ie m  w  sp ra w ie  w c ie le n ia  
w  życ ie  re z o lu c ji R ady Bezp ie ­
czeństw a z  22 lis to pa d a  1967 r.

R IA D  o św iad c zy ł ró w n ie ż , że p rzez  
k o le jn e  t r z y  m iesiące Z R A  będzie  
p rzes trzeg a ć p o ro zu m ie n ia  o  p rze r­
w a n iu  o g n ia , ja k  to  za lec a re zo lu ­
c ja  u c h w a lo n a  n a obecnej sesji 
Z g ro m a d ze n ia  O gólnego N Z .

W  p ią te k  R ia d  s p o tk a ł się z se­
k re ta rz e m  s ta nu  R ogersem . N ie  po­
d a n o  żad n y ch  szczegółów  tego spot­
k a n ia .

R ó w n ie ż  w  p ią te k  o d b y ło  się spo* 
k a n ie  J a rr in g a  ze s ta ły m  p rzedsta­
w ic ie le m  W . B ry ta n i i  V  O N Z  C ro w  
n em . W  ciągu  o sta tn ic h  k i lk u  d n i 
J a rr in g  p rz e p ro w a d z ił ró w n ie ż  k o n ­
su lta c je  ze s ta ły m  p rzed s ta w ic ie lem  
U S A  w  O N Z , Yo s te m .

A G E N C J A  R eute ra  s tw ie rd za , 
iż ko n su lta c je  d yp lo m a tyczne  
s tw a rz a ją  w ś ród  d y p lo m a tó w  w  
O N Z  nadzie je , że is tn ie je  szan­
sa na w zn ow ien ie  ro zm ó w  po­
k o jo w y c h  pod a u s p ic ja m i am ­
basadora J a rrin g a .

Aresitowanie
zabójcy Laporte’a
Cross jeszcze żyje
N O W Y  J O R K  P A P . P o lic ja  k a n a ­

d y js k a  a res zto w a ła  w  sobotę je d n e  
go z p ię c iu  s p ra w c ó w  u p ro w ad ze­
n ia  i  zab ó js tw a  m in is tra  p ra c y  w  
p ro w in c jo n a ln y m  rzą dz ie  Q ttebecu, 
P ie rre  L a p o rte ’a . A re s z to w a n y m  
je s t  19 -le tn i s tu d en t B e rn a rd  L o r -  
tie . Z a trz y m a n o  go w  M o n tre a lu . 
L o rt ie  p rz y z n a ł się do u d z ia łu  w  
u p ro w a d ze n iu  L a p o rte ’a 10 p aźd z ie r  
n ik a  b r . W ra z  z n im  w  p o rw a n iu  
b ra ło  u d z ia ł trze c h  in n y c h  człon ­
k ó w  F ro n tu  W y z w o le n ia  Q uebecu.

M in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i rz ą d u  
p ro w in c jo n a ln e g o  Q uebecu, J e ro m e  
C h o qu e tte  p o tw ie rd z ił w  p ią te k  po  
p o łu d n iu , że F ro n t W y zw o le n ia  
Q uebecu  p rzes ła ł fo to g ra fię  b r y t y j ­
sk iego d y p lo m a ty  Jam esa Crossa, 
up ro w ad zo n e go  ponad  m iesiąc  
tem u .

Z d ję c ie  to  w y d a je  się au te n ty c z ­
n e — p o w ie d z ia ł C h o qu e tte  — i  n ie  
je s t c h y b a  zb y t s ta re . W id a ć  n a  
n im  C rossa siedzącego p rz y  stole 1 
u k ła d a ją c e g o  pas jansa. U  d o łu  zd ję  
c ia  z n a jd u je  się nap is : „ P a n  C ross 
siedzi n a sk rzy n c e  z d y n a m ite m ” . 
N a  o d w ro c ie  fo to g ra fii z n a jd u je  się  
n a p is :  „ J . R . C ross” , k tó ry  w y d a ja  
się b y ć  p o dpisem  d y p lo m a ty .

Issnsias! podróży
kosmicznej 

otrzym ał lOOOO 
franków

6 5 -L E T N I p a ryżan in  Theodore  
C. P ontzen, k tó re m u  dziesięć la t  
tem u  obiecano podróż na  K s ię ­
życ, o trzym a  zam ias t tego 10 000 
f ra n k ó w  (1 800 d o la ró w ).

W  1960 ro k u  P ontzen w y g ra ł 
k o n k u rs  na na jlepsze  opow iada ­
n ie  p t. „P o d róż  na K siężyc“ , zo r 
gan izo w a ny przez fra n c u s k i m a ­
gazyn  fan tas tyczn o -na u kow y . O - 
s trożna  d y re k c ja  p ism a  obw a ro ­
w a ła  się je d n a k  p rzed  ry z y k ie m , 
ubezp iecza jąc ca łą  im prezę  na 
sum ę stanow iącą  szacunkow ą 
ró w n o w a rto ść  kosztów  ta k ie j 
podróży, oczyw iśc ie  na jtańszą  
klasą. Tę w ła śn ie  sum ę w y p ła ­
c iło  n iedosz łem u kosm onaucie  
to w a rz y s tw o  ubezpieczen iow e z 
m o ty w a c ją , że ,;podróż je s t n ie  
m o ż liw a  z p ow o d ów  tech n icz­
n ych “ .

E kran izac ja
p o w i e ś c i  L e m a

„S o la ris “
M O S K W A  P A P . N a jw ię k s z a  ra ­

d z ie ck a  w y tw ó r n ia  f i lm o w a  „M o s-  
f i lm ”  p rzen o s i na e k ra n  pow ieść  
znanego ,p o ls k ie £o  p is arza  S ta n is ła ­
w a  L e m a  „ S o la r is ” . E k ra n iz a c ji  
te j  p o w ie śc i p o d ją ł się A . T a r k o w ­
s k i, a u to r  f i lm u  „ D z ie c k o  w o jn y ” .



K U R I E R  MAGAZYN 4  KORESPONDENCJE 4  POGLĄDY 4  POWIEŚĆ 4  MAGAZYN 4  KORESPONDENCJE 4  POGLĄDY 4  POWIEŚĆ 4  MAGAZYN 4  KORESPONDENCJE 4  POGLĄDY 4  POWIEŚĆ 4  MAGAZYN 4  KORESPONDENCJE 4  POGLĄDY 4  POWIE STROMA 4—o

Dawnych szczecińskich wspomnień czar

T U  J E S T  P f i K i C V
Na j p i e r w  b y ł przeszło  

p ię c io le tn i ko szm a r h it le  
ro w s k ic h  obozów  koncen 

tra c y jn y c h  B u ch e n w a ld  i  R a - 
vensbrueck. 3 m a ja  1945 ro k u  
pod P a rch im em  p rzysz ła  w o l­
ność. 3 czerw ca, przez p ro w i­
zoryczną  p rze p ra w ę  na O drze 
1 R ega licy  na w ysokośc i G ry ­
f in a , z 30-osobową g ru pą  P o­
la k ó w  odz ianych  w  p a s ia k i —  
podążam y z zachodu na wschód, 
do o jczyzny. P a trz y liś m y  na. 
pow szednie  w  ta m ty c h  czasach 
pejzaże —  na skręcone k o n w u l 
g y jn ie  p rzęs ła  m ostów , spa lony 
d w orzec k o le jo w y , zb urzon y  ra ­
tusz i b ud yne k  te a tru , na cmen 
ta rn ą  panoram ę  zgruchotanego 
w  80 proc. m iasta . Te ru in y , to  
b y ła  Polska...

P R Z Y  u lic y  C h ro b reg o , w  b u d y n ­
k u  o b o k  dzis iejszego S ądu  P o w ia to ­
w e g o  w  G ry fin ie , odręczn ie  w y k o ­
n a n a  ta b lic a  in fo rm o w a ła , iż  u rzę d u  
je  tu  m ie js k i ko m e n d a n t M O . B y ł  
n im  k a p ra l Jó ze f C ie loch , c z ło w ie k  
d z ia ła ją c y  s zy b ko  i zd ec yd o w a n ie . 
Z  tego  b u d y n k u  w iększość w ę d ro w ­
c ó w  w y c h o d z iła  ju ż  ja k o .. . p o lska  
w ła d z a . Część d o sta ła  k a ra b in y  i  m i  
l lc y jn e  o p as k i, irani o b ję l i s ta n o w i­
s k a  w  tw o rzą c e j się a d m in is tra c ji .  
W o jc ie c h  S tan is ła w s k i o trz y m a ł „n o ­
m in a c ję ”  n a w ó jta  w  W id u c h o w e j, 
L e c h  O ls zak  — w  K o b y la n c e , Józe f 
K w ie tn ie w s k i zo sta ł so łty se m  w  
K rz y w in ie , m n ie  zaś k a p ra l C ie loch  
S k ie ro w a ł do  O bw odow ego  U rzę d u  
P e łn o m o c n ik a  R ząd u , po toczn ie  zw a  
n ego  S ta ro s tw e m . W  s ie rp n iu  1945 ro

Królowa holenderska 
będzie płacić podatek

P A R L A M E N T  h o le n d e rsk i za­
tw ie rd z i ł  d e k re t rzą d ow y , na 
m o cy  k tó reg o  ro d z ina  k ró le w ­
ska będzie m u s ia ła  p ła c ić  po­
d a te k  m a ją tk o w y  i  dochodow y. 
P rzed  p aru  la ty  prasa donosiła , 
że k ró lo w a  J u lia n a  je s t n a jb o ­
gatszą ko b ie tą  na św iec ie  i  sza­
co w a ła  fo r tu n ę  d y n a s tii na dwa 
m i l ia rd y  g u ld e n ó w  (5,5 m in  do­
la ró w ), łą czn ie  z p o w a ż n y m i pa­
k ie ta m i a k c ji S ta n da rd  O il,  
S h e ll i  A naconda  Copper.

N o w a  u s taw a  k tó ra  m u s i być 
jeszcze za tw ie rdzo n a  p rzez izbę 
w yższą p a rlam en tu , p rz e w id u je  
iż  p ła tn e  będą ró w n ie ż  w szys t­
k ie  koszty  pogrzebu  cz ło nkó w  
ro d z in y  k ró le w s k ie j.  Z w o ln io n y  
od tego o bo w ią zku  będzie je d y ­
n ie  następca tro n u , (z)

Krzyżówka nr 43
P o z io m o : 1. C ząs teczka, m o le k u ła , 

i. N a z w a  polskach p ap ie ro só w , 6. O d  
b ic ie  się  od  czegoś w  lo c ie  p iłk i ,  po­
c is k u  itp ., 8. P ły n ie  p rz e z  G ry fic e ,  
10. N is k i głos k o b ie c y , 11. Osuszanie  
g ru n tó w , 13. N a  czapce, 15. G ra  k a r ­
c ia n a , do k tó re j u ż y w a  s ię  32 k a r t ,  
17. Suszona k o ra  ro ś lin y  z  C e jlo nu , 
u ż y w a n a  ja k o  p rz y p ra w a , 21. Sza le­
n ie c , 23. D o  k łó d k i.  24. Z d ro b n ia łe  
im ię  żeńskie , 26. Je d en  z  p ro to p la ­
s tó w  o w c y  d o m o w e j, 27. D o  k o m e tk i  
lu b  p in g -p o n g a , 28. Z a w ija n ie c .

P io n o w o : 1. T w ó rc a  te o r ii  e w o lu ­
c j i ,  2. Zacisze d la  n o w a l ije k , 4. O p ła ­
ta  poczto w a lu b  w in o  p o rtu g a ls k ie , 
5. O k res  p ra c y , d z ia ła lno ś c i w  ja ­
k ie jś  d z ie d z in ie , 7. D ia b e ł, cza rt, 9. 
K iść , 12. Z a ło ży c ie l zas łu żo n ej f i r m y  
w y d a w n ic z e j w  W a rs za w ie , is tn ie ją ­
c e j w  la ta ch  1887- 1949, 14. B lis k i
k r e w n y , 16. M ie s zk a n k a  „Z ie lo n e g o  
W zg ó rza ” , 18. N ie je d e n  w  p o k o ju , 
19, S y n te ty c zn e  w łó k n o , 20. D a r , d a ­
te k , 22. P o c zu cie  u m ia ru  w  postępo­
w a n iu , 23. P ie rw ia s te k  ch e m ic zn y  o  
1. a t  62, 25. Część u tw o ru  scen icz­
nego.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
a d re se m  re d a k c ji ,  p l. H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 w  te rm in ie  10 -dn iow ym  z  
d o p is k ie m  n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  
n r  43” .

P o z io m o : lig u s tr , s fo ra , ru szn ica , 
echo, lis . ra c ic a , zebu , ra fa , n a rg ile , 
k a rn e t, S k o p je , oda, g o rse t, geom e­
tra . n iew ód .

P io n o w o : lir y z m , s a n k c ja , flesz, 
g a la , su rm a, hebe l, c y n a , b re k , fu n t ,  
Im p a s , e le k t, sk a rg a , to r t , sagan , 
ton.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  J . 
B a lla d a  — Szczecin , u l. B u d zysza  
W o s ia  14a, E . W andzM ak — S zcze­
c in , u l. B o h . G e tta  W a rs zaw s k ieg o  
23/15 i  R . Ł u c  —  C hoszczno, O s ied le  
Z ac h o dn ie  13/2.
,  N a g ro d y  do- o d e b ra n ia  w  re da kc ji#  
» U  p ., p o k . 53,

k u  o trz y m a łe m  z  rą k  P e łn o m o c n ik a  
R ząd u  R P  n a  O k ręg  P o m o rza  Z a ­
chodn iego, p łk  L e o n a rd a  B o o k o w i­
eża, fo rm a ln ą  u rzę d o w ą  n o m in a c ję  
n a  zastępcę P e łn o m o c n ik a  R ząd u  R P  
n a  o b w ó d  g ry f iń s k i. W łą c zo n y  zosta  
le m  w  w ir  p ro b le m ó w  o rg a n iz a c y j­
n y c h , g ospodarczych  i  sp o łecznych .

A  B Y Ł O  ty c h  p ro b le m ó w  n ie m a ło . 
P ra c ę  ro zp o c zy n a liś m y  od podstaw . 
T rz e b a  b y ło  d o k o n a ć  p o d z ia łu  p o w ta  
tu  n a  g m in y  obsadzić w ó jto s tw a  i 
so łec tw a , p o k ie ro w a ć  a k c ją  repodoni 
z a c y jn ą , czu w a ć  n a d  p rzeb ieg ie m  o- 
sa d m e tw a , ro z w ija ć  szkó łn iio tw o, h an  
d e i, ż y c ie  s p o łe c zn o -k u ltu ra ln e , a  
p rze d e  w s zy s tk im  p o k ie ro w a ć  p ie rw  
szą k a m p a n ią  żn iw n ą . P e łn o m o c n ik  
R ząd u  ma o bw ód  g ry f iń s k i J a n  D a ­
szy ń s k i, po p rostu  t r o i ł  się, a b y  
sprostać n ie ła tw y m  zad a n io m .

W S P Ó L N IE  z  in s p e k to re m  W y d z ia  
lu  S am o rząd o w e g o . W ła d y s ła w e m  
W o d z is ła w s k im  — ró w n ie ż  b . w ię ź ­
n ie m  h it le ro w s k ic h  obozów  k o n c e n ­
tra c y jn y c h  — p rz y s tą p iliś m y  do  o r ­
g a n iz a c ji g m in . W  sto su n k o w o  k r ó t  
k im  czasie m ia n o w a n i p rze z  nas w ó j  
to w ie  i  so łty s i o b ję li u rzęd o w a n ie . 
Z d ew a sto w a n e  p rze z  w o jn ę  i opusz  
czone p rze z  u ch odzących  N ie m c ó w  
gospodars tw a p rz e d s ta w ia ły  ża łosny  
o b ra z . N a  o b sza rze 996 k m  k w a d r .,  
p rz y  n ie sp e łn a  3 tys . lu d n o śc i za­
m ie s zk u ją c e j p o w ia t, m us ian o  p rze  
p ro w a d z ić  p ie rw s ze  żn iw a . Ludność  
p ra c o w a ła  p rzy  żn iw a c h  od ś w itu  
do późnego zm ie rzc h u , o d ż y w ia ją c  
się g łó w n ie  k a r to f la m i i s tę ch ly m  
C hlebem . A le  n ik t  w te d y  n ie  n a rz e ­
k a ł. C h o dziło  o ka żd e  z ia rn k o  zb o ­
ża. T o  b y ła  b itw a  o chleb.

W Ś R Ó D  w ie lu  s p ra w  w a ż n y c h , w y  
m ą g a ją c y c h  ro zw ią za n ia  w  p ie rw sze j 
k o le jn o ś c i, s zk o ln ic tw o  b y ło  n a jp i l ­
n ie jsze . W  li.pou 1945 ro k u  do irta.ro- 
s ty  D a s zyń s k ie g o  zg łosił s ię  s k ro m ­
n y , n ie z w y k le  n ie ś m ia ły  a p rz y  ty m  
u jm u ją c y  w y s ła n n ik  K u ra to r iu m  w  
K o s za lin ie .

-  H E N R Y K  K A Ń S K I J E S T E M  -  
p rze d s ta w ił s ię . — P rz y je c h a łe m  z  za 
d a n ie m  z o rg a n izo w a n ia  s z k o ły  w  
G ry fin ie .

G d y  ty lk o  rozeszła  s ię  w ia d o m o ść  
że b ęd z ie  o rg an izo w an e  g im n a z ju m , 
za c zę li się zg łaszać do S taros tw a  
p ie rw s i k a n d y d a c i n a  „p ro fe s o ró w ” . 
P ie rw s z y  z ja w ił  się  W ła d y s ła w  M a ­
lin o w s k i. S tu d io w a ł w  W ars za w s k ie j 
W o ln e j W szec h n icy ; w  cza sie  o k u p a ­
c j i  p ra c o w a ł tu . n ad  O d rą . na p rzy ­
m u so w yc h  ro b o ta ch . P o  M a lin o w ­
s k im  zg łosiła  s ię  S ta n is ła w a  Siańkde 
W ieź — p o lo n is tk a . E d w a rd  C ln id iziń  
s k ł — m a te m a ty k , S tan is ła w  D ą b ró w  
s k i — ła c in n ik . M a r ia  K u lis ie w ic z  i 
in n i.  26 w rze śn ia  1945 roiku n a  in a u ­
g u ra c ję  ro k u  szko lnego  p rzy b y ło  k i l  
k a n a ś c ie  osób, zaś w  d w a na śc ie  m ie  
sięc y  p ó ź n ie j goście n ie  m o g li po­
m ie śc ić  się w  o b sze rn e j a u li. D y  re k  
to r  K a ń s k i w p is a ł p ie rw sze  n a z w i­
sko  n a  lis tę  u c z n ió w : Ire n a  P a s ła w ­
sk a . a  o b o k  zazn a c zy ł — do  I I  lic e ­
a ln e j.

R o k  s z k o ln y  1945—46 z a m k n ę liś m y  
b ila n s e m : 8 n a u c zy c ie li, 180 uczn ió w  
czy n n e  4 k la s y  g im n a z ju m  i  2 k la ­
sy  lic e u m , a m u ry  s,zkoły ze  ś w ia ­
d ec tw e m  d o jrza ło ś c i o puśc iło  9 osób, 
m .in . b u rm is trz  G ry fin a , Ig n a c y  R u -  
s ik . B y ła  to  Jedna z  p ie rw szy ch  poi 
sk ic h  m a tu r  n a  Z ie m i S zc zec ińsk ie j.

T R W A Ł A  P R A C A  nad repo- 
lo n iz a c ją  p o w ia tu . M ie js c o w o ­
ściom  p rz y w ra c a liś m y  ich  p ie r 
w o tn e  s ło w ia ń s k ie  nazw y. O 
c a łk o w ity m  p rz y w ró c e n iu  p o l­
skości Z ie m i G ry f iń s k ie j d o w ió d ł 
dz ień  30 czerw ca  1946 roku . 
P rz y  u rn a c h  powszechnego g ło  
sow an ia  ludow ego  społeczeń­
s tw o  p o w ia tu  d a ło  w y ra z  sw e­
go p a tr io ty z m u  oraz  s tosunku  
do a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  p o li­

tycznych  i  społecznych. O dn ie ­
ś liśm y  w te d y  p ie rw sze  z w y c ię ­
s tw o  p o lityczn e . T a k  ja k  w  re ­
fe ren d um  cze rw co w ym  w  1946 
ro ku , w  p ie rw szych  w o ln y c h  
w yb o rach  do S e jm u  w  d n iu  19 
s tyczn ia  1947 ro ku , m ieszkańcy 
p o w ia tu  u d z ie li l i  pełnego popar 
c ia  d la  p ro g ra m u  K ra jo w e j Ra 
dy N a ro d o w e j i  Rządu Jedności 
N a ro do w e j. T e  d w ie  w ie lk ie  
ka m pan ie  p o lity c z n e  w y z w o liły  
w  społeczeństw ie  Z ie m i G ry f iń ­
s k ie j o lb rz y m ią  energ ię  i  a k ­
tyw ność  p o lityczn ą .

B O LE S Ł A W  C H M U R A  
b. z-ca Pełnom ocnika Rządu RP  

na Obwód G ryfińsk i
N A  Z D J Ę C IU : gm ach A te n e u m  w  Bukareszcie . (C A F )

R u m u ń s k ie  im p re s je

Spotkanie z Nike
(Korespondencja własna „Kuriera”)

N A  B U K A R E S Z T E Ń S K IM  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  dw ór- 
CU lotniczym  Otopeni w ita ją  przybyszów z  zagranicy dw aj 
ubrani w  nieskazitelnie b iałe  k it le  panowie k tórzy  —  za 
nim  jeszcze staniecie przed jak ą ko lw iek  kontrolą, celną czy 
graniczną —  proszą was energicznie o okazanie paszportu. 
To służba medyczna, stanowiąca część tzw . bariery  sanitar­
nej przy pomocy k tó re j Rum uni m ają  nadzieję powstrzy­
mać u swych granic panoszącą się ostatnio po świecie
groźną cholerę.

O C Z Y W IŚ C IE  pasażerow ie  z 
P o lsk i k tó ry c h  w  p ó łto re j go­
d z iny  p rzyw o żą  tu  z W arszaw y 
znakom ite  o drzu tow ce  „Tu -1 3 4 “  
n ie  m a ją  w ię kszych  k ło p o tó w  i 
bez przeszkód m ogą u daw ać się 
w  dalszą drogę. Jeś li ce lem  je s t 
B uka reszt to  w ie d z ie  ona sze­
ro k im i, z ie lo n y m i a le ja m i do od 
ległego o k ilk a n a ś c ie  k ilo m e ­
tró w  ce n tru m , gdzie  liczne , 
wzn ies ione  jeszcze na  d ługo  
przed w yb uch e m  w o jn y  ho te le  
w  ro d za ju  rep rezen tacy jnego , 
m odern is tycznego „A m b a sad o ­
ra “ , „U n io n u “ , „L id o “  czy se­
cesyjnego „N e g o iu “  chę tn ie  p rzy  
garną każdego tu ry s tę , d a ją c  jed  
n ak  (skąd m y  to  znam y?) p ie rw  
szeństwo ty m  „d e w iz o w y m “ ... 
O gó ln ie  rzecz b io rąc  w iększych  
tru dn o śc i z uzyskan iem  locum  
n ie  m a a s y tu a c ja  zm ien i się 
jeszcze b a rd z ie j na korzyść gdy 
oddany zostan ie  do u ż y tk u  g i­
g an tyczny ho te l, b ud ow an y  
przez f irm ę  „ In te r  C o n tin e n ta l“ , 
będącą f i l ią  to w a rz y s tw a  lo tn i­
czego „P a n  A m e ric a n “ . W ię k ­
szość buka resz teńsk ich  h o te li z lo  
ka lizo w an a  została id e a ln ie  w  
centrum , a te  „ n a j“  —  p rz y  B u l-

w a rze  Gen. Balcescu, g łó w n e j 
osi p rz e lo to w e j tute jszego  c ity .

R u ch  tu  o k a ż d e j porze d n ia  o -  
g ro m n y . B rze g ie m  je z d n i suną je ­
d en  za d ru g im  tro le jb u s y , podstaw o  
w y  p o jazd  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j, 
d z ie ln ie  w s p ie ra n e  p rzez  lic zn e  a u ­
to bu s y  ( tra m w a je  n ie  m a ją  w stępu  
do ce n tru m , ob s łu g u ją c  g łó w n ie  
p rze d m ie ś c ia ), le cz  m im o  to  w  po rze  
szc zy tu  t ło k  w ie lk i a s z tu rm  do  
p o ja zd ó w  p rzyp u s zcza n y  z  iśc ie  po ­
łu d n io w y m  te m p e ra m e n te m . P o d o b ­
ne t łu m y  lu d z i sp o tka cie  w  re s ta u ra  
cjac h  i  k a w ia rn ia c h  g d z ie , obok ta ­
n ie go , słabego p iw a  i lic e n c y jn e j 
, .Pepsi C o la”  n a jw ię k s z y m  pow odze  
n ie m  cieszą s ię :  c za rn a  k a w a  oraz_ 
o czy w iś c ie , p o p u la rn e  sto ło w e  w in o !  
n a jczę śc ie j ro zc ieńczane w o d ą  sodo­
w ą , c zy li ta k  zw a n y  szp ry ce re k . 
R zecz p rzy  ty m  c h a ra k te ry s ty c zn a , 
iż  n a w e t w  n a jp o d le js zy m  lo k a lu , 
p rz y  k a ż d y m  s to lik u , z n a jd u je  się  
o b o w ią zko w o  w y p e łn ia n y  po  b rzeg i 
lo d e m  tz w . k u b e ł k e ln e rs k i, w  k tó ­
ry m  ch łodzą sie s e rw o w a n e  n a p o je . 
T o  b u d z i u zn an ie  p rzy b y s za  z k r a ­
ju .  w  k tó ry m  p ro d u k u je  się co p ra w  
d a  św ie tn e  lo d ó w k i, lecz w  lo k a ­
la ch  p o d a je  .,n a p o je  ch łodzące”  o 
te m p e ra tu rz e  p o k o jo w e j.. .

B u lw a r  gen. Balcescu to  o- 
czyw iśc ie  fra g m e n t bukareszteń  
skiego  ce n tru m , stanow iącego  
p ra w d z iw e  „serce“  m ias ta  i  o- 
fe ru jące go  p rzyb yszow i w ie le  
lic z n y c h  a tra k c j i.  Jest tu  np. 
u lic a  gdzie  k in o  d os ło w n ie  są­
s ia du je  z k in e m , p rzy  czym 
re p e rtu a r ic h  je s t bardzo  a tra k  
c y jn y  i  z a w ie ra ł os ta tn io  tak ie , 
m . in . pozyc je  ja k  g łośny, na­
g rodzony w ie lo m a  O ska ram i a - 
m e ry k a ń s k i f i lm  m u zyczny — 
„S ound  o f M u s ie “  z J u lie  A n ­
d rew s i  C h ris to pe re m  P u lm e- 
re m  w  ro la ch  g łów nych , re tro ­
sp e k ty w n y  p rzeg ląd  f i lm ó w  J. 
P. B e lm ondo, czy też „1  000 ka 
ra b in ó w “  z R aque l W e lch . O - 
czyw iśc ie  n ie  b ra k  dz ies ią tkó w  
sk lepów  i  m agazynów , m a łych  
t r a f ik  sp rzeda jących  m. in . ch iń  
sk ie  i  a lba ń sk ie  fa jk i,  dom ów  
m ody i  tu te jszych  „c e p e li i”  ze 
w sp an ia ło śc ia m i ru m u ń s k ie j 
s z tu k i lu d o w e j, p ie k ie ln ie  z re ­
sztą d ro g im i. W  n a jw ię k s z y m  
b uka re sz teń sk im  sa lon ie  m u zy ­
cznym  p rz y  Calea V ic to r ie i 
sp o tka n ie  z... C o nch itą  B au tis tą  
i C zesławem  N iem enem , oczy­
w iśc ie  na p ły ta c h  „P o ls k ic h  
N a g ra ń ". Jest także p o lsk i 
„G ru n d ig “  (d w u śc ie żkow y) w  
cenie  3 200 le i, o raz liczn e  adap 
te ry  „S u p ra p h o n u ”  sp row adzo­
ne z CSRS. N ie d a le ko  stąd — 
n a jw ię k s z y  w  B uka reszc ie  sk lep  
z zagran iczną  prasą, n ieste ty, 
p o ls k ic h  ty tu łó w  ze św iecą  tu

m ożna szukać —  są n a to m ia s t 
d z ie s ią tk i gazet i  czasopism 
fra n c u s k ic h , ra d z ieck ich , wscho 
d n io - i  za chodn ion iem ieck ich , 
a ng ie lsk ich ... Z  o k ła d k i p e r io ­
d y k u  „C h iń s k a  l ite ra tu ra “  u - 
śm iecha się dobroduszn ie , r u ­
m ia n y  ja k  ja b łu s z k o  Mao.

N ie  b ra k  w  B u ka res zc ie  ta k ż e  „ k ła  
sy c zn y c h ”  a t ra k c ji  w ie lk ic h  m ia s t 
w  ro d za ju  lic zn y c h  nocn y ch  lo k a li 
ty p u  „ n :g h t c lu b ”  z  n ie o d łą c zn y m i 
g ir ls a m i i p ro g ra m e m  ty p u  v a r ié té , 
są w re szc ie  n ie z w y k le  lic zn e  m u zea  
i  w y s ta w y .

W Ł A Ś N IE  O S T A T N IO , w  
p ię k n y m  gm achu tzw . A te n eu m  
(podobno z a p ro je k to w a ł je  au ­
to r  p a rysk iego  A te n eu m ) p e łn ią  
cego ro lę  p a łacu  k u ltu r y  i  sztu 
k i  o tw a rta  zosta ła  w ystaw a pol­
skich pom ników  narodow ej pa 
m ięci. Zgrom adzono  na n ie j ok. 
30 m in ia tu ro w y c h  m a k ie t p om ­
n ik ó w  w a lk i i  m ęczeństwa — 
w zn ie s ion ych  w  Polsce d la  od ­
d an ia  h o łd u  b o jo w n ik o m  o w o l 
ność i w ię źn io m  obozów  k o n ­
ce n tra c y jn y c h , d la  u p a m ię tn ie ­
n ia  w a żnych  w yd a rzeń  z n a j­
now sze j h is to r ii naszego k ra ju . 
Z n a la z ły  się tu  p o m n ik i w znie­
sione na ch w a lę  żo łn ie rzom  i 
p a rtyza n to m , p o m n ik i z obo­
zów  zagłady w  O ś w ię c im iu  i 
M a jd a n k u , je s t P o m n ik  B oha ­
te ró w  G etta  a także  W a rsza w ­
ska N ike . P rócz m a k ie t —  lic z ­
ne fo to g ra m y , m a p y  a także 
k s ią ż k i m ó w iące  o p o ls k im  u - 
dz ia le  w  ro z g ro m ie n iu  faszyzm u, 
o naszej w a lce  i  m ęczeństw ie . 
W ys ta w a  m a duże pow odzenie , 
gdyż Polska  i  w szys tko  co z 
n ią  zw iązane, cieszy się w  R u ­
m u n ii a u te n tyczn ym  za in te reso­
w a n ie m  i sym p a tią . A  że n ie  
w szys tko  jeszcze o sobie na ­
w za je m  w ie m y  — ty m  b a rdz ie j 
w ię c  je s t to  cenna, zb liża jąca  
k u  sobie oba n a rod y  pozycja .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

K R O N IK A
P O S T Ę P U „ F A M A B U D ”
bliżej nowoczesności i rynku
Re w o l u c j a  n a u k o w o -te - 

chn iązna  n ies ie  z sobą za­
w ro tn e  tem po  zm ian  w  

procesie  w y tw a rz a n ia  i m iędzy 
n a ro d o w y m  o broc ie  h a n d lo w ym . 
Szanse na ś w ia to w y c h  ry n k a c h  
m a ją  ty lk o  w y ro b y  nowoczesne 
o w y s o k ie j jakośc i. Jest to  sta­
ra  p ra w da , k tó ra  n ab ie ra  szcze 
gó lnego znaczenia  teraz, gdy 
w e  w s zys tk ich  p rze ds ię b io r­
s tw a ch  usta la  s ię  p ro g ra m  dzia  
ła n ia  na la ta  1971— 75.
Z  C Z Y M  W  5 -L A T K Ę ?

N A S Z A  w iz y ta  w  Fabryce  
M aszyn  B u d o w la n ych  „F a in a -  
b iid *‘ w  Szczecinie n ie  je s t p rzy  
padkow a. Z a k ła d  je s t b ow iem  
zn an ym  ekspo rte rem  d źw ig ów  
b u d o w la n ych  i  p y ta n ie  „Z  czym  
w  5 - la tk ę “  ma tu ta j,  spec ja lne  
znaczenie.

Szczec ińsk ie  ż u ra w ie  p ra c u ją  ju ż  
od la t  z p o w o d zen ie m  w  w ie lu  k r a ­
ja c h  E u ro p y . K rą g  o d b io rcó w  po ­
w ię ks za  s ię , rośn ie  ta k ż e  za  p o trzebo  
w a n ie  n a te u rzą d ze n ia  w  k r a ju .  
W zra s ta ją  je d n a k  ta k ż e  w y m a g a n ia  
ja ko ś c io w e , o d b io rc y  zag ra n ic zn i s ta  

ia ją  n ie k ie d y  s p e c ja ln e  w y m a g a n ia  
odn ies ie n iu  do n o rm  tec hn icz ­

n y c h . P o nadto  zm ie n ia  s ię  tec hn o lo ­
g ia  b u d o w n ic tw a , k tó re  stosu je w  
s ze ro k im  s to p n iu  n o w e, p rzem ys ło ­
w e  e le m e n ty  o z m ie n io n y m  ciężarze. 
W  ja k im  s to p n iu  z a k ła d  u w zg lę d n ia  
te  życzen ia?

Z ro zm ó w  z d y re k to re m  do 
sp ra w  tech n icznych , m g r inż. 
Lesławem  W asylewiczem  i  w ie  
lom a  in ż y n ie ra m i z b iu ra  k o n ­
s tru k c y jn e g o  m ożna w y w n io s k o  
wać, że is tn ie je  tu ta j zrozum ie  
n ie  d la  a k tu a ln y c h  po trzeb  k ra  
jo w e go  b u d o w n ic tw a  ja k  i  w y ­
m agań k o n tra h e n tó w  obcych. 
Z a ró w n o  w  k ie ro w n ic tw ie  fa ­
b ry k i ja k  też w  krę g u  szersze­
go a k ty w u  techn icznego sporo 
się w ie  o tendenc jach  ś w ia to ­
w ych  w  b ud ow ie  m aszyn b ud o ­
w la n ych . P ro b le m y  te  nieobce 
są także  załodze w y c z u lo n e j na 
ja kość  sw ych  d źw ig ów . Na g ru n  
c ie  te j a tm o s fe ry  z ro d z ił się 
rzeczow y w  s w y c h  re a lia ch  
p lan .
P R O JE K T A N C I 
B L IŻ E J  P R O D U K C JI

N A  p ie rw szy  ogień w z ię to  
d oskona ły  żu ra w  ZB -80  W . Jest 
to  p rz e d m io t d u m y  tu te jszych  
k o n s tru k to ró w . D ź w ig  ten  w y ­
ró żn ia  się n ie  ty lk o  śm ia łą  s y l­
w e tką , a le  także w y s o k im i pa­
ra m e tra m i tech n iczno -e ksp loa ­
ta c y jn y m i, co s p ra w iło , że zda­
je  on w  p e łn i egzam in  w  bu ­
d o w n ic tw ie  p rze m ys ło w ym  i 
m ieszka n iow ym .

A le  czas n ie  sto i w  m ie js c u  i  stąd  
tro s k a  o je g o  dalsze d o sk ona len ie . 
Z a p ro je k to w a n o  w ię c  u n iw e rs a ln ą  
k a b in ę  d la  o p e ra to ra  o d u ży c h  s zy ­
bach , szczelną i k l im a ty z o w a n ą , ze 
s p e c ja ln y m  p u lp ite m  s te ro w n ic zy m . 
P o nadto  z m o d e rn izo w a n y  ż u ra w  b ę ­
d z ie  m ia ł w y żs zy  udźwiga i  w ię ks zy  
w y się g . D o  k o ń c a  b r . w y k o n a n e  zo­
sta ną  3 s z tu k i, a  w  p ie rw s zy m  p ó ł­
ro czu  1971 r .  w y jd z ie  s e r ia  p rz e m y ­
s ło w a  2B-60/100. T a k ą  b o w ie m  nazw ę  
o trz y m u je  n o w a  m a szy na .

P ra w d z iw ą  re w e la c ję  s tano­
w ić  będą żu ra w ie  ty p u  ŻB-50 
i  ŻB-160. P ie rw szy  z n ic h  p rze­
w id z ia n y  je s t d la  o db io rcó w  cze 
ch os ło w a ck ich  i  będzie  w  pe łn i 
o d p o w ia d a ł n o rm o m  tech n icz ­
n ym  tego k ra ju .  Jest to  jeden 
z na jlże jszych  tego ty p u  u rzą ­
dzeń w  św iecie , w a ży  b ow iem

ty lk o  18 ton. W y k o n a n y  je s t z 
m a te r ia łó w  o podw yższone j w y  
trzym a ło śc i. N a to m ia s t d ru g i o- 
p rócz tego, że p rzys tosow any 
je s t do tra n s p o rtu  d rogow ego 
może p racow ać na k rz y w iz n a c h  
to ru . M ożna n im  także s terow ać 
spoza ka b in y . O p e ra to r p rzy  po 
m ocy p u lp itu  s terow niczego  za­
w ieszonego na p ie rs ia ch  może 
stać na w yso k ich  ko nd ygn a c ja ch  
wznoszonego b u d y n k u  i  k ie ro ­
w a ć p racą  d źw ig u . Ż u ra w  
ŻB-160 zostan ie  w y k o n a n y  ja k o  
p ro to ty p  w  1971 r. Będzie  to  k o ­
los o w ysokośc i 83 m  zd o ln y  u - 
d źw ig ną ć  16 ton  i budow ać bu ­
d y n k i do 25 p ię te r.

O prócz w s p o m n ia n y c h  m a szy n  p ro  
w a dzono  są a k tu a ln ie  p rac e  p ro je k ­
to w e  n o w eg o  ż u ra w ia  2B -100. S ta ­
n o w ić  on  b ęd z ie  o g n iw o  pośredn ie  
m ię d z y  2B -5 9 , a 2B -160 i  zas tąp i w  
p rzys złoś ci zas łu żo n y  d la  b u d o w n ic ­
tw a  2B -8 0  W . W y p a d a  też  dodać, że 
w s zy s tk ie  w s p o m n ia n e  u rzą d ze n ia  
będą m ia ły  w ie le  ro zw ią za ń  o s ta n ­
d a rd z ie  ś w ia to w y m . J a k  ch o c iażb y  
s ta ły  balas t i m o ż liw o ść  poru sza n ia  
się po to rach  n a  o d c in k a c h  100 m , 
a  n ie  ja k  d o tą d  50 m . D la  pełnego  
o b ra zu  trze b a  ró w n ie ż  dodać, że 
su k ce sy  w  n o w yc h  u ru c h o m ie n ia c h  
n ie  b y ły b y  m o ż liw e  bez z b liże n ia  
p ro je k ta n tó w  do p ro d u k c ji.

O tóż w  fab ryce  m ieśc i się O d­
d z ia ł C e n tra ln e go  B iu ra  K o n ­
s tru k c y jn e g o  U rządzeń  B u d o w ­
la nych . I  d la tego  w io d ący  p ro ­
je k ta n t  ż u ra w ia  ŻB-160, m gr 
inż. M ariusz Żelachowski w raz  
ze s w y m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i 
m g r inż. Stanisławem  K a lin k ą  
i inż. Zbigniewem  Dukiem  m a ­
ją  w  za k ład z ie  n ie ja k o  po ligon  
d ośw iadcza lny , zn ako m ic ie  u- 
ła tw ia ją c y  w p ro w a d ze n ie  do 
p ra k ty k i n ow ych  m aszyn. Po­
dobn ie  je s t też z pozos ta łym i 
zespo łam i p ro je k ta n tó w , k tó rz y  
u trz y m u ją  codz ienny  k o n ta k t z 
p rzeds ięb io rs tw em .
S P R Z Ę Ż E N IE  ZW R O T N E

W IA D O M O , że n ic  się n ie  
d z ie je  w  p ró żn i. W p row adzen ie  
nowoczesnych d ź w ig ó w  do pro  
d u k c ji p rzyn ies ie  w  e fekc ie  m o ­
d e rn iza c ję  o p rzy rząd o w a n ia  i 
udoskona len ie  k w a li f ik a c j i  za­
ło g i. Z m u s i to  także  k o op e ran ­
tó w  do b a rd z ie j nowoczesnych 
ro zw ią za ń  m echan izm ów . I  w re  
szCie p o z w o li to  „F a m a b u d o w i“

le p ie j dopasować sw e w y ro b y  a le  też i  s taw ka  je s t n iebaga- 
do po trzeb  o db io rcó w  w  k ra ju  te ina . Chodzi przec ież o now o- 
i  za g ran icą . W y b ó r ś ro d k ó w  czesność, k tó ra  w ła ś c iw ie  od­
d z ia ła n ia  i s top ień  tru d n o ś c i czy tan a  oznacza też is tn ien ie , 
je s t tu ta j w y ją tk o w o  w y s o k i, K R Y S T IA N  K O P ER

„Jak liście na dębie...”

„Mazowsze” ma już 
dwadzieścia trzy lata
SU C H A  n o ta tk a  p rasow a 

g ło s iła : 20 w rześnia 1948 
roku odbyła się w  M in i­

sterstw ie K u ltu ry  i  S ztuki kon 
ferencja, na k tó re j został za­
tw ierdzony wniosek o utworze  
nie Ludowego Mazowieckiego  
Zespołu Pieśni i  Tańca.

P ie rw sza  g rupa  m łodz ieży  
zw a ne j tu  K le m b o w ia k a m i p rzy  
by ła  do K a ro lin a  27 g ru d n ia  
1948 ro ku .

T A  N IE C H  Z O S T A N IE .-

„ W  K A R O L IN IE  cze k a n o  n a  nas 
ze  ś n ia d a n ie m  — pisze w  p a m ię tn i­
k u  je d n a  z ,,u>eterane\k” M azo w s za  
K ry s ty n a  Jasińska-D o-m ańska . —  b y­
ła  u b ra n a  c h o in k a . W ie c zo re m  te­
go  d n ia  p rz y je c h a ł p ro fe s o r S y g ie -  
ty ń s k i  t  p a n i M ira . B y ła  u b ra n a  
w  czerw -ony p ła szc z  i  d ła te g o  d z ie ­
c i n a z w a ły  ją  ,,c z e rw o n a  p a n i” , bo 
n ik t  n ie  w ie d z ia ł k to  to  je s t . Z a  
d w a  d n i o k a z a ło  się, że to  żona  
p ro fe s o ra ... n as tępnego  w ie c zo ra  od 
b y ł się eg za m in ... p ro fe s o r podczas  
ś p ie w a n ia  p rz y s łu c h iw a ł się. Po  
w y s łu c h a n iu  p io s e n k i p o w ie d z ia ł 
do m n ie  (b y ła m  n a jm ło d s za , m ia ­
ła m  11 la t) :  T a  n ie ch  zo s ta n ie . M o ­
że z n ie j coś będzie . ( ...)  P ie rw s ze  
p io s e n k i, ja k ie  ś p ie w a ły ś m y  w  
sty czn iu  i  lu ty m  to  „ P ta s z e k ” , 
„ N o c k a ” , „ F u rm a n ” , „ K u k u łe c z k a ” ,

A M IA Ł O  B Y C  IN A C Z E J

—  M oje  wspomnienie z p ierw  
szej prem iery — m ó w i M ira  
Z im iń s k a -S y g ie ty ń s k a , d y re k to r  
i  k ie ro w n ik  a rty s ty c z n y  „M a ­
zowsza“  —  to obraz wystraszo­

ne j m łodzieży, a  w łaściw ie dzie­
ci. D la  nich wszystko było no­
w e: reflektory, obrotowa scena, 
charakteryzacja. A le  wszyscy się 
tak  bardzo starali, że to było 
wzruszające. Już w  czasie tego 
koncertu w idow nia uległa ich 
urokow i. I  tak się zaczęła ka ­
riera  „Mazowsza“. A  przecież 
wszystko m iało być inaczej...

Nasze m arzenia jak ie  snuli­
śmy z Tadeuszem Sygielyń- 
skim  na ten tem at były o w ie ­
le  skromniejsze. Postanow ili­
śmy sobie podczas okupacji, że 
jeśli przeżyjem y, w yjedziem y  
gdzieś na wieś i  założymy  
szkółkę, w  k tóre j dzieci będą 
śpiew ały. Tadeusz przez całą o- 
kupację pracował nad ludow y­
m i piosenkami, chciał je  ocalić 
od zapom nienia i chciał, aby 
je  śpiewały w łaśnie w iejskie  
dzieci.

Sprawdziło się jedno: robot­
nicze i w iejskie dzieci śpiewają  
przepiękne ludowe piosenki. Nie  
przypuszczaliśmy w tedy jednak, 
że „Mazowsze“ okryje  się taką  
sławą.

To ju ż  praw ie 23 lata  pracy. 
W ie lu  dawnych Mazowszan w y  
rosło, dorosło, przychodzą i 
będą przychodzić m łodzi. Jest 
to natura lny  porządek rzeczy; 
ja k  z liśćmi na dębie: spadają, 
potem w yrastają  nowe, a  drze­
wo w ciąż jest piękne.

M A R Y L A  C H U D Z Y N S K A

z n a jd u ją  się w  s tan ie  ciągłego 
k o n f lik tu ,  m a jącego  swe źród ło  
w  różn icach  upodobań i  tem pe­
ra m e n tó w . K ie d y  b o w ie m  ta to  
m a  ochotę pouczyć s ię  nieco 
ang ie lsk iego  d la  te c h n ik ó w  (p ro

ko  to rna d o  (g łu p ie  12 st. w  ska 
l i  B e a u fo rta ) p o w yg in a  an te ny  
lu b  pop lącze nasze p rze w od y  z 
p rze w od a m i sąsiadk i. Same 
a tra kc je . S tanow czo  w y g ra liś m y  
na  ty m  „w e jś c iu  z poś lizg ie m ”

Błogi spokój...
...panu je  tego roczne j je s ie n i 

w  naszych dom ach. W szyscy 
zgodnie  o g lądam y sobie  „Sagę 
ro d u  F o rs y tó w ”  i  mecze p o l­
sk ich  e kspo rto w ych  d ru ż y n  p i ł ­
k a rs k ic h , gdy tym czasem  n iesa­
m o w ite  nam ię tnośc i i  k o n f l ik ty  
ta rg a ją  społecznościam i m ia s t 
uszczęś liw ionych  p rogram em  
d ru g im . O to, ja k  donoszą lo k a l­
n i sp ra w ozd a w cy te le w iz y jn i,  
spoko jne  dotychczas ro d z in y

g ra m  I I ) ,  m am a ch c ia ła b y  zo­
baczyć „M a g a z y n  n ie  ty lk o  d la  
p ań ”  (p ro g ram  I) , syn  z k o le i 
fa w o ry z u je  „K in o  w e rs ji o ry g i­
n a ln e j”  (p ro g ram  I I ) ,  babcia  zaś 
pana  M ęclew skiego  w  „M o n ito ­
rze ”  (p ro g ram  I) .  T rw a  w ię c  
a u te n tyczn a  w o jn a  dom ow a o 
ja k ie j się panu  G ruzy n ie  śn iło  
g dy  n a k rę ca ł s w ó j znany  se­
ria l...

A  u nas sp okó j. Czasam i ty l -

w  rozkosze p ro g ra m u  drugiego. 
Są zresztą  jeszcze i in n e  pow o­
dy. O tóż p an ow ie  recenzenci 
troszeczkę nań w yb rz y d z a ją , no 
skam i kręcą, tu  i ów dz ie  s z p il­
kę  wsadzą, o n iedoskona łośc iach  
p rzebąku ją ... M a m y  w ię c  szan­
se, iż za te dw a, t rz y  la tk a  p ro  
g ra m  się d otrze  i o trzym a m y 
ju ż  p ro d u k t nap ra w d ę  w y s o k ie j 
jakośc i. A  p ók i co — to  je s t ko  
le jn y  p ow ód  do za do w o le n ia  —

najlepsze  pozyc je  i ta k  m a ją  s ien ie  z p rogram u  drug iego ” , 
nam  na taśm ie  re je s tro w a ć  i w  A da m a  H anuszk iew icza  adap ta - 
p ro g ra m ie  I  p okazyw ać. Dziś c ję  „P a n a  Tadeusza”  (cz. I) . O - 
w ła ś n ie  u jrz y m y  ta k ie  „p rz e n ie - trz y m a ła  ona w yso k ie  recenzen 

c k ie  noty , a że nazw isko  adap­
ta to ra  oraz p le jad a  zn ako m i­
ty c h  a k to ró w  (w  ro li ty tu ło w e j 
A n d rz e j Zaorsk i) m ó w ią  same 
za siebie, w ięc też gorąco tę  po 
zyc ję  rekom enduję .

A  co nowego na  szczecińskie j 
a n ten ie?  N iedaw no  zaproszono 
nas do „Salonu artystycznego”, 
n ow e j fo rm u ły  starego „K ra m i 
k u  z M u za m i” . P ro po zyc ja  in te ­
resu jąca , ju ż  chociażby ze w zg lę  
du  na znacznie obszern ie jsze ra 
m y  p rogram u  oraz ope row anie  
sze ro k im  w ach la rzem  ś rodków  
v /y ra zow vch , lecz n ie k tó re  po­
zyc je  nieco p rz y d łu g ie  i bez 
tem pa. S ta rt w  każdym  raz ie  
o b iecu jący  — czekam y na d a l­
sze w iz y ty  w  „S a lo n ie ” .

V O X(B E Z  S ŁÓ W )

A BIZ TWARZY

F. E, VVESS
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—  Czepia sie pan. Ś w ie tn ie  pan  w ie , o co m i chodzi. Coś 

ta m  jest. M u s i być.
W y c ią g n ą ł zm ię tą  chus tkę  i  o ta r ł czoło.
—  N iech  go pan  w p ro w a d z i.
F itz g e ra ld  s ie dz ia ł na ław ce  w  k o ry ta rz u . Pod jego  spoko­

je m  D enn is  n ad a l w y c z u w a ł ta je m n y  lę k ;  lę k  innego  rodza­
ju  n iż  s tra ch  cz ło w ie ka , k tó ry  p o p e łn ił m o rd e rs tw o  i  w ie , że 
m a być  p rze s łuch iw a n y . H a rp e r o be jrza ł F itzg e ra ld a  od  stóp  
do g łów . W skaza ł m u  pa lcem  d re w n ia n e  k rzes ło  i  F itz g e ra ld  
posłuszn ie  u s iad ł, c ie rp liw y ,  grzeczny. H a rp e r rz e k ł sucho:

—  W ie pan, dlaczego tu  pana sp ro w ad z iliśm y?
—  N ik t  m i n ie  pow ied z ia ł.
H a rp e r s p o jrz a ł na n iego  zim no.
—  Jedno chcę od razu  jasno  postaw ić . Jest pan  w y k s z ta l 

conym  c z ło w ie k ie m . Pisze pan  ks ią żk i. U m ie  p an  w ym yś lać  
różne  h is to ry jk i.  A le  te raz  to  się na n ic  n ie  zda. Ż adnych  
bajeczek. W iem y , że z a b ił pan  A lv in a  Hooda. K ła m s tw a  na  
p ew no  panu  n ie  pomogą.

N a o p a no w a n e j tw a rz y  F itz g e ra ld a  o d m a lo w a ło  się bezgra  
n iczne  zd um ien ie . Tego n ie  o c z e k iw a ł z ca łą  pewnością .

—  A lv in a  Hooda? K to  to  je s t A lv in  Hood?
—  Dlaczego go p an  zab ił?
—  Czy pan  zada je  m i to  p y ta n ie  na serio? J e ś li tak , m u ­

szę zażądać, żeby p rz y  p rze s łuch a n iu  obecny b y ł m ó j adwo­
ka t. N ie  w ie m  o czym  pan m ó w i i  n ie  w ie m , ja k  panu od­
pow iadać . W yd a je  m i się to  zgoła  n ie lega lne . O d m a w ia m  od 
p ow ied z i. Jestem  p ew ien , że m a m  p ra w o  dom agać się obec­
ności adw oka ta .

—  N ie  p o trze b u je  p an  adw o ka ta . Jeszcze n ie . Na raz ie  n ie
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je s t p an  a resz tow any. M oże p an  chyba  odpow iedz ieć  na pa­
rę  pyta ń ?  C zy m a pan  ja k ie ś  o b ie kc je  w  ty m  wzg lędz ie?

—  N a ja k ie  py ta n ia?
—  P c p ierw sze , gdzie  pan b y ł w  zeszły p ią te k  w ie czo re m ?
—  B y łe m  w  w ie lu  m ie jscach . O k tó re j godzin ie?  D lacze­

go? Czy ten  A lv m  Hood, k to  by to  n ie  b y ł, zos ta ł z a b ity  
w  p ią te k  w ieczór?

— Tak. C zy w ś ród  ty c h  w ie lu  m ie js c  b y ł także hotel
„M e r id ia n ” ?

—  P rz y p a d k ie m  ta k . N ig d y  p rze d te m  n ie  b y łem  w  ty m  
ho te lu , a le  m ia łe m  ta m  n ie p rz e w id z ia n e  sp o tka n ie  o dzie ­
s ią te j w ieczo rem  t s ta w iłe m  się na  n ie . W  ty m  sam ym  cza­
sie b y ło  w  h o te lu  w ie lu  lu d z i, w ię c e j n iż  n a le ża ło by  ocze­
k iw a ć . D laczego w ła śn ie  ja  zosta łem  ta k  w yróżn io ny?

H a rp e i s p io ru n o w a l go w z rok ie m .
—  P on iew aż pana ś lady  pa lcó w  z n a jd u ją  się na nożu, 

k tó ry m  zab ito  A lv in a  Hooda. P chn ą ł go pan  nożem  p ięć  ra ­
zy w  p lecy. R ękojeść je s t rzeźb iona  w  z a w ija sy , a le  tuż  pod  
n ią  z o s ta w ił pan ś lad k c iu k a  na ostrzu. Co w ię ce j, o d k ry liś ­
m y  pańsk ie  o d c is k i na o d ła m ka ch  s tłu czo n e j s z k la n k i, k tó rą  
z a w in ą ł pan w  gazetę i  w rz u c ił do  kosza. R oześm ia ł się, 
—  Zawsze szukam y w  koszach na śm ieci.

— A le ż  to  śm ieszne!
—  Może być. A le  p ra w d z iw e . C zy m a p a n  s re b rn y  nóż do  

p a p ie ru  z rzeźb ioną  ręko jeśc ią?
— M n ó s tw o  lu d z i ma podobne noże. S kąd w z ię liś c ie  od­

c is k i m o ich  pa lcó w  do p o rów nan ia?
— M a  pan  sw o je  b iu ro  na u n iw e rsy te c ie . W  je d n y m  z ty c h  

s ta rych  d om ów  z cze rw o ne j ceg ły  na M ill in g to n .  W  zeszłym
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ro k u  w y n a jm o w a ł pan  w  m ieśc ie  m ieszkan ie  i dozorca  
u d z ie li ł nam  p o trze b n ych  in fo rm a c ji.  Tam  zresztą n ie  zna­
le ź liś m y  odc isków , bo dom  b y ł św ieżo  po rem oncie . A le  
w  b iu rze  by ło  ic h  pod  dos ta tk iem . P rosta  sprawa.

— M ó j s re b rn y  nóż do p a p ie ru  jes t zawsze w  b iu rze . K i l ­
ka  szk la ne k  też ta m  stoi. Na pew ne n ic  n ie  b ra łe m  do ho ­
te lu  „ M e r id ia n ”  N ie  za b iłem  żadnego cz ło w ie ka . Je ś li te rze  
czy zn a la z ły  się w  ho te lu , to  n ie  ja...

_ A h a  —  p rz e rw a ł H a rp e r  — w ie d z ia łem . Bajeczka.
K to ś  p ró b u je  pana obciążyć. A  ja k  to  jest, F itzg e ra ld , czy 
ka żdy  może po p ro s tu  w e jść  do pańsk iego  b iu ra  i  w yn ieść  
co chce? M y  m u s ie liś m y  znaleźć dozorcę, żeby nas w p uśc ił.

—  W  ty m  b u d y n k u  je s t siedem  ró żn ych  lo k a li.  I  sta le  k toś  
się ta m  k rę c i — sp rzą taczk i, personel techn iczny .

__ W ięc m ożna w e jść  n iepostrzeżen ie  do pańsk iego  b iu ra *
N iech  m i pan  pow ie , F itzg e ra ld , k to  m óg ł to  z rob ić?  Proszę, 
n iech  m i par. to  w y ja ś n i.  K to  n ie n a w id z i pana do tego stop  
n ia , że c h c ia łb y  pana u b ra ć  w  m o rd e rs tw o?  To bardzo  is to t 
ne p y ta n ie . — F itz g e ra ld  u tk w i ł  w z ro k  w  o sk a rż y c ie ls k ie j 
tw a rz y  H a rp e ra . M ilc z a ł. — Je ś li k toś p ró b u je  pana obc ią ­
żyć, m u s i m ieć ja k iś  p o w ó d , D o b ry  pow ód. K to ś  pana n ie ­
n a w id z i. N iech  pan n am  p o w ie  kto? W  ja k i  sposób sp ro k u -  
ro w a l pan  sobie aż tak iego  w roga?

F itz g e ra ld  pod n iós ł d ło ń  do tw a rz y . S ie dz ia ł c icho  przez  
p arę  c h w il

__ N ie  m a m  w rog ów . To  koszm ar. K to  to  jes t A lv in  Hood.
N ig d y  nie s łysza łem  tego nazw iska . Co m n ie  m og ło  łączyć  
z ty m  c z ło w ie k ie m ?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Otm ęt czy  Pogoń?

Trwa w alka
o przodownictwo w lidze szczypiorniaka

T R W A  zacięta w a lk a  o przodow nictw o w  tabeli ekstraklasy  
p iłk i ręcznej kobiet. O tm ęt, k tó ry  w  środę i czw artek roze­
g ra ł awansem mecze z Cracovią odnosząc zwycięstwa, ponow  
nie ob ją ł prow adzenie w yprzedzając Pogoń 3 punktam i. W czo­
ra j,  w  Szczecinie, Pogoń pokonała g liw icką  Sośnicę 17:14 
(10:8), dzięki tem u zm niejszyła  różnicę do lidera  o 2 pkt. Tak  
więc zespół z K rapko w ic  prow adzi jeszcze w  tabe li m ając nad 
szczeciniankam i przewagę jednego punktu. Dziś Pogoń spotka 
się w  rewanżu z Sośnicą i w  przypadku zw ycięstw a może zno­
w u  w yjść na pierwsze miejsce.
W C Z O R A J S Z Y  m ecz b y ł n a js ła b - M a z u re k  i  B ils k a . D la  Sośnicy  

szy m  z p re ze n to w a n y c h  w  ty m  D e d a -4 , H . Piobrow sika, L i t w in  i  D u  
ro k u  w n aszym  g ro d z ie  sp o tk a ń  o das po 3, M o jk a  -  l .  
m is trzo s tw o  I  lig i p iłk i  rę czn e j k o  D z iś  o d b ęd z ie  się re w an ż , 
b ie t. Z a w o d n ic zk i zespołu  gospoda- T a r .
rz y  g ra ły  p o n iże j sw ych  m o żliw o ś
Ci. Ja k  n am  p o w ie d z ia ł po  m eczu  
t re n e r  Z y g m u n t J a k u b ik , w iększość  
p iłk a re k  P o g o n i, na s k u te k  z łych  
w a ru n k ó w  tre n in g o w y c h  (n ie  ogrze  
w a n a  h a la , b ra k  n a try s k ó w ) jest 
le k k o  p rzez ięb io n a . N a to m ia s t trz y  
za w o d n ic zk i na s k u te k  c h o ro b y  w  
og ó le  n ie  m o g ły  g rać . N a jb o le ś n ie j 
d a ł się odczuć b ra k  b ra m k a rk i  
p ie rw sze g o  zespołu , P o p io łe k . Zas tą  
p iła  ją  ju n io rk a  K ite l. Z a w o d n ic z ­
k a  ta  b y ła  je d n a k  ta k  s tre m o w a n a , 
że  w  p ie rw sze j części m e czu  n ie  po 
t r a f i ła  o b ro n ić  dość ła tw y c h  s trza ­
łó w . T o te ż  g d y  nasz zespół u zy s k a ł 
zn ac zn ą  p rzew ag ę , po c h w ili g li-  
w ic z a n k i o d ro b iły  s tra ty .

P o  zm ia n ie  s tro n  K ite l b ro n iła  
¡już c a łk ie m  d o brze, w y d a je  się, że 

.z a w o d n ic z k a  ta  m a  z a d a tk i na 
b ra m k a rk ę . N ie s te ty , w  te j części 
s p o tk a n ia  ca ła  d ru ż y n a  P o g o n i g ra  
ła  je d n a k  s łab ie j, szc zec in ia n k i po ­
p e łn i ły  w ie le  b łę dó w . W  su m ie  je d  
n a k  z a w o d n ic zk i nasze o d n io s ły  za 
s łu żon e  zw y c ię s tw o .

B ra m k i zd o b y ły :  d la  P o g o n i — 
M . P io tro w s k a  — 7, Z a w iś liń s k a  — 
4, G u z ik  i  Ja ń c za k  — po 2 o ra z

„Firmowe“  

plotki
na niedzielę
P U C H A R O W E  D Y S O N A N S E

♦  C IE S Z Ą C  S IĘ  z  eukoesów  
G ó rn ik a  i  L e g li w  p u c h a ro ­
w y c h  ro z g ry w k a c h , z p ra w d z i­
w ą  p rzy k ro ś c ią  o d n o to w u je m y
— za  s to łe czn y m  „E x p res se m  
W ie c zo rn y m ”  ta k ie  o to d w a  
„ k w ia t k i"  ze s ta d io nu  L e g ii:
— W śród  wieLu św ie tn y c h  k ib i ­
có w , n a  s ta d io n ie  zn a le ź li się  
ta k ż e  c h u lig a n i, k tó rz y  u p ra w ia  
l i  z n a n y  d o b rze  „ rz u t  b u te lk ą ” . 
J e d n a  z  n ic h  t r a f i ła  w  g łow ę  
15-le tn iego  ch łopca, k tó re g o  
t rz e b a  b y ło  od w ie źć do s z p ita ­la.

— P o  s p o tk a n iu  p iłk a rz e  S tan  
dardat c h ę tn ie  d z ie lili s ię  z 
d z ie n n ik a rz a m i s w y m i w ra ż e ­
n ia m i. Z u p e łn ie  in a c ze j b y ło  z 
L e g ią . W o js k o w i — p isze E x ­
press”  — n a b ra li m a n ie r  sw o­
ic h  s ły n n y c h  ry w a l i ,  n p . F e i-  
je n o o rd u , z a m k n ę li się  w  sw o  
je j  n o w e j, w y g o d n e j s z a tn i i z 
n ik im  n ie  c h c ie li ro zm a w ia ć .

W S Z Y S T K O  D L A  P A N

♦  P O D C Z A S  Ig rz y s k  O bm ip ij 
s k ic h  w  M o n a c h iu m , n a  k a ż ­
d y m  o b ie k c ie  s p o rto w y m  z n a j­
d o w ać  s ię  b ęd ą m a łe  g a b in e ty  
ko s m ety czn e , u ru c h o m io n e  z 
m y ś lą  o ucze s tn ic zka ch  za w o ­
d ó w  (g d y  n p . po zak ończonej 
k o n k u re n c ji  trz e b a  b ęd z ie  ,,zro  
b ić  się n a  b ó stw o ”  b y  s tanąć  
n a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m ).

B A C H L E D A  K L A S Y F IK U J E .. .

♦  Z A C Z Y N A  S IĘ  w ie lk i se­
zon  z im o w y , podczas k tó re g o  
z n ó w  p as jo n o w ać  się  b ę d z ie m y  
s ta r ta m i naszego najlepszego  
a lp e jc z y k a , A n d rz e ja  B a c h le d y . 
PoOak w y je d z ie  w k ró tc e  n a za­
w o d y  d o  C e rv in ii (W ło c h y ), a  
n as tę p n ie  d o  V a l  e ’Is e re  (F ra n ­
c ja )1, g d z ie  z m ie rz y  s ię  z  czo ­
łó w k ą  e u ro p e js k ą . Z a  n a jg ro ź ­
n ie js zy c h  sw o ich  r y w a l i  u w a ża  
P o la k  F ra n c u zó w , a n a s tę p n ie  
S z w a jc a ró w  i W ło ch ó w , n a to ­
m ia s t są dzi, iż  A u s tr ia c y  będą  
w  ty m  sezonie n ieco  słabsi.

(ce t)

Nie w ie d z ie  się 
Arkonii w Atenach

W  P IĄ T E K  ro zp o c zę ły  się e l im i­
n a c y jn e  tu rn ie je  P u c h a ru  E u ro p y  
w  p iłc e  w o d n e j.

M is trz o w ie  P o ls k i, w a te rp o łiś c i A r  
k o n ii  S zczecin  w y s tę p u ją  w  g ru p ie  
„ A ”  w  A te n a c h . W  p ie rw s z y m  m e ­
czu  P o la c y  p rz e g ra li z h is zpa ń sk ą  
d ru ż y n ą  B a rc e lo n e ta  B a rc e lo n a  2:4 
(1:0, 0:2, 0:2, 1 :0 ). O b ie  b ra m k i d la  
A rk o n ii  u z y s k a ł K le p a c z . W  d ru g im  
m eczu te j g ru p y  m is tr z  G re c j i E th n i 
kos z w y c ię ż y ł G a k  G ra z  (A u s tr ia )  
8:6 (2:2, 2:1, 3:2, 1 :1 ).

W  sobotę A rk o n ia  p rz e g ra ła  z  K o  
S zycam i (C S R S ) 4:5. B arc e lon a  po ­
n io s ła  p o ra żk ę  z  d ru ż y n ą  G ra zu  
(A u s tr ia )  6 :7.

P O  D W Ó C H  p o ra żk a c h  w a te rp o -  
liś ć i A rk o n ii  w y g ra li  w  sobotę w ie ­
czo re m  z  m is trze m  G re c j i, E th n ik o -  
sem  6:5 (1:2, 0:0, 3:1, 2 :2 ). B ra m k i 
d la  zespo łu  p o lsk iego  z d o b y li:  Sze- 
m e l — 3, J . C ies ie lsk i —  2 o ra z  S 
C ies ie lsk i —  l .

W  d ru g im  w ie c z o rn y m  m e c zu  B a r  
ce loneta  B a rc e lo n a  w y g ra ła  z  R H  
K o szy ce  6:4 (1:1, 1:0, 2:1, 2 :2).

W  tu rn ie ju  p ro w a d z i B arc e lon e ta  
— 4 p k t . p rze d  E th n ik o s e m , G A K  
G ra z , R H  K oszyce i A rk o n ią  — po  
2 p k t . H is zp a n ie  i P o la c y  ro ze g ra li 
ju ż  po 3 m ecze , a  p ozosta łe  d ru ż y -  
ń y  — po 2. W  o s ta tn im  d n iu  A r -  
k o n ia  z m ie rz y  s ię  z G A K  G ra z . A r-  
k o n ia  m a  m in im a ln e  szanse n a  u p la  
so w a n ie  sie w  p ie rw s z e j d w ó jc e , k tó  
ra  a w a n s u je  do  p ó łf in a łó w .

W r e s z c ie  lig o w a  n ie d z ie la

W Szczecinie: Pogoń-Stal M. 
W Zabrzu: Górnik-Legia

P O  ś ro d ow ych  sukcesach k tó rz y  ich  zastąp ią  są w  fo r -  n ic tw o  M K S  Pogoń p ro w a d z i 
naszych p iłk a rz y  w  m e - m ie. T a k  w ię c  Pogoń d z is ia j ro z m o w y  na  te m a t ew en- 
czach o e u ro p e jsk ie  tro fe a , w y s tą p i w  n as tę pu ją cym  zesta- tua ln eg o  zaangażow ania  go 
p o w ra ca m y zn ow u  na k ra -  w ie n iu :  b ra m k a  —  B ia łe k , o - do p ro w ad ze n ia  p ie rw sze - 
jo w e  p o d w ó rko . Na s ta d io - b ro na  — G o łk o w s k i, F ia łk o w -  go zespołu. K . K o sa r p o - 
nach o d b y w a ją  się b o w ie m  sk i, Ja tcza k , S z lin te r, pom oc —  chodzi z P ra g i i  p rz e b y w a ł 
k o le jn e  mecze o m is trz o - K asz te la n , C zubak, Jus tek , a ta k  ja k o  tre n e r  za g ra n ic ą  m . in . 
s tw o  I .  I I  i  I I I  l ig i .  — M a ń k o , Jakóbczak , W ó jc ie - w  A m e ry c e  P o łu d n io w e j. Je ś li

chow sk i. ro z m o w y  zakończą się p o z y ty w
nie, K .  K o sa r będzie p ra c o w a ł 

W  C E N T R U M  z a in te re sow a- D Z IS IE J S Z E  sp o tka n ie  Pogoń ^  P ogon i razem  z obecnym  tre  
n ia  z n a jd u je  się sp o tka n ie  o m i _  s ta l M ie le c  będzie o bse rw o - ,nerem Eugeniuszem  K solem . 
s trzos tw o  e k s tra k la s y  m ięd zy  w a ł tre n e r  czechosłow acki.
n aszym i c z o ło w y m i d ru ż y n a m i K a r l  K osa r, z k tó r y m  k ie ró w -  (T a r.)
G órnikiem  Zabrze i  Legią W a r^ ________________________________ ___________________________________ _
szawa. O bie  d ru ż y n y , są w  d o -“- '

Perażtta iceszylcareic Czarnych 
na inaugurację mistrzostw

b re j fo rm ie , obie  z a k w a lif ik o ­
w a ły  się do ć w ie rć f in a łó w  p u ­
charów . S ym p a tycy  p iłk a rs tw a  
zadają sobie p y ta n ie : k tó ra  d ru  
żyna je s t lepsza? P ode jm ow ane  
są n aw e t za k ład y . O dpow iedź 
o trzym a m y  ju ż  dziś po p o łu d ­
n iu.

N im  je d n a k  zasiądziem y 
przed te le w iz o ra m i aby p od z i­
w ia ć  zespoły L ub ańsk iego  i  Ga 
dochy będziem y m ieLi okaz ję  
uczestn iczenia w  m eczu szcze­
c iń sk im . D o w a lk i o lig o w e  
p u n k ty  p rzys tąp ią , w  samo p o ­
łu d n ic , „ je d e n a s tk i”  P ogon i i  
S ta li M ie lec . Mecz te n  i  d la  
Szczecina i  d la  M ie lc a  m a  duże 
znaczenie.

N A  sp o tka n ie  to  w y b ie ra  się w ie ­
lu  m ie szk ań c ó w  gro<lu G ry fa . M a ­
m y  n ad z ie ję , że p o je d y n e k  ro zeg ra ­
n y  b ęd zie p rz y  p ię k n e j je s ie n n e j, 
sło necznej pogodzie i w  n as tro ju  
p raw d z iw ie  s p o rto w y m . P i łk a rz e  p o r  
to w có w  lic zą  n a  d op ing .

Z a w o d n icy  szczecińscy do te ­
go meczu p rz y g o to w y w a li się 
s tarann ie . T re n e r E. K so l ma 
je d n a k  k ło p o ty  z us ta len iem  
sk ładu . N ada l b ow iem  c h o ru ją  
Frączczak i  K ie lec , je d n a k  c i

Pracownicy SOSTiW-u dotrzymali słowa

Pawilon na torze kolarskim
przekazany de użytku

S Z C Z E C IŃ S K I T O R  K O L A R S K I s tra c y jn e  i  s ied zib a  g ru p y  re m o n to -  
zn a n y  je s t  ze s w yc h  w a lo ró w  sze- w e j, k tó ra  będzie p rzep ro w ad za ła  
ro k o  p o za g ra n ic a m i naszego k r a ju , dalsze p rac e  n a  to rze .
N ie s te ty , o b ie k t  n ie  m ó g ł b yć  d o - J a k  o św iad c zy ł w  im ie n iu  d z ia la -  
tychczas w  p e łn i w y k o rz y s ta n y  n a  czy  p rezes O Z K o l, J e rz y  M atu sza k , 
o rg an izo w an ie  im p re z  s p o rto w y ch , p a w ilo n  ten  sp e łn ia  w s zys tk ie  w y -  
a  n a w e t n a tre n in g i, p o n iew aż  n ie  m ogi i  b ęd zie bard zo  p rz y d a tn y  d la  
m ia ł o d p ow ied n ie g o  zap lecza . B ó j k o la rz y  z  ca łe j P o ls k i. W  c h w ili  o -  
o  p a w ilo n  sp o rto w y  d z ia ła c ze  i  u d a- becnej n a szczec iń sk im  to rze  bodzie 
d ze  s p o rto w e  naszego m ia s ta  to c zy - bo w iem  m o żn a  o rg an izo w ać  w ie lk ie  
ly  od  czasów  p io n ie rs k ic h  — je d -  zaioody, a  ta k ż e  zg ru p o w an ia  ko la -  
n a k  bezow ocnie. T o te ż  w  m o m e n - rzy -to ro w co  w . O c zyw iśc ie  nas i za -  
cie  k ie d y  z w ą tp io n o  c z y  na szcze- w o d n icy  będą w reszc ie  m ie li d o -  
C ińskim  to rze będzie k ie d y k o lw ie k  bre  w a ru n k i tren in g o w e , 
w y b u d o w a n y  p a w ilo n  s p o rto w y , k ie  W arto  tu  p o d kre ś lić , że p a w ilo n  
ro w n ic tw o  M K K F iT  o ra z  n o w y  go- ten , został zm o n to w an y  i p rzys to -  
sp o d arz  o b ie k tu , S O S T iW , rz u c i l i  sow any p rzez  p ra c o w n ik ó w  SO Ś T iW . 
p ro p o z y c je  p as ta io ie n ia  p aw ilo n u  D z ię k i p o d ję ty m  zo b o w ią zan io m  
typo ioego , o d p o w ied n io  p rzys tos o - w s zys tk ie  p rac e  zo sta ły  w y ko n an e  
w an eg o  d o  p o trzeb  o b ie k tu . w  s to sunkow o k r ó tk im  czasie. O d-

W  P IĄ T E K  o d b y ta  się u ro -  d an ie  o b ie k tu  n a s tą p iło  w  prze.de- 
czystość p rz e k a z a n ia  d o  ek sp loa ta - dn iu  53 ro czn icy  R e w o lu c ji P aźd zio r  
cji- tego  w ła ś n ie  p a w ilo n u . P re zen - n ik o w e j. U ro czysteg o  o tw a rc ia  o- 
tu je  się o n  b ard zo  o ka za le , i  ja k  b iektu  d o k o n a ł p rzew o d n iczą cy  
m ie liś m y  . o lta z ję  p rz e k o n a ć  się w  Prez. M R N , F e lik s  U c ie ch o w s k i ru 
tra k c ie  z w ie d za n ia , je s t b a rd zo  to w a rz y s tw ie  p rz e d s ta w ic ie li w ład z  
fu n k c jo n a ln y . T a k  w ię c  z n a jd u ją  p a r ty jn y c h  i  ap o rto w ych , 
się w  n im  p o m ieszczen ia  k lu b o w e  T A R
(d la  w s zys tk ic h  k lu b ó w  z  w o j. N A  Z D J Ę C IU : p a w ilo n  sp o rto w y  
szczec ińskiego  m a ją c y c h  se kc ie  k o - na to rze k o la rs k im  o ra z  u ro czy s ty  
la rs k ie )  w ra z  z p rz e c h o w a ln ią  sprzę m o m ent p rzec ię c ia  w s tę g i przez  
tu , w ę ze ł s a n ila rr .i i z ła źn ią , p oko-  p rzew o dn iczącego  P re z . M R N , Fe  
je  h o te lo w e  (24 łó ż k a > b u fe t, ka - liksa  U  C iechow skiego, 
w ia rn ia  o ra z  p o m ieszczen ia  a d m in i-  F o to : S. C ieś lak

Po raz pierwszy

W  SO B O TĘ  ro zp o czę ły  się m is trz o w s k ie  b o je  w  I I  lid ze  ko s zy k ó w k i 
ko b ie t. Zespół szczec ińskich C zarn y ch , za in a u g u ro w a ł lig o w e ro z g ry w ­
k i  w  h a li W D S , p o je d y n k ie m  ze Z n ic z e m  P ru s zkó w . M ecz zak o ń czy ł 
się n ie sp o d ziew an ym  zw y cię stw e m  d ru ż y n y  z P ru s zko w a , 63:61 (26:32).

W C Z O R A J S Z E  s p o tka n ie  zespół m in u tac h  g ry  12 -p u n k to w ą  p rz e w a -  
C zarn y ch  rozpoczą ł b ard zo  ó b iecu - gę. N ic  n ie  w s k a z y w a ło  w ię c  n a  
1aco, u z y s k u ją c  ju ż  w  p ie rw szy ch  to , że k o s z y k a rk i C zarn y ch  ze jd ą  

-  z b o iska p o ko n an e . M ło d a  d ru ż y n a  
z P ru s zko w a , p o tr a f i ła  je d n a k  prze  
zw y c ię żyć  k ry z y s , k tó ry  p rze ży w a ła  
w  p o czą tk o w e j fa z ie  g ry . Z  b ie­
g iem  czasu. Z n icz  zaczą ł w ię c  co­
raz  śm ie le j i sku teczn ie j a ta ko w a ć . 
N ie  b y ły  to  je d n a k  z a g ry w k i w yso ­
k ie j k las y . M im o  to  zespól szcze­
c iń sk i, n ie p o tr a f i ł  sobie po rad zić  
z w ie lo m a  a k c ja m i o fe n s y w n y m i 
d ru ż y n y  gości. S zczec in ia n k i p rze ­
c iw s ta w iły  sw o im  ry w a lk o m  cha­
o tyczn ą  i  ży w io ło w ą  g rę . N asze za  
w o d n ic z k i s trz e la ły  w c zo ra j w y ją t  
k a w o  n iece ln ie , n ie  w y k o rz y s tu ją c  
m . in . w iększości rzu tó w  osobistych. 
N ieg ro źn ą  przeszko d ą d la  ko s zyk a  
re k  Z n icza  b y ła  ró w n ie ż  o b ro n a  
szczec ińskie j d ru ż y n y , k tó ra  w ie lo ­
k ro tn ie  b ezra d n ie  in te rw en io w a ła *  
d o puszcza jąc p ru s z k o w ia n k i n a  do­
go d ne p o zyc je  strze leck ie .

W  osta tn ich  m in u ta c h  p o je d y n k u , 
szczec in ian k i z d o b y ły  się jeszcze  
n a o s try  z ry w . M im o  iż  m ia ły  
o g ro m n e szanse, n ie  zd o ła ły  je d n a k  
ro zstrzy g ną ć m eczu  n a  sw o ją  k o ­
rzyść.

D ziś oba zespo ły z m ie rz ą  się  w  
p o je d y n k u  re w an żo w y m , ( ja -g r )

Uczniowie
ze Świnoujścia

pierwsi w olimpijskim
t e iG t u r n ie iu
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , P K O I  

w sp óln ie  z T V ,  C R Z Z  i  m a so w y m i 
o rg a n iza c ja m i m ło d z ie żo w ym i zo rg a  
n iżo w a ! te le tu rn ie j p n . „ N A  O L IM ­
P IJ S K IM  S Z L A K U ” , w  k tó ry m  g łó w  
n ą n ag ro d ą  je s t w y ja z d  d o  M o n a ­
ch ium .

S Z E R O K A  p o p u la ry za c ja  id e i o lim  
pijs ik iej zn a la z ła  p e łn y  o d d źw ię k  
ró w n ie ż  w  w o j. szczec ińskim . U c z ­
n io w ie  i  n au czyc ie le  w f  ze s ta r­
g a rd z k ie j SP  n r  6, ja k o  p ie rw si zg ło  
s i l i  sw ó j u d z ia ł w  te le tu rn ie ju . P e ł­
n ą p om oc p rz y rz e k ł s ta rg a rd z k im  
u czn io m  śro d o w isk o w y  K lu b  O lim ­
p ijc z y k a  w  Szczec in ie , p rz e k a z u ją c  
im  o d p ow ied n ie  m a te r ia ły  in fo rm a ­
c y jn e .

P R Z Y P O M IN A M Y , że u d z ia ł w  te ­
le tu rn ie ju  m o g ą w z ią ć  w szyscy syra  
p a ty c y  sp o rtu . P ie rw s zy  e ta p  k o n ­
k u rs u  trw a ć  b ęd z ie  od  lis top a d a b r .  
do cze rw ca 1971 r .  i sk ła d ać  się b ę­
d z ie  z e lim in a c ji środ o w isk o w yc h :  
w  zak ład ach  p ra c y , szk o ła ch , k lu ­
bach i  św ie tlica ch . F in a ł e l im in a c ji 
p o w ia to w y ch  odbędzie się  w  ra m ac h  
p rzyszłorocznego  Ś W IĘ T A  K U L T U ­
R Y  F IZ Y C Z N E J , (a)

Zawody jeździeckie
na szczecińskim 
i i l p s d r a r a l ®
S PO R T J E Ź D Z IE C K I zysku­

je coraz w iększą popularność 
wśród młodzieży akadem ickiej.

K lu b  M iło ś n ik ó w  K o n ia  ZSP 
p rz y  W ydz. Zoo techn icznym  Za 
k ła d u  Z o o lo g ii W SR o rg an izu je  
w  na jb liższą  n iedz ie lę , 15 bm., 
w ie lk ą  im p re zę  ty p u  propagan  
dowego. Będą to  zawody jeź ­
dzieckie o u ro zm a ico n ym  i  bo­
g a ty m  p ro g ra m ie  w id o w is k o ­
w y m , p rz y  udz ia le  jeźdźców  i 
k o n i ze w s zys tk ich  czo łow ych  
p o lsk ich  s tadn in .

Z A W O D Y  odbędą się na 
szczecińskim  h ipo d ro m ie  (to r ko  
la rs k i p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie ­
go) i  rozpoczną się w  samo po ­
łu d n ie . O szczegółach im p re zy  
in fo rm o w a ć  będz iem y na b ieżą 
co. (a)

G odz. 9 -  h a la  W D S  -  m ecz koszy­
k ó w k i k o b ie t  o m is trzos tw o  I I  lig i 
C z a rn i Szczecin  -  Z n ic z  P ru s zkó w .

G odz. I I  -  h a la  S O S T iW  -  m ecz p i ł ­
k i  rę czn ej ko b ie t o m is trzo s tw o  I  
l ig i Pogoń Szczecin  -  G Z K S  So­
śn ica G liw ic e .

G o d z. 12 — stadion Pogoni — m ecz  
p iłk i  n o żn ej o m is trzos tw o  I  lig i 
P o goń Szczecin  -  S ta l M ie lec .

G o d z. 14 -  h a la  W D S  -  m ecz b o k ­
serski z c y k lu  ro z g ry w e k  lig i m ię ­
d zy w o je w ó d z k ie j Pog o ń  Szczecin  — 
C zarn i S łupsk.

G o d z. 14 — sta d io n  Po g o n i — spot­
k a n ie  p iłk i n o żn ej o m is trzos tw o  
l ig i o k rę g o w e j Pogoń I I  -  C h em ik  
P olice .
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Í
N IE D Z IE L A  

8 L IS T O P A D A

D Z IŚ : S ew eryna  

J U T R O : T eodora

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, tem p. od  — 3 do  
-f-2 st. W ia try  u m ia rk o w a ­
ne, pó łnocno-zachodnie .

R A D A  D N I A
ffgfc S ko rzys ta j z n ie d z ie l- 

nego p op o łud n ia , aby 
obe jrzeć z n a k o m ity  d ra m a t 
« Z b ro d n ia  i  k a ra ”  w g  g łoś­
n e j p ow ieśc i D o s to je w sk ie ­
go, pod ty m  sam ym  ty tu ­
łe m . F ilm  je s t w y ś w ie t la n y  
w  k in ie  „D e lf in ” .

P O L S K I — „ J a d z ia  w d o w a ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — „ G e js za ”  g. 
10; Z A M E K  — S a la  B o g us ła w a  — 
„ D re w n ia c z e k ”  g. 14, 17; Z A M E K  
—  K ry p ta  „ H is to r ia  o d o b ry m  
g rze s zn ik u ;’ g. 20 (o s ta tn ie  p rze d ­
s ta w ie n ie ) — od la t  18; P L E C IU -  
G A  — „ B a ś n io w y  la s”  g. 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ Z b ro d n ia  i  
k a r a ”  g . 10, 15.30, 19.30 — ra d ź . od  
la t  16 — p a n o ra m .; p o n ie d z ia łe k : 
„ B a n d y c i w  M e d io la n ie ”  g . 10.30, 
13, 15.30 —  w ł. p a n o ra m , od la t  16; 
K O S M O S  (te l. 355-02) „S z lac he ck ie  
g n ia zd o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.20, 
21 — ra d ź . od la t  14; p o n ie d z ia łe k :  
„ S p a rta k u s ” g. 11, 15, 19 —  U S A  —  
od la t  16 — p a n o ra m .;  C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) „ D a le k ie  . d ro g i, 
c ic h a  m iło ś ć ” g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — N R D  — od la t  14 — pa  
n o r a m .; p o n ie d z ia łe k : „ S p a rta k u s ”  
g . 14, 18 — U S A  — od la t  16 — 
p a n o ra m .; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ D a le k o  n a zac h o d z ie” g . 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — ra d ź . od la t
14 — p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k :
„C z ło w ie k , k tó ry  w y m y ś lił życ ie”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
d u ń s k i od la t  14; P O L O N IA  (te l. 
218-34) „ 2 e g n a jc ie  g o łęb ie”  g. 10, 
12, 14, 16, 18.15, 20.30 — ra d ź . od la t  
12; p o n ie d z ia łe k : „ N o c  g e n e ra łó w ”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ang. 
od  la t  16 — p a n o ra m .; P IO N IE R  
<tel. 475-02) „ P o e m a t peda g og iczn y”  
g. 13, 15 — ra d ź . od la t  12; „ L e ­
n in  — k a r t y  ży c io ry s u ” g . 17 — 
ra d ź . od la t  14 — „ D a m a  z p ies­
k ie m ” g. 18, 20, 22 — ra d ź . od  la t  
16; p o n ie d z ia łe k : „ L a jk o p ik ” g . 10; 
„ C u d o w n a  ła m ig łó w k a ” g . .11, 13, 
16; „ G a le r ia  d re zd e ń s k a ” g . 17; 
v ,C złow iek z M -3 ” g. 18, 20; „ K o ­
b ie ta  i  m ę żczy zna”  g. 22; M A R S  — 
„ S zp ie g  w y sze d ł z m o rz a ” g . 17, 
19.30 — ra dź. od la t  l l  — p an o ­
r a m .;  P R O M IE Ń  — „ ż e la z n y  po­
to k ”  g . 13.50, 16, 18.10, 20.20 —
ra d ź . od la t  14 — p a n o ra m .;  F A L A
—  „ P la n e ta  m a łp ”  g. 13, 15.15, 17.30, 
19.45 — U S A  — od la t  14 — p a ­
n o ra m . ; E C H O  (K rze k o w o ) , Z a w o ­
d o w c y ”  g. 18, 20 — w ł. od  la t  16 — 
p a n o ra m .; M A R S  (Z e le ch o w o )  
k,P o w ró t re w o lw e ro w c a ” g . 16, 18 — 
U S A  — od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) „N as za  z w a rio w a n a  ro d z in k a ”  
g. 15, 17, 19 — czesk i od  la t  14 — 
p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łczy n ) 
s,Rąj n a  z ie m i” g. 17, 19 —  p 0l. od  
la t  14; B A J K A  (P o lic e ) „P a ra g o n  
g o la ” g. 17, 19 — p o i. od la t  7; 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ D o ż y je m y  
do  p o n ie d z ia łk u ” g. 17, 19 — " ra d ź . 
od  la t  14 — p a n o ra m .; B IA Ł Y  Z A -  1 
G IE L  (T rzeb ie ż ) „ B ry la n to w a  rę k a ” 
g. 18 — ra dź . od la t 16; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ N a  tro p a c h  zbrod  
n i”  g. 18 — ra d ź . od la t 14 — p a ­
n o ra m .;  1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ A n n a  
K a re n in a ”  g. 16, 18 — ra dź . od la t 
16 — ' p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ L a b ir y n t  m iłoś c i” g . 14, 
16 — ra d ź . od la t  14 — p an o ra m .;  
» .C zeka jąc n a  m n ie ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . od la t  16; D A R  (S targ a rd )  
s.Ach, te  d z ie c i”  g . 12.30; „ C y r k ” 
g. 16; „ N a d  je z io re m ”  g. 18 — 
ra d ź .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „P ie s  
p ra y  k la w ia tu rz e ”  g. 12; „ J a k  ro z­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g.
17.30, 19.30 — p o i. od la t  14 —  cz. I
— p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
*,R y c e rz  bez z b ro i”  g . 11 — bułg . 
od  la t  11; „O p e ra c ja  „B e lg ra d ” g. 
* 7, 19 —  ja g .  od  la t  14; G R Y F  
(G ry f in o )  „ D z iu ra  w  z ie m i”  po i. 
od  la t  14; W E N U S  (G o le n ió w ) „C z y  
ete  n ie b o ”  g . 17, 19.30 — ra d ź . od  
la t  16; ,D n i grozy i  śm iec h u ” g. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ A c h , c i m ło ­
d z i”  g. 10, 11; „ K re m lo w s k ie  k u ­
r a n ty ”  g . 16, 18, 20 — ra d ź . od la t  
14 — p an o ra m .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ J a c e k  1 je g o  p ie s k i”  
g. 9; P IO N IE R  — „ K ró lo w a  śn ie-

KLUBY

g u ”  g . 10, 11, 12; M A R S  — „ B ia łe  P O N IE D Z IA Ł E K
w i lk i”  g. 16, 18, 20; P R O M IE Ń  — 15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
„ P rz y g o d y  B u ra t in a ”  g. 12; F A L A  D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” . 
— „ S o m b re ro ”  g . 11.30; E C H O  — 17.30 T u rn ie j m ia s t (ze Szczecina).. 
„ D z ia d e k  do o rzec h ó w ”  g . 16; 18.30 „ E u re k a ” . 19 D . c. tu rn ie ju .  
S Z M A R A G D O W E  — „C z a ro d z ie js k i 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
k w ia t”  g. 12; M E W A  — „O p o w ie ść  20.05 T e a tr  T V  „ Ż y w y  t r u p ” . 21.45 
a t la n ty c k a ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — K o n c e r t  z o k a z ji  za ło żen ia  „K a p e li 
„ B a b c ia , d z ia d k o w ie  i j a ”  g. 12; b e r l iń s k ie j” . 22.20 D z ie n n ik  T V . 
H U T N IK  — „ N ie  b ó jc ie  się ta b lic z -  22.40 P o lite c h n ik a  T V .

!!za m e k °Zz n b a jk i” ' g .^ i l . lS ^ S Y R E N -  D O G R A M  B E R L IŃ S K I  
K A  — „ W y s p a  z ło c zyń có w ”  g . 15; 8-25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  roS. 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ T o  m o ja  w i-  9 L e k c ja  j .  ang. 9.25 K ro n ik a . 10 
n a ”  g. 16; Z A T O K A  — „ A w a n tu ra  W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11 U tw o ry  
o B as ię”  g . 15; 1 M A J  — „ T y s ią c  B ee th o v en a . 12 W iad o m o śc i. 12.05 Z  
ta la ró w ”  g . 13. re p o r te ra m i po św iec ie . 13 „ N ie ­

d z ie ln a  ro zm o w a ” . 13.30 „ D o b re  
ra d y ” . 13.50 „ T y  i  tw ó j o g ró d ” . 
14.15 T e le re k la m a . 14.40 P ro g ra m  z 
o k a z ji  53 ro czn icy  W ie lk ie j R ew o ­
lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. 16.10 W iad o ­
m ośc i. 16.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 

T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm  „ N ie  16.45 „C zego  sobie życ zys z” . 17.45 
sm uć się”  g. 18, 20; P IW N IC A  — W iad o m o śc i. 18 S p o rt. 18.50 P o zd ro  
a l. N iep o d le g ło śc i 19 — „ P o p o łu d n ie  w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19.30 K ro n ik a ,  
z h a rc e rs tw e m ”  g . 15.30. 20 K o m e d ia  „ P a n i szew cow a” . 21.25

„ Im p re s je  z  W ie tn a m u ” . 21.55 W ia ­
dom ośc i.

M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczec iń - P R O G R A M  I
s k ie j, W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  7-30 S h o w  w  ra n n y c h  p an to fla c h , 
g. 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 9.05 F a la  56. 9.15 M ag a zy n  w o js k o -  
P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  1000 la t , WY- 1° D la  d ziec i „Ja , k u rc zą tk o . 
P rz y ro d a  m oirska. G o s po d a rka  m o r -  k u rc z ą tk o ” cz. I I .  10.20 R a d io -  
ska n a P o m o rzu  Z ac h o dn im  1945- n ie d z ie la . 11 R ozgłośnia h arc ersk a . 
1970, D a w n a  kuL tu ra  lu d o w a  P o rn o - i 1-40 ,<Czy znasz m a pę  ś w ia ta ” ? 
rz a  Zac h o dn ieg o , 800-lecie p ie n ią d za  1215 J a rm a rk  cudów . 13.15 M u zy c z -  
zac h o d .n iopom orsk iego . K u ltu r a  A f -  n a  po d ro ż  w  n ie zna n e . 13.30 N ie  
r y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l-  . serca „ w e te ra n ó w ’ ,
s iw a  i rze m io s ł p o k re w n y c h  na P o - i 4'30 -” W  J ® ? lo r a n a c b • 15 K o n cert  
m o rzu  Z a c h o d n im ; Z  d z ie jó w  m o n ę  '7'" ' -7ar' ■ Q
t y  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  g. 10—16. 
Z A M E K  — W D K  -  
S T F  „Szczec in  d z is ia j 
Z ie m i S zc ze c iń s k ie j” g . 11—18.

S Z P IT A L E

życ zeń . 16.05 P rze g lą d  w y d arze ń . 
_  16.20 T e a tr  P R  „W  szałasie” . 17.40

fo no g ra fia  M u z y k a . 18.05 R ad io n ie d z ie la . 19 K a  
P ię k n o  b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 P rz y  ra u -  

zyee o sp o rc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 21 O rk . tan ec zn a P R . 2 "  
R a d io k a b a re t. 22.50 „ S p o tk a n ie  
M in s tre la m i” . 23.10 Z  re p e rtu a ru  
s ły n n y c h  o rk . tan ec zn yc h . 
P R O G R A M  I I
7 G ra  p o lsk a  k a p e la . 7.45 Z n a n e  
n ie zn a n e  m e lo d ie  i  p iose nki. 
M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.35 

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ;  R a d io p ro b le m y . 8.45 B a łty c k a  w ach  
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — ta . 9.05 P o ra n e k  z p io se n ką . 9.30 
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — „S zk o ła  u czu ć” . 9.45 M u z y k a  pow aż  
P o m o rz a n y ; P O R A D N IE ;  D Z IE C IĘ -  n a . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y b rze  
G A  Je d n . N a ro d o w e j 12 — g . ża . 10.25 „ K o c h a j m n ie  bo je s tem  
12—7; O G O L N A  —  Je d n . N a ro d o - P o la k ie m ” . 10.57 S przę żen ia  m uzycz  
w e j 12 — c a łą  d o bę; S T O M A T O L O - ne. 12.30 P o ra n e k  s y m fo n iczn y . 
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 9— 13.30 Z g a d u j-z g a d u la . 15 D la  dzieci 
14 i od 20—7; N R  2 — N a d  O d rą  „B o g o w ie  ż ą d a ją  o f ia ry ” . 16.05 „ D ro  
18 — g . 8—18; N R  13 —  Z d ro je  — g i, la ta , lu d z ie ” . 16.30 K o n c e r t  cho - 
£• 19—7. p in o w s k i. 17.05 W ars zaw s k i ty g o d -
A P T E K I n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R e w ia  p iose-
N R  46 (dod. o d tru .tk i i  t le n ) -  W ie l-  £ e^-. 18 JT e atr P / L  ’’M ie js c e ” . 19.15 
k a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  a l . W y ­
zw o le n ia  107 -  te l. 210-12; N R  48 
L e le w e la  1 — te ł. 726-24.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  -  916;
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  4 — a l. W y z w o le n ia  6/8 „  r M  o  u u ia u ic  m  oao iu
^ 5 : i 4N_R208 N R Jeid  -  I W n?d °P^?j g  G a w ę d a  ' z a pkłse nk am r.a i8.30 E k s p re  g. 14 20, N R  1 W o j. P o l. 52 sem  p rze z ś w ia t. 8.35 N ie d z ie ln e  

r y tm y . 9 „ W o r e k  Ju daszów ” . 9.10

R a d io n ie d z ie la . 19.45 „ W o js k o , s tra ­
te g ia , o b ronność” . 20 „W ie c z ó r z 
p rz y ja c ió łm i” . 21.32 Z  b o isk  i sta­
d io n ó w . 22.25 G a w ęd a  w ie czo rn a . 
22.35 N ie d z ie ln e  s p o tka n ie  z m u z y ­
k ą . 23.30 Ja zz . 0.05—3 P ro g ra m  n o c­
n y  ( I  p r.)

1 n r
S p o tk a n ie  ze „S k a ld a m i” . 8.15

■ g . 15—20.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  —  K o ­
p e rn ik a  3/5 — g. 8—16.

P R O G R A M  P O L S K I

Z a p o m n ia n e  — p rzy p o m n ia n e . 9.35 
O fe r ty  k o le k c jo n e ra . 10 N o w e , n o w ­
sze, n a jno w sze . 10.40 P rze d s ta w ia ­
m y  a u to ra  — A . A lla is . 11.10 K a n ­
ta ta  ch ło p s k a  w  W ie d n iu  J . S . B a ­
cha . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.30 
E k sp re se m  p rze z  św iat. 12.35 P rz y  
p o m in a m y  J . B re la . 13 R o zm ó w k i 
a n g ie ls k ie . 14.05 P rze b o je  n a sta rt. 
14.40 „ P e ry s k o p ” . 14.45 G ie łd a  in ­
s tru m e n tó w . 15.15 M o n o g ra m y  m u -  

8.15 T V  k u rs  ro ln ic zy . 8.50 „ P r z y -  zye zn e. 15.30 T e a tr z y k  „ A p o k ry f” , 
p o m in a m y , ra d z im y ” . 9 T V  K lu b  1550 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra . 16.15 
Ś m ia ły c h . 9.30 D la  d z ie c i „P ię c io ro  B a lla d y  śp iew a  Joan B ae z . 16.40 
z M o b y  D ic k a ” . 10.55 P K F . 11.05 W iers ze  S. Je w tu sze n k i. 17 P e rp e -  
„P io s e n k a  d la  c ie b ie ” . 12 D z ie n n ik  tu u m  m o b ile . 17.30 „ W o re k  J u d a -  
T V . 12.15 F ilm  T V  „ L e ś n i s zp e ra - szów ” . 17.40 M ó j m a gneto fon . 18 Po 
cze” . 12.30 S z la k a m i z a b y tk ó w . 13 g w a rk i u  S zy m o n a . 18.15 P o lo n ia  
X I I  s y m fo n ia  D . S zo s ta ko w icza . 14 śp ie w a . 18.35 S y lw e tk a  p io se n ka rza  
„ P rz e m ia n y ” . 14.30 T e le tu rn ie j —  K . G o tt. 19 S łuc h o w is ko  „ P ie rw  
„W a rs  co n tra  U n iw e rs a ł” . 15.30 sza h ra b in a  W essex” . 19.35 M in i-  
T e a tr  M ło d eg o  W id za  „B a ś ń  g d a ń - m a x . 20 „M is te r  H o p k in s ” . 20.20 
s k a ” . 16.05 M ec z  p i łk i  n o żn e j o m i-  K o n sonanse i  dysonanse. 21 K o n c e r t  
strzos tw o  I  lig i G ó rn ik  (Z a b rze ) — G -d u r  G . P a is ie llo . 21.15 O k s ią ż -  
L e g ia  (W a rs z a w a ). 17.50 R e p o rta ż  k a c h , odczy ta ch  i C h o pin ie . 21.25 
„G o ś cie  z ho te lu  „ V ic to r ia ” . 18.25 M e lo d ie  z au to g ra fe m  St. M ik u ls k ie  
S tu d io  63 „P a n  T ad e u sz” . 19.20 D o -  go. 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 M e c z  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie -  
h o k e jo w y  P o ls k a  — N R F . 21.30 czo ró w . 22.20 N ie  m a  sta rośc i. 22.35 
F ilm  T V  ang. „A n g e lo  — n ic  c i się K a b a re to w e  p o tp o u rr i. 23 „ P io łu n o -  
n ie  s ta ło” ? w e  z ie le” . 23.05 M u z y k a  nocą.

U Ś M IE C H  F O R T U N Y  

może C i p rzyn ieść  g łó w n ą  w y g ra n ą

1 QQO 0 0 0  Zf
W  lis to p a d o w y m  c ią g n ie n iu

Krajowej Loterii Pieniężnej
O gółem  d o  w y g ra n ia  9 750 000 zł.

P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE .] R A D Y  N A R O D O W E J 
W Y D Z IA Ł  B U D O W N IC T W A , 

U R B A N IS T Y K I I  A R C H IT E K T U R Y  W  S Z C Z E C IN IE

p o d a je  do w ia d om ośc i

że p ro je k t  p la n u  szczegółowego zagospodarow an ia  p rze ­
strzennego części m . Szczecina

O S IE D L E  P O G O D N O

o b e jm u ją c y  obszar o g ran iczo ny  od w schodu  o bw o d n icą  k o le ­
jo w ą , od zachodu te re n a m i s p e c ja ln y m i i  osied lem  K rz e k o ­
w o , od p o łu d n ia  p ro je k to w a n ą  a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą  będą­
cą p rze d łu że n ie m  u l.  K rzyw o us te go , od p ó łn o cy  te re n a m i 
s p e c ja ln y m i i  zespołem  z ie le n i L asu  A rk o ń s k ie g o  —  zostan ie  

w y ło ż o n y  do w g lą d u  pub licznego  
w  s a li o b rad  P re z y d iu m  D R N  Pogodno 
w  Szczecinie u l. M ick iew eza  69 
w  okres ie  od 9.. X I — 21. X I .  1970 r.

W  okres ie  w y ło ż e n ia  p la n u  w  godz. 10— 13 za in te resow ane  
je d n o s tk i g osp od a rk i uspo łeczn ione j, o rg an iza c je  społeczne 
i  zaw odow e, s tow arzyszen ia  o raz osoby p ry w a tn e  i  poszcze­
g ó ln i o b y w a te le  m ogą zapoznać się z p ro je k ta m i p la n u , 
uzyskać p o trze b ne  w y ja ś n ie n ia  o ra z  zg łos ić  sw o je  u w a g i 

i  w n io s k i do p la n u .

G łó w n y  A rc h ite k t  M ia s ta  
m g r in ż . a rch . M IE C Z Y S Ł A W  J A N O W S K I

W Y D A W C A - S zczec ińsk ie  W y  
la w n ić tw o  P ra so w e R SW  „ P ra  
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A ; S zczecin  p i. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. — T e le fo n  een - 
t r a l l  430-21. -  S e k re ta r ia t  re d . 
naczelnego  457-41. — D z ia ł łącz  
ności *  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D ru k  Szcz. Z a k ł.  G ra f. N  6

„ W A R S Z A W Ę ”  M -20  
sp rze d am . M a zu s k a  43/5, 
te l. 470-68. 12094-G

L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j. B ro ­
d z iń sk ie g o  89. 12314/G
O D N A J M Ę  d u ż y  p o k ó j, 
u l.  W ie n ia w s k ie g o  10.

12240-G
O F IC E R  P M H  z żoną
1 d z ie c k ie m  poszu k u je  
sa m o d zie ln eg o  m ie s zk a ­
n ia  na ro k . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 12307.
P R A C U J Ą C A  p a n ie n ­
k a  p o s zu k u je  p o k o ju , 
te l. 82-91. 12275-G
P A N I  p ra c u ją c a  poszu­
k u je  p o k o ju , te l. 73-803 
godz. 10— 16. 12315-G
M IE S Z K A N IE  M -4 , t e ­
le fo n , n o w e b u d o w n ic -  
w o  w  c e n tru m  Szcze­
c in a  za m ie n ię  na podo­
b n e  — K ra k ó w . T e l. 
Szczec in  298-57. 12255-G
M A R Y N A R Z  z żoną i 
2 -le tn im  d z ie c k ie m  po ­
s zu k u je  n ie u m e b lo w a -  
nego p o k o ju  z u ż y w a l­
nością k u c h n i i ła z ie n ­
k i  lu b  sa m odzie lnego  
p o k o ju  z k u c h n ią  n a  o -  
k re s  ro k u . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
pod 12190.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
G ry fin ie  z a m ie n ię  na 
podobne w  Szczec in ie . 
O fe r ty  k ie ro w a ć :  Szcze­
c in , te l. 755-97 po godz. 
16. 12192-G

Z G U B Y

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  
ZA W O D O W E G O  K IE R O W C Ó W  

L IG I  O B R O N Y  K R A J U  
W  S Z C Z E C IN IE

p rz y jm u je  zap isy

n a  k u rs  
k ie r o w c ó w

K A T .  I I I  A M A T O R S K IE J  
i  IV  M O T O C Y K L O W E J

—  p oczą tek k u rs u  11 lis to p a d a  1970 r .
o godz. 17 o raz

N A  K U R S  K A T .  I I I  Z A W O D O W E J
—  p oczą tek k u rs u  23 lis to p a d a  1970 r .

o godz. 16.
Szczecin, u l.  W o jc iecha  12 te l. 439-48.

B iu ro  czynne  w  godz. 10— 17. 
3381-K

L IS T O P A D A  zgub io -
M A G IS T E R  u c zy  a n ­
g ie ls k ie g o , do e g za m i­
n ó w , lis ty , t łu m a c ze n ia .
T e l. 420-85. 12218-G n u je  P ra c o w n ia  A r ty -

k ie  p rac e  szy b k o , s o li-  T E L E W IZ O R , id e a ln y
d n ie . 12182-G o d b ió r, o k a z y jn ie  sprze . . . .  ~  .  .
N A G R O B K O W E  fo to -  d a m . Jedn. N a ro d o w e j 
g ra f ie  na p o rc e la n ie , 20/2. 12198-G
w ie c z n o trw a łe j w y k o -  “

s ty c zn e j F o to c e ra m i-  
P R A C A  k i  Ś p . „ F o to -U n iw e r -

sa l” , W a rs z a w a , K o z ie -  
P O M O C  d o m o w a p o - tu ls k ie g o  45. C e n n ik i 

rze b n a . J a g ie llo ń s k a  w y s y ła m y  b e zp ła tn ie .

S K Ó R Y  n o re k  sp rze ­
d a m , te l. 464-05. 12177-G 
„ M O S K W IC Z A ”  408 
sp rze d am , te l. 738-45.

« 12135-G

na ła ń c u s zk u . U c z c iw e ­
go zn a lazc ę  p roszę o 
z w ro t  za w y n a g ro d ze ­
n ie m . T e l .  383-25.

12334-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G A R A Ż  m u ro w a n y  w  
śródm ieś ciu  k u p ię , te l.  
725-13. 12311-G
O K A Z Y J N IE  s p rze ­
d am  d o ch o d o w ą, 4-le t-

N O W E G O  „ T ra b a n ta ”  
k u o ię , te l. 76-005

1210-G
S P R Z E D A Ż

F U T R O  ła p k i k a r a k u -

w ó w  p o rzec zek . Z g łoszę 105;3. 12310-G
n ia  k ie ro w a ć :  Jó ze f W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sprze
L e c h , S ta rg a rd , te l. Ąam . W iad o m o ść : a l. 
42-58 W godz. 7—15. * /o j .  P o ls k ieg o  2/9 a (o -

127-P f ic y n a ) . 12286-G
S A M O C H Ó D  N S U  P r in c  

R O Ż N E  4 L  o k a z y jn ie  sp rze ­
d a m . T e l .  758-35

P O S Z U K U J Ę  g ara żu . 
W ła ś c ic ie lk ę  g a ra żu  z 
u l. Ż u b ró w  p . K ry s ty ­
n ę p roszę o p o n ow n e

)0-G
„ T R A B A N T A ”  601 sprze  
d a m . T e l .  298-57 po 16.

12254-G
zg łoszen ie  o fe r ty  pod B Ł A M  ła p k i k a r a k u ło -  
te l. 427-43. 12282-G w e , n o w e, c za rn e  sp rze -
Z L E C Ę  n a p ra w ę  te le -  d a m . J a g ie llo ń s k a  7/20.
w iz o ró w . T e l .  381-51. I I  p ., o f ic y n a . 12247-G

12231-G M A Ł E  p e k iń c z y k i o raz  
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - k o łd r y  w e łn ia n e  sp rze -  

”  J a s ie n ia k , te l. d a m . B o h . W a rs z a w y  
~  16-G

w ie ,
263-63. 11583-G ____
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - R O Ż N E  m e b le , 
w ie , in ż . W ł.  T o m c za k , a n ty k , k s ią ż k i 1 
te l. 466-53. 12178-G k u  n ie m ie c k im ,
Z E G A R M IS T R Z  —  P o -  n ia  m ęs  
godno , u l. C z o rs z ty n - sp rzedam , 
ska 22 w y k o n u je  w s z e l-  35/24.

szafę  
jć z y -  

, u b ra ­
n ia  m ę s k ie  i  dam s k ie
......... ’  N ie m c e w ic za

12208-G

Pracownicy poszukiwani
S toczn ia  S zc zec ińska im . A . W ars k ie g o  w  Szcze­
c in ie , z a tru d n i n a ty c h m ia s t ś lu sa rzy  w y p os aże ­
n ia  o krę tów , h y d ra u lik ó w  o k rę to w y c h , m o n te ­
rów  ka d łu b o w yc h , sp a w a czy , to k a rz y  1 fre z e ­
ró w  do p ra c y  a k o rd o w e j. W s z y s tk im  p ra ­
c o w n iko m  z a m ie js c o w y m  s toczn ia  za p e w n ia  za-

Serdeczne pod z ię kow an ie  w szys tk im , 
k tó rz y  o k a z a li serce i  współczuc ie  

o raz w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie

S te fan ii
Ib o w ic z

sk ła da

M Ą Ż  Z  C Ó R K Ą

w  N o w y m  C za rn o w ie  ( te re n  b u d o w y  e le k tro w -  
n i D o ln a  O d ra ). 3827—IC

k w a te ro w a n ie . Z g ło sze n ia  o so b is te ''^ p rży jm uT e  Z a rz ą d  P o r tu  Szczec in  w z y w a  do p ra c y  c a łą  
D z ia ł Z a tru d n ie n ia  S zczec in , u l. H u tn ic za  L  S ro b o tn ik ó w ' PPr to w y c h  zm . I I  i  m  od
te l. 302-247 w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i ,  środ y  i i , "  a 8‘ • b r \  d o . 14\X I - b r - W  z m ia n ie  I I I  o -  
c z w a rtk i od godz. 8— 13. 3859-K o ^ iąZUJe .Sodz. 14 i 16. Jednocześnie Z a rz ą d
— ------- —------------------- - P o r tu  za w ia d a m ia , że p rz y jm u je  do re z e rw y
S zczecińskie P rze d s ię b io rs tw o  T ra n s p o r to w o - ^  .,w ie k u  1 8 -4 5  ta t - R el e-
S p rzę to w e B u d o w n ic tw a  z a tru d n i n a ty c h m ia s t ? r i  S S l T t ę d z  e *  a ? laoh  8 ‘  » - X I .  
ro b o tn ik ó w  do p ra c  d o ry w c z y c h  p rz v  ro z ła -  b r ‘,, W i^? .?z\ „ 7'30— 9' o raz  w d n ,u  10.X I . 1970 w  
d u n k u  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , z w a g on ó w  go d z- 14-3°—17 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i, te l. 361-66. 
k o le jo w y c h , w  godz. od  14 do 7, o ra z  w  n ie d z ie lę  3920-K
i  św ię ta  od 7 do 24. W y n a g ro d ze n ie  w  syste - ......  ................... -■■■ ' i -

obli,c zane w g o b o w ią zu ją c y c h  Z a rz ą d  P o r tu  S zczecin  z a tru d n i z a ra z  na s ta -  
s ta w e k - P od w y ższo n y ch  w  g ra -  łe  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p rac  

a h d0 200 . P i'°c . R o b o tn ic y  o tr z y m u ją  o - p rz e ła d u n k o w y c h . P ra ca  na 3 z m ia n y , w y m a -  
ch ro n n e  u b ra n ia  robocze . W a ru n k ie m  p rz y ję -  g a n y  d o b ry  s ta n  z d ro w ia  o raz  w ie k  od 19 do  
*18 .¿ h u k o £ ? zony  1 8 r ?k  życ ia  i  p o s ia d an ie  45 la t . R o b o tn ic y  z a m ie js c o w i m a ją  m ożność  
d o w odu  osobistego. S k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  o trz y m a n ia  z a k w a te ro w a n ia  w  h o te lu  ro b . lu b  
Z a tru d n ie n ia  n ie  obovv iązu je . P ra c a  na te re n ie  na k w a te ra c h  p ry w a tn y c h , ja k  ró w n ie ż  k o rz y *  
miasua Szczecina i w o je w ó d z tw a  szczec ińskiego , s ta n ia  o d p ła tn ie  ze s to łó w k i w  h o te lu  o ra z  b u -  
Zgłoszem a w  d y re k c ji ,  o ra z  p la c ó w k a c h  te re -  fe tó w  i k io s k ó w  żyw n o ś c io w y c h  ńa te re n ie  
n o w y c h  S P T S B  w  S zc zec in ie , u l. O b o try c k a  p o r tu . O d  k a n d y d a tó w  do tychczas p ra c u ją c y c h  
14 n, U l. la m a  P o m o rza n s k a  13 a , o ra z  na s ta c ji w  in n y c h  p rze d s ię b io rs tw a c h  w y m a g a n e  je s t  
k o le jo w e j S zc ze c in -G ra b o w o  (b u d y n e k  k a s y  to -  p o s ia d an ie  a d n o ta c ji w dow o d zie  oso b is ty m  
w a ro w e j)  w  S ta rg a rd z ie , u l.  B o g us ła w a  I V  15, o zw o ln ie n iu  z p ra c y  i  leg . u b e zp ie c ze n io w e j. 
w. Ba^ i ! n k u t . Ul- W a rjm s k ie g o  15, w  M y ś lib o rz u , K a n d y d a c i w in n i zg łaszać się osobiście, lu b  
u i. u b r . - ta h n g r a d u  1, w  Ś w in o u jś c iu , u l.  k ie ro w a ć  p o d an ia  z ż y c io ry s e m  do D z ia łu  K a d r  
G ru n w a ld z k a  54, w  G ry fic a c h , u l. S ta ro g a rd z - — S zk o len ia  Z a w o d o w e g o  — Z a rz ą d  P o r tu  
k a  53, w  J a s ien ic y  k . P o lic , u l.  P io t r a  i  P a w ła , S zczec in , u l .  B y to m s k a  n r  7 . 3884-K
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Przy Bramie Portowej
nareszcie roboty pełną parą
PO  W IE L U  miesiącach ślimaczego tem pa pracy, licznych  

przestojów i  n iedokładnie w ykonyw anych robót, na terenie wę  
zła kom unikacyjnego przy Bram ie Portow ej obserwujem y na ­
reszcie sprawny postęp robót.

W  K IL K U  p u n k ta c h : na u l.  
D w o rco w e j, a l. N ie p od le g łośc i 
przed b u d y n k ie m  P D T , na u l. 
W ie lk ie j,  u w ija  się po k ilk u d z ie  
s ięciu  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją  ko ­
p a rk i, co c h w ilę  p od je żdża ją  i 
odjeżdża ją  sam ochody w y ła d o ­
wane p ia sk ie m  i m a te r ia ła m i 
b u d o w la n y m i. W szys tko  w s k a ­
zu je  na to , że po w ie lu  k r y t y ­
cznych g łosach, ja k ie  s k ie ro w a ­
ne zos ta ły  o s ta tn io  pod  a d re ­
sem p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w ­
czych o raz po naradziie z w o ła ­
ne j w  m in io n y  w to re k  p rzez 
przew odn iczącego P re z y d iu m  
W R N M . Ł e m p ick ieg o , p rze d ­
s ię b io rs tw a  te  w z ię ły  w reszc ie  
pod uw agę rangę , ja k ą  w ęzeł 
k o m u n ik a c y jn y  p rz y  B ra m ie  
P o rto w e j o d g ry w a  w  życ iu  m ia  
sta i z a b ra ły  się s o lid n ie  do ro ­
boty .

D la  na jm ło dszych

„Drewniaczek”
W Y S T A W IE N IE M  s z tu k i L u ­

d w ik a  S w ieża w s k ie g o  p t. 
„ D re w n ia c z e k ”  P a ń s tw o w e  T e ­
a t r y  D ra m a ty c z n e  z a in a u g u ro ­
w a ły  d z ia ła ln o ś ć  w  S a li K się­
c ia  B o g us ła w a , w  Z a m k u  
K sią żą t P o m o rs k ich . P rze d  
sta w ie n ie  to  je s t  w eso łą  h i­
s to rią  scen iczną o p ra c o w a n ą  w g  
z n a n e j p o w ie śc i C . C o llod iego  
„ P in o k io ” . S zc zec iń sk i sp e k­
ta k l w y re ż y s e ro w a ła  E w a  K o -  
ło g ó rsk a , sc enogra fię  zapro -jek  
to w a la  M a łg o rz a ta  T re u t le r ,  
o p ra c o w a n ie m  ch o re o g ra fic z ­
n y m  z a ję ła  się B a rb a ra  B ittn e ­
ró w n a , .i m u zy c zn y m  Euge­
n iu sz  M ile r .

P rze d s ta w ie n ie  g ra n e  je s t  
dziś  o  godz. 14 i  17.

N A  z d ję c iu : w  je d n e j ze  
scen s z tu k i, w  ro li  ty tu ło w e j  
J a n  M łoćLawski (od  le w e j)  i  Je  
r z y  E rn z  (c ie ś la  —  o jc iec  D re -  
u m ia czk a).

F o to : S t. C ieś la k

Efektowne wnętrza 
dziełem plastyków
ROZBUDOW UJĄCE SIĘ ciqgle nosze 

miasto stwarza ogromne zapotrzebowa­
n ie ria prace plastyków z zakresu sztu­
ki tzw. użytkowej, a zwłaszcza „ wnę­
trza rs tw a". Ostatnio oddano znów kilka 
obiektów handlowych i socjalnych, wzbo 
gaconych efektownq opraiwq plastyczną.

Oto reprezentacyjny sklep „O rien t"  z 
egzotycznymi wyrobami. Wystrój wnętrz 
projektował tu Ludwik Sandecki, zaś ma­
larstwo ścienne jest autorstwa tegoż air- 
łysty i Jerzego Kołacza. Neon zawdzię­
czamy J. Hubajowi.

W  oddanym niedawno do użytku 
11-kondygnacyjnym budynku hotelu ro­
botniczego Zarządu Portu przy ul. Pod­
górnej wnętrza i poszczególne urządze­
n ia projektowali: ort. plastyk Ludwik 
Sandecki oraz architekci J. Piqtkiewicz 
I  B. Siebert.

O d  niedawna oglqdomy również efek­
towne wnętrza kina „1 M a j"  w Żydow- 
cach i baru ,,N a  rozstaju" na Gumień- 
cach również w oprawie plastycznej L. 
Sandeckiego. (Up.)

K r o n i l i o  
te iągf»€aeilkć*m

O K O Ł O  godz. 17.30 n a u l. S o łty ­
s ie j zas ła b ł n a g le  p rzec h o d z ień , 
’4 0 - le tn i m ie s zk a n ie c  a l. N iepod leg łoś  
•c i, S ta n is ła w  B . W e z w a n y  le k a rz  
¡p og o to w ia  s tw ie rd z ił zgon, k tó re go  
¡p rzy c zy n ą  b y ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
le aw a ł m ię ś n ia  sercow ego.

W  H O T E L U  ro b o tn ic zy m  p rz y  u l. 
M ie s z k a  I ,  za m ro c zo n y  a lko h o le m  
2 3 -le tn i Jó ze f G . sp a d ł z ta ra s u , do ­
z n a ją c  u ra zu  g ło w y  i  w s trzą ś n ie n ia  
m ó zg u . R an n eg o  p rzew iez io no  do  
k l in ik i  c h iru rg ic z n e j n a  P o m o rza ­
n a c h .

V IS  A  V IS  S zczec ińsk ich  Z a k ła ­
d ó w  G ra fic z n y c h  n a  a l. W o js k a  Pol 
S kiego  w p a d ł pod sam o ch ó d  p ija n y  
m ę żczy zna * 62 -le tn i Józe f P . S k u tk i:  
w s trz ą ś n  Lenie m ó zg u  i  in n e  o b ra ­
że n ia . Jó ze fa  P . s k ie ro w a n o  n a  k u -  
tra c ję  szp ita ln ą .
i N O C Ą  z  6 n a  7 b m . w e  w s i S itno , 
ip o w . M y ś lib ó rz  s p ło n ą ł b a ra k o w ó z  
: P o w ia to w e g o  Z a rz ą d u  D ró g  L o k a l-  
1 m ych z  M y ś lib o rz a . S tra ty  w yn os zą  
150 tys . z ł. S p ra w c ą  p o żaru  o k a za ł 
e ię  do zo rca , k t ó r y  ro z p a l ił og ień  w  
z a in s ta lo w a n y m  w e w n ą trz  że lazn y m  
p ie c y k u , a sam  poszed ł sp a ć d o  są­
s ied n ie j w s i. (ap)

Spacerkiem wzdłuż linii „2“

0 Niebuszewie 
-d o b r z e  i ź le

J E D Z IE M Y  tram w ajem  n r „2” Z A  ogrodzen iem  z  desek w  
do dworca kolejowego na N ie - p o b liż u  Z a k ła d ó w  O dzieżow ych  
buszewie. „Szczecin-Niebusze- „D an a ”  p o w s ta je  p rz y  u l.  O fia r  
wo” będzie d la  nas lin ią  startu  O św ię c im ia  1 1 -p ię tro w y  b u d y - 
do ra jdu  po te j części m iasta. nek. To drugi etap budowy o- 

Jest w ię c  dworzec. W ia ty  n a d  siedla „Skarpa”. Z  e lem en tów  z 
p e ron am i p om alo w a no  na  k o lo r  gotową fa k tu rą  ze ż w iru  p łu k a -  
s ta low y , a le  w nętrze budynku nego będzie este tyczna e lew ac ja  
prezentuje się znacznie gorzej, zew nę trzna  ko le jne g o  o b ie k tu  
P rz y  w y jś c iu  z p e ron ów  o kna  S pó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „Z je d  
za tka n o  d yk tą , z k tó re j fa rb a  noczenie” . (stan) 
s ię  łuszczy, d rz w i do p ocze ka ln i
n ie  m a ją  zam ka, a  w  sam ym  
pom ieszczeniu  śc iany  „z d o ­
b ią ”  n ie p rz y z w o ite  o b ra z k i w y ­
konane  przez dom oros łych  m a ­
la rz y  spod znaku  n ieb iesk iego  
p ta ka . W ig o ru  do te j „ tw ó rc z o ­
śc i”  n a b ra li w id o c z n ie  w  p o b li­
s k im  bufec ie . O j, le je  s ię  w  
n im  p iw k o  s tru m ie n ia m i. P iw o ­
sze i c h u lig a n i o dp ow ie dn io  „u - 
d e k o ro w a li”  też i  u b ik a c je . Je­
steśm y w  h a llu . W  o k ie n ka ch  2 
kas  b ra k  w yw ie sze k  z  in fo rm a ­
c ją  k ie d y  są czynne. N a  d w ie  
potężne k łó d k i z a m k n ię ta  zosta­
ła  p rz e c h o w a ln ia  bagażu. A b y  
n ie  b y ło  żadnych  w ą tp liw o ś c i, 
okno  do  n ie j ' zas taw iono  ła w k a ­
m i. Dlaczego jest zam knięta?  
K o le ja rz  p ro s i, aby n ie  zadawać 
d z iec inn ych  p y ta ń .

W  P O B L IŻ U  d w o rc a  P K P  je s t  
p rzed s zko le  d la  d z ie c i k o le ja rz y .  
P rz y  n im  — o g ró d ek  jo rd a n o w s k i z  
d u ż y m i z a b a w k a m i:  w a g o n e m , sa ­
m o lo te m , sam ochodem  i  s k le p ik ie m . 
T e n  p la c  za b a w  n a p ra w d ę  m oże się  
podobać. W ła ś n ie  p o rz ą d k u je  go  s ta r  
szy p an  w  czapce z em b lem a te m  
P K P , k tó r y  ra d z i w e jść  do sam ego  
p rzed s zko la , a b y  się p rze k o n a ć , ż< 
to  p la c ó w k a  n a  m e d a l. M e d a l rz e ­
c zy w iś c ie  m o żn a  b y  m u  p rzy zn a ć  z i  
to , że t a k  d o b rze  ra d z i sobie n  
b a rd zo  c ias n ym  lo c um , z a  te 
że w y g os p o d aro w a ło  n a w e t p o ­
k o ik  n a  c zy n n y  co d zienn ie  od  k i lk u  
m ie s ięc y  g ab in e t s to m a to lo g ic zn y . 
K o rz y s ta ją  z  n ie go  też  i  n ie k tó rz y  
ro d z ic e .

W Ę D R U J E M Y  D A L E J . N ap is  
szy b ie  s k le p u  p rz y  u l. O rze szk o w ej 
za p e w n ia  c o d z ie n n ie  św ieże w y ro b y  
g a rm a ż e ry jn e , a  w  la d z ie  c h ło d n i­
cze j są p u s tk i.

W  O G O L Ę  n ie  do  o d c zy ta n ia  są 
ta b lic z k i z n a zw ą  u l.  A s n y k a . P rz y  
u l. K o łłą ta ja  wadi s ię  s łu p  ogłosze­
n io w y  z b etonu , a p rz y  k io s k u  „R u  
e h u ”  p rz y  u l.  S taszica je s t  is tn e ba­
jo rk o . B ę d z ie  on o  je szc ze w ię ks ze , 
bo  p ad a deszcz.

P rze d  n im  re p o r te r  c h ro n i się  w  
za k ła d z ie  in tro lig a to rs k im  p rz y  u l. 
B a rb a ry  3. W  je d ne j- n ie w ie lk ie j sa l­
ce  o d n a w ia  s ię  m ie s ięc zn ie  200—300 
k s ią że k . N a jw a ż n ie js i z le ce n io d aw ­
c y  to :  P o lite c h n ik a , b ib lio te k a  i  r a ­
d y  n aro d o w e .

P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ­
ro d o w e j N a d  O d rą  n a le żą  się s łow a  
u z n a n ia  ze g en e ra lne  u p o rz ą d k o w a ­
n ie  ta rg o w is k a  n a  p l. K iliń s k ie g o . 
O w oce, w a rz y w a  i  z ie m n ia k i, k tó ­
ry c h  je s t  tu  pod d o s ta tk ie m , s p rze ­
d a je  się w  u p o rzą d k o w a n y c h  i  d o b ­
rz e  u trz y m a n y c h  b u d k a c h .

Notatnik szczeciński
♦  Z  O K A Z J I X X - le c ia  P a ła c u  M ło  

d zie ży , w  Z a m k u  n a  I  p . c z y n n a  
je s t  co d z ie n n ie  w  godz. od 8 d o  18 
—  w y staw a , o b ra zu ją c a  d z ia ła lno ś ć  
i  d o ro b e k  te j zas łu żo n e j m ło d z ie żo ­
w e j p la c ó w k i.

•  *  •

♦  O T W A R C IE  w y s ta w y  p la k a tu  i  
g ra f ik i  a r ty s ty -p la s ty k a  Z b ig n ie w a  
K a ji  n a s tą p i w  S a lo n ie  W y s ta w ie n ­
n ic zym  W A G  ju tro , w  p o n ie d z ia łe k  
o  godz. 15. N a to m ia s t o  godz. 18 w  
Z a m k u  o d b ędzie  s ię  s p o tk a n ie  z  a u ­
to rem  w y s ta w y  w  ra m a c h  c y k lu  
„C z ło w ie k  a  współczesność” .

W  W Y N IK U  w s p om nian e j n a ra d y  
d o k o n a n o  w ie lu  posunięć, m a ją c y c h  
n a  ce lu  d o p ro w a d ze n ie  d o  ja k  n a j­
szybszego zak o ń c ze n ia  p ra c  p rz y  
p rze b u d o w ie  w ę z ła . N a  te m a t tyc h  
posun ięć i  ic h  p ie rw szy ch  e fe k tó w  
ro z m a w ia m y  z  d y re k to re m  M ie js k ie  
go Z je dn o c zen ia  G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j i  M ie s zk a n io w e j J . P ro c h em , 
k tó re m u  p rzy d z ie lo n a  zosta ła  tru d n a  
ro la  k o o rd y n a to ra  w s zys tk ic h  p ro ­
w a d zon y ch  p rac.

P rze d e  w s zy s tk im  n a te re n  B ra ­
m y  P o rto w e j s k ie ro w a n e  zosta ły  
d w a  n o w e p rzed s ię b io rs tw a , znane  
z d o b rze  i  s p ra w n ie  p ro w a dzo n y ch  
p ra c :  M ie js k i Z a rzą d  D ró g  i  M o ­
s tó w  i  W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io r­
s tw o  R o b ó t K o m u n a ln y c h . M Z D iM  
p rz y s tą p ił w  u b ie g ły  p ią te k  do  p rze  
b u d o w y  je z d n i i  c h o d n ik ó w  n a  n a ­
ro ż n ik u  u l. W ie lk ie j i  a l . N ie p o d ­
leg łości (od s tro n y  „Euro-py” ) .  D z ie ń  
p ó źn ie j, a w ię c  w c z o ra j, ta k ie  sa­
m e  ro b o ty  n a p rze c iw le g ły m  n a ro ż ­
n ik u  ro zp o c zę ły  b ry g a d y  W P R K .  
O b y d w a  p rzed s ię b io rs tw a  m a ją  za­
ko ń c zy ć  p rac e  z d n ie m  20 b m .

W  te j s y tu a c ji M ie js k ie m u  P rze d ­
s ię b io rs tw u  R o b ó t K o m u n a ln y c h  po  
zosta ło  je d y n ie  u ło że n ie  to ro w is k a  
w z d łu ż  u l. W ie lk ie j, p rzeb u d o w a n ie  
n a w ie rz c h n i o d c in k a  a l. N ie p o d le ­
głości (n a p rze c iw  P D T )  i  za b ru k o ­
w a n ie  u l. D w o rc o w e j. D o  pom ocy  
przed s ię b io rs tw o m  d ro g o w y m  sk ie ­
ro w a n o  ró w n ie ż  ro b o tn ik ó w  M ie j­
sk iego P rze d s ięb io rs tw a  W odoc ią­
g ów  i K a n a liz a c ji , k tó rz y  w y k o n a ją  
o d w o d n ien ie  te re n u  i p rze b u d u ją  
po d ziem n e u zb ro je n ie  w o d o ciąg o w e  
i  k a n a liz a c y jn e .

Z ad b a no  ró w n ie ż  o  p e łn e  zabez­
p ie cze nie  w  tra n s p o rt  i  p o trze b n y  
sp rzę t o ra z  w  m a te r ia ły . N a  p lac  
b u d o w y  w p ro w a d zo n o  d o d a tk o w o  
d w ie  k o p a rk i , a w  n a jb liżs zy m  c za  
sie p rzy b ę d z ie  jeszcze je d e n  sp y­
ch a cz . P o n a d to  Z je dn o c zen ie  B u d ów  
n ic tw a  R o ln icze g o  w y p o ż y c z y  
dow naczym  w ę z ła  jeszcze je d n ą  c ię ż  
k ą  k o p a rk ę . W  z je d n o c ze n iu  ty m  
za p e w n io n o  so b ie  ró w n ie ż  re ze rw ę  
ś ro d k ó w  tra n s p o rtu  d o  przew ozu  
m a te r ia łó w  i  w y w o z u  z ie m i, n a  w y  
p a d e k  g d y b y  n ie  w y s ta rc z a ł s k ie ­
ro w a n y  obecn ie  d o  a k c j i  ta b o r  sa­
m o c h o d o w y  M P R K , W P R K , M Z D iM  
o ra z  S zczec ińsk iego  P rze d s ię b io r­
s tw a  T ra n s p o rto w o -S p rzę to w e g o  B u ­
d o w n ic tw a .

M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  P ro d u k  
c j i  P o m o c n icze j d o starcza obecn ie  
całą s w o ją  p ro d u k c ję  b e to n o w yc h  
p ły t  ch o d n ik o w yc h  w y łą c z n ie  d la  
not.rzeb B ra m y  P o rto w e j. P ro d u k c ję  
M P P P  u zu n e łn ić  m a  do-stawa 10 tys . 
p ły t  z  „ G ry fb e tu ” . D o  przeszłości 
należą  też  ju ż  tru d n o ś c i z e  zdoby­
c iem  p o trzeb n e j ilo ś c i t łu c z n ia . M a ­
te r ia ł  te n  d o starc zyć  m a  W P R K .

Z m o b iliz o w a n e  z o s ta ły  w s zy s tk ie  
przed s ię b io rs tw a , k tó ry c h  pom oc  
m o że  się  o ka za ć  n ag le  p o trzeb n a  
(e w e n tu a ln e  k ło p o ty  z  u z b ro je n ie m  
p o d z ie m n y m ), a w ię c : Z a k ła d  E n e r­
g e ty c zn y , Z a k ła d y  G a zo w n ic tw a , 
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  K o m u n i­
k a c y jn e , M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  
R o b ó t E le k try c z n y c h  z  W a rs z a w y  
itd .

W  ce lu  m a k s y m a ln e g o  p rzysp ieszę  
n ia  ro b ó t, w s zys cy  w y k o n a w c y  będą  
p ra c o w a li c a łą  d z is ie jszą  i  p rzy s z łą  
n ie dz ie lę . W  obecnej s y tu a c ji od d a­
n ie  do  u ż y tk u  p rzeb u d o w a n eg o  w ę ­
z ła  z  d n ie m  2Ó b m . je s t  zu p e łn ie  
re a ln e . (ta w o )

W yjazdow a sesja Kolegium

W ykroczen ia  drogowe
nie uchodzą bezkarnie

Ą  ULA TECHNIKUM SA M O C H O D O W E G O  NABITA PO BRZEGI. Uczniowie klas
-¿»-piątych z niecierpliwością oczekują na wejście członków składu orzekają­

cego Powiatowego Kolegium Karno-Administracyjnego działającego przy Prez. 
DRN Śródmieście. Dziś przysłuchiwać się będq rozprawom, na których rozstrzyg­
niętych zostanie 5 spraw dotyczących wykroczeń przeciwko bezpieczeństwu r»a 
drogach publicznych.

Wchodzi Kolegium. Wszyscy wstajq.
Jest też pierwszy obwiniony. Edmund B. prowadził samochód ciężarowy marki 

„Z ił” . Jodqc ul. Wyszaka nie udzielił na skrzyżowaniu pierwszeństwa przejazdu 
nadjeżdżającej „W arszaw ie". Doszło do zderzenia.

— Gdy zauważyłem „W arszawę”  — mówi obwiniony — było już za późno.
Mieczysław P. również jest kierowcą i to wieloletnim. W  niedzielę rano je­

chał ulicą W ielką. Zatrzymał go funkajonariusz M O . Podczas rozmowy z kie­
rowcą poczuł od niego woń alkoholu.

— Tak, przyznaję się, tak było. Poprzedniego dnia, w sobotę przyjechał szwa­
gier. Wypiliśmy nieco. W  następnym dniu, właśnie w niedzielę, przyszedł bry­
gadzista i mówi „Musisz jechać, nadeszły wagony” . N ie chciałem, ale  on na­
le g a ł: „To tylko kawałek drog i". Czułem się dobrze, byłem pewny, że mogę

Następny obwiniony, Jan M . nie zgłosił się na rozprawę. Późnym wieczorem 
szedł z kolegą ulicą. Obydwaj — pijani. W  pewnym momencie Jan M . zato­
czył się dość mocno, niespodziewanie zszedł z chodnika na jezdnię, wpadł na 
przejeżdżający somochód osobowy.

Pozostałe sprawy były podobne: przekroczenie dopuszczalnej szybkości, nie­
ostrożna jazda traktorem w rezultacie czego ciągnik wylądował w rowie itp.
Posypały się . grzywny.

WYJAZDOWĄ SESJĘ zorganizowano w Technikum Samochodowym przede wszy­
stkim w celach profilaktycznych, by dzisiejsi uczniowie, którzy jednak już nie­
bawem sami siądą za kierownicą lub nadzorować będą kierowców, wiedzieli 
jakiego typu wykroczenia drogowe popełniane sq najczęściej, że nawet naj­
mniejsze przewinienie przeciwko bezpieczeństwu na drogach nie uchodzi bez­
karnie. (zdań)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

A  O D  4 d n i n a p l. Z w y c ię ­
s tw a  (w  p o b liżu  C e p e lii)  le ży  
p rze w ró c o n y  z n a k  d ro g o w y. 
R ó w n ie ż  p rzy  n e w ra lg ic zn y m  
p rze je źd z ie  p rzez  u l. G d a ńs ką  od 
ty g o d n ia  - p rze w ró c o n a  je s t  
iw ie t ln a  d ra b in k a  w s k a zu ją c a  
k ie ru n e k  ru c h u . N a to m ia s t zna  
k i  pod w ia d u k te m  k o le jo w y m  
n a u l. G d a ń s k ie j o ra z  p rz y  u l. 
F a rn e j są t a k  za k u rzo n e , że 
n ie  m ożna ic h  o d szy fro w ać .

JE S .ZC ZE  

J E D E N  „ N O C N Y ”

A  O S T A T N IO  W y d z ia ł H a n ­
d lu  P re z y d iu m  M R N  w y d a ł d e  
c y z ję  w  sp iraw ie p rzed łuże n ia  
godzin  p ra c y  s k le p u  sp o ży w ­
czego W SS p rz y  a l. N iep o d le g  
łości. P rz y b ę d z ie  w ię c  m ia s tu  
jeszcze je d e n  „m ocny”  azyinny  
d o  godz. 23.

U S P R A W N IE N IE ?

A  W C Z O R A J  o  godz. 13
p rze d  sk le p em  z m e b la m i seg­
m e n to w y m i p rz y  p l. Ż o łn ie rza  
u s ta w iła  s ię  tas iem c o w a k o le j­
k a . P e rsone l s k le p u  podobno  
o trz y m a !  zarząd zen ie , że do 
w n ę trz a  n ie  m o że  w puszczać  
w ię c e j n iż  trzec h  k l ie n tó w !  
C h yb a  dziiw ne to  u sp ra w n ie n ie?

(stan)

S Z C Z E C IŃ S K IE  b u lw a ry  
przez ca ły  ro k  są m ie jscem  
u lu b io n y c h  spacerów . N ie  
w ie m y  d laczego n ie  za uw a ­
ża tego M PO , gdyż urocze  
b u lw a ry  d os łow n ie  toną  w  
b ru dz ie  i  śm ieciach.

N a  zdjecc iu : zaśm iecone  
schody w iodące  na  M ost 
D łu g i, (kg)

Nowe szyny koło
„ G r ^ f a "

P R Z E Z  ca łą  d z is ie jszą  no«  
t rw a ły  prace przy w ym ianie to­
rów  tram w ajow ych na skrzyżo­
w aniu  a l. W ojska Polskiego z  
ul. Jagiellońską. W y w o ła ło  to  z 
konieczności spore  zam ieszanie  
w  k o m u n ik a c ji.  O d godz. 23 w  
sobotę tra m w a je  l in i i  1, 2, 5, 7$ 
8 i  9 je ź d z iły  z m ie n io n y m i t r a ­
sam i. O d p l. Ż o łn ie rza  P o lsk ie ­
go do u l.  B o h a te ró w  Warszawy;, 
i do u l. W a w rz y n ia k a  k u rs o w a ­
ły  w  ty m  czasie autobusy. Z a -'1; 
kończenie  p rac, k tó re  wykony-^ 
w a ne  b y ły  p rzez b ry g a d y  to ro - j 
w e  M P K , p rz e w id y w a n o  dzdś o 
godz. 9. K osz t w y m ia n y  to ró w  
ob licza  s ię  na ponad 120 tys. zł.


